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Uchwała Rady Państwa z dnia 19 grudnia 1982 r.

Z dniem 31 grudnia zawieszenie stanu wojennego
Na podstawie art.

laust.1i3ustawyz
dnia 25 stycznia 1982

r. o szczególnej regu­
lacji prawnej w okre­
sie stanu wojennego

(Dz.U.nr3,poz.18i
nr 41 poz. 272) — Ra­
da Państwa na wnio­
sek Rady Ministrów

uchwala, co następu­
je:

PAR. 1

Zawiesza się z

dniem 31 grudnia
1982 r. na całym
terytorium Polskiej

Rzeczypospolitej Lu­
dowej stan wojen­
ny, wprowadzony ze

względu na bezpie­
czeństwo państwa u-

chwałą Rady Państwa

z dnia 12 grudnia
1981 r. (Dz. U. nr 29,
poz. 155).

PAR.
Uchwała

2
wchodzi

w życie z dniem po­
wzięcia.

Przewodniczący
Rady Państwa

(—) Henryk Jabłoński

Sobotnie obrady Sejmu PRL
UCHWALENIE USTAW: O zmianie ustawy o szczególnej* regulacji prawnej w okresie stanu wojennego

O szczególnej regulacji prawnej w okresie zawieszenia stanu wojennego
WARSZAWA (PAP). 18

bm. obradował Sejm PRL.

Podjęte decyzje dotyczyły
spraw, wokół których og­
niskuje się w ostatnich ty­
godniach uwaga kraju, a

związanych z wychodze­
niem ze stanu wojennego,
odbudowywaniem wza­
jemnego zaufania Pola­
ków, kontynuowaniem
procesu socjalistycznej od­

nowy. Kierując się nad­
rzędnymi racjami państwa
i narodu Sejm uchwalił

ustawy:
— o zmianie ustawy o

szczególnej regulacji pra­
wnej w okresie stanu wo­
jennego;

— o szczególnej regula­
cji prawnej w okresie za­
wieszenia stanu wojenne­
go.

Tym samym parlament
otworzył drogę do podję­
cia przez Radę Państwa
uchwał pozwalających na

wkroczenie z nowym ro­
kiem w Okres zawieszenia
stanu wojennego.

Ma to być okres dalszego
normalizowania życia kraju
we wszystkich dziedzinach —

przy radykalnym ogranicze­
niu lub zniesieniu zasadni­

czych rygorów obowiązują- przednim posiedzeniu Sejmu szatek Sejmu Stanisław Guc-
cych od 1S grudnia ub. r. Ma — odzwierciedlały się różno- wa.

to być czas ważkich zadań radns społeczne opinie, na-

gospodarczych, społecznych i stroje dominujące w Polsce w „ jętym na. po-
politycznych, porozumienia grudniu 1982 r. i racje póki- Pr2<®JdeJ sesji, plenarnej po-
narodowegp - czas „żbioro- tycznę - nade wszystko vsś ^dfoem dziennym, Izba
wego obowiązku”. Będzie to dążenie do rychłego, a zara- GO 4 rozpatrzenia
— jak stwierdził generą! Woj- zem jak najbezpieczniejszego sPr«7,<izdani*' Jjej-mowych ko-
ciech Jaruzelski przed kilku wyprowadzenia kraju a kry- S^raw ^ewnętrmych i
dniami - doniosły krok ku zysU. Wymiaru Sprawiedliwości oraz

całkowitemu zniesieniu stanu Posiedzenie Sejmu rozroo- Spra?v. p*tawodawcaych o
^osieazem® Bjęjmu rozapo przedstawionych przez Radę

,„s • Państwa projektach ustaw: o
W wielostronnej, debacie po- 9.00. Na sali obrad — Wojciech ustawy o szczególnejselsklej na te węzłowe tema- Jaruzelski i Henryk Jabłoń- 7 o szczególnej

ty — rozpoczętej już na po- ski. Posiedzenie otworzył mar- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Pierwsze posiedzenie Tymczasowej Rady Krajowej
-

........ . MR——————————————I———MB—MM————W. ... . I ...■■■■..
Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowego

Budowanie porozumienia Polaków
Jan Dobraczyński - przewodniczącym Tymczasowej Rady Krajowej

WARSZAWA (PAP). Donio- mender, Kazimier, Mor.w-
słym faktem w życiu polity- »ki, Janusz Zabłocki,
cznym kraju było W piątek Psżybydi: przewodniczący
17 bm., w Sali Kolumnowej Rady Państwa, przewodnie zą-
Sejmu PRL pierwisze posie- ey OK FJN — Henryk Ja-
dzenie Tymczasowej Rady błoński i marszałek Sejmu —

Krajowej Patriotycznego Ru- Stanisław Gucwa,
chu Odrodzenia Narodowe- Posiedzenie otworzył Jan.
go. W obradach, którym prze- Dobraczyński. Powiedział on

wodniczył wybitny pisarz Jan m. iii.:
Dobraczyński, wzięło udział Tymczasowa Rada, która
iponad 300 reprezentantów na- jebrała się dzisiaj składa, się
ezego społeczeństwa — przed- t przewodniczących woje-
fltawiciele wojewódzkich i wódskich rad PRON, zpraed-
podstawowych ogniw PRON, stawicieli podstawowych ko-
liczna gtupa działaczy OKOŃ, mórek r-uchu OKOŃ, z osób
działacze FJN, reprezentanci zgłoszonych przez sygnatariu-
środowisk . opiniotwórczych, gzy ezyli tzw. przedstawicieli
zawodowych i społecznych — trzech stronnictw politycz-
(powołani do składu Tymeza- nych i trzech stowarzyszeń
eowej Rady Krajowej PRON. katolickich,' których deklara-

Posiedzemie było kolejnym cja z 20 lipca br. powołała
ważnym etapem organizacyj- ten ruch. Obecni są ozłonko-
nego rozwoju ruchu społecz- wi« komisji inicjującej. Peł­
nego, który — rodząc się i ny gkład Rady wynosi w tej
kształtując się spontanicznie, chwili ponad SOO osób. Po-
oddolnie w sposób autentycz- nieważ ruch ten ma charalr-
ny — skupił w ciągu ostatnie- ter otwarty, Rada będzie n»-

go roku wokół idei odrodzę- gfc, i powinna dalej się po-
nia i porozumienia narodowe- gzerzać o tych, którzy żechcą
go tysiące ludzi dobrej woli przystąpić do narodowego dia-
oddanych całym swym ser- iOgu

,ćem, obywatelską żarliwością z
'

chwl,ą powołania Rady
aprawie socjalistycznej ojczy­
zny, pragnących działać na

3 miesięcy od 15 września br.
W obradaca uczestniczył. jebrania, powoła-

I“zsLnrjK?^- ^2e kxr2SvałyprSTow-

rpAX” CHSsTpZKS ciąSl« podlegający
deklfraS z 20 - r-ec^ujący isto-

lk>ca br w sorawie PRON tę TMchu 1 jego 7
Wśród nich: Wojciech Jaru- slru'ktorze życia kraju. Komi-
zelski, Edward Kowalczyk, sja oabyła- 0 czym informo-

Jerzy Grzybczak, Zenon Ko- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

skończyła się działalność ko­
misji inicjującej jej utworze-

Oświadczenie Tymczasowej
Rady Krajowej PRON

17 grudnia 1982 roku zebrała się na swoim pierwszym
posiedzeniu Tymczasowa Rada Krajowa Patriotycznego
Ruchu Odrodzenia Narodowego.

Odpowiadając na oświadczenie Sejmu PRL z dnia
> maja 1982 roku, Polska Zjednoczona Partia Robotni­
cza, Zjednoczone Stronnictwo Ludowe, Stronnictwo De­
mokratyczne, Stowarzyszenie „PAX”, Chrześcijańskie
Stowarzyszenie Społeczne, Polski Związek Katolicko-
Spoleczny — ogłosiły deklarację wzywającą do zespole­
nia w patriotycznym ruchu odrodzenia narodowego
wszystkich tych nurtów aktywności społecznej i politycz­
nej, które podjęły dzieło wyprowadzenia kraju z kryzy­
su, dzieło naprawy Rzeczypospolitej, utrwalenia w świa­
domości 1 praktyce zbiorowej ideału sprawiedliwości
społecznej, socjalistycznej demokracji, praworządności
i godności ezłowieka.

Patriotyczny Ruch Odrodzenia Narodowego, otwarty
dla wszystkich Polaków, którzy stoją na gruncie Kon­
stytucji PRL, staje się nowym, demokratycznym forum
obywatelskiego dialogu.

Zgodnie z zasadami określonymi przez komisję Inicju­
jącą utworzenie Tymczasowej Rady Krajowej, w skiad
której weszli przedstawiciele wojewódzkich i podstawo­
wych ogniw ruchu, liczna grupa działaczy obywatels­
kich komitetów odrodzenia narodowego, działaczy Fron­
tu Jedności Narodu oraz przedstawiciele różnych środo­
wisk zawodowych 1 społecznych.

Tymczasowa Rada Krajowa PRON jako platformę
swojego działania przyjmuje deklarację w sprawie
Patriotycznego Kuchu Odrodzenia Narodowego z dnia
20 lipca br. Deklaracja ta określa podstawowe cele
ruchu.

Kierująe się tymi wskazaniami Tymczasowa Rada
Krajowa wytycza sobie następujące zadania główne:

— Chcemy budować porozumienie Polaków w podsta­
wowych sprawach narodu 1 państwa, przełamywać ba­
riery społecznej nieufności, gotowi jesteśmy w tej spra-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

W 60. rocznicę utworzenia Związku
"

— ..i
_

.... i

Socjalistycznych Republik Radzieckich

Przyjęcie w ambasadzie ZSRR

WARSZAWA (PAP). Z okazji 60. rocznicy utworzenia
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich, amba­
sador ZSRR — Borys Aristow wydał przyjęcie w salach
ambasady w Warszawie.

Na przyjęcie przybyli: I sekretarz KC PZPR, prezes
Rady Ministrów, przewodniczący WRON, gen. armii —

Wojciech Jaruzelski, przewodniczący Rady Państwa —

Henryk Jabłoński, marszałek Sejmu — Stanisław Gue-

wa, przewodniczący CK SD, wicepremier — Edward Ko­
walczyk.

Obecni byli członkowie Biura Politycznego KC PZPR,
zastępcy, członkowie Sekretariatu KC: Kazimierz Barcl-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Uchwała Biura Politycznego KC PZPR

W sprawie pogłębiania
jedności i skuteczności

działań partii
Biuro Polityczne poddało wnikliwej analizie aletaałną

sytuację wewnętrzną partii.
Z oceny tej wynika, że w bieżącym roku partia, mimo

zmniejsEenia ilości członków, przejawia rosnącą storo-
niowo aktywność, umacnia ideowo-polityczną i organi­
zacyjną jedność. Większość organizacji podstawowych
odzyskuje zdolność do" skutecznych działań, odbudowuje
więź z ludźmi pracy, a przede wszystkim z klasą robot­
niczą.

Instancje i organizacje partyjne coraz skuteczniej
izolując przeciwników socjalizmu podejmują wysiłki na

rzecz utrwalenia spokoju, poprawy funkcjonowania go­
spodarki, pomocy ludziom, którym żyje się najtrudniej.

Obecna sytuacja społeczno-polityczna i wynikająca
z niej bliska perspektywa zawieszenia stanu wojennego,
a jednocześnie istniejące jeszcze zagrożenia ze strony
przeciwników, konieczność zaostrzonej walki ze społe­
cznym złem, z przejawami niesprawiedliwości społecz­
nej,'wymagają dalszego umacniania zwartości i zdyscy­
plinowania sżeręgów partii. Zgodnie z uchwałą VII
Plemum KC PZPR stanowi to warunek zwiększenia sku­
teczności działań i tym samym nakazuje skoncentrowa­
nie wysiłku członków partii we własnych organizacjach
podstawowych.

Jednocześnie członkowie partii winni w ramach okre­
ślonych przez partię i zgodnie z zaleceniem jej instancji
zaktywizować daiałalność w masowych organiszacjach
społeczno-politycznych, a zwłaszcza wśród klasy robot­
niczej, inteligencji twórczej oraz młodzieży, docierać
szeroko do bezpartyjnych.

Biuro Polityczne uznaje w związku z tym za niecelo­
we dalsze istnienie tych organizacji, stowarzyszeń i klu­
bów, których działalność w obecnych warunkach po­
woduje rozpraszanie sił partii oraz nie sprzyja utrwa­
laniu jej, zgodnej s wymogami statutu, ideowo-polity-
cznej i organizacyjnej jedności.

Biuro Polityczne zaleca wydziałom KC dokonanie
wszechstronnej analizy czasopism, których działalność
budzi zastrzeżenia z punktu widzenia. realizacji uchwał
IX Zjazdu i plenarnych posiedzeń Komitetu Centralne­
go oraz takie ich ideowo-polityczne ukierunkowanie,
aby optymalnie służyły umacnianiu jedności, aktywno­
ści i skuteczności działań partii, a także tworzeniu kli­
matu sprzyjającego konsolidacji wszystkich sil społe­
cznych stojących na gruncie socjalistycznej odnowy,
pragnących umocnienia socjalistycznego państwa pol­
skiego.

Zaleca także odpowiednim wydziałom dokonanie oce­
ny działalności instytucji zaplecza teoretyczno-nauko-
wego i szkoleniowego partii i podjęcia niezbędnych kro­
ków zmierzających do zwiększenia ich udziału w walce
ideologicznej, « w szczególności w twórczym, klasowym
kształtowaniu markaistowsko-lenino.wskiej wykładni
przemian dokonujących się w partii i kraju.

Wszystkie instancje i organizacje partyjne winny sa-

pewnić konsekwentną realizację tych decyzji.
BIURO POLITYCZNE KC PZPR

F. Castro

przyjął M. F. Rakowskiego
HAWANA (PAP.). Pier­

wszy sekretarz KC Komu­
nistycznej Partii Kuby,
przewodniczący Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów FI­
DEL CASTRO przyjął wi­
cepremiera Rady Mini­
strów PRL MIECZYSŁA­
WA F. RAKOWSKIEGO
na zakończenie jego poby­
tu na Kubie. Podczas tego
spotkania przywódca kuba­
ński przekazał pozdrowie­
nia dla pierwszego sekre­
tarza KC PZPR, prezesa
Rady Ministrów, gen.
WOJCIECHA JARUZEL­
SKIEGO.

Wicepremier PRL spot­
kał się również z zastępcą
członka Biura Polityczne­
go KC KPK, sekretarzem
KC KPK JESUSEM MON­
TANĘ OROPESĄ oraz wi­
ceprzewodniczącym Rady
Ministrów Kuby DIOCLE-
SEM TORRALBĄ GON-
ZALEZEM.

30 grudnia

Renowacja chorągwi
powstańców z 1863 r.

I sekretarz Komitetu Kra­
kowskiego PZPR — Józef Ga-
jewicz wraz z prezydentem
miasta Krakowa, przewodni­
czącym Krakowskiego Obywa­
telskiego Komitetu Ochrony
Pomników Walki i Męczeń­
stwa — Tadeuszem Salwą,
spotkali się w ubiegły piątek
z generałem dywizji Czesła­
wem Czubryt-Borkowskim —

sekretarzem generalnym Ra­
dy Ochrony Pomników Walki
i Męczeństwa.

Generał Czubryt-Borkowski
przedstawił dzieje chorągwi
powstańców z 1863 roku, znaj­
dującej się obecnie w krakow­
skim Muzeum Narodowym.
Doceniając ogromną wartość
tego zabytku — symbolu, pod­
jęto decyzję o jego renowa­
cji. Postanowić również zle­
cić wykonanie dwu kopii cho-
rągwii.

Chorągiew pochodzi z Ko­
ścioła rzymsko-katolickiego w

miasteczku Suraż. W czasie
powstania styczniowego stała
się ona sztandarem bojowym

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Konferencja w Biurze Prasowym Rzqdu

Wysokość emerytur
będzie zależała od zarobków

(OBSŁUGA W’ŁASNA).rocznej waloryzacji, ot wzro- warstwienie wypłat.
„Nowa ustawa o zaopatrzeniu stem średniej płacy w gospo- rabiał relatywnie
emerytalnym, pracowników t darce. przed emeryturą,
ich rodzin jest wiodącym ak- Podkreślonona konferencji, wyższą podwyżkę.
tern prawnym, którego zasa- że założeniem operacji rewa- Dziennikarze prześledzili tę
dy stanowić będą podstawę łoryzacji jest przywrócenie fóżnice na

’ dwóch "

pr-zykla-
do porządkowania całego roz- związku wysokości świadczę- prze.^czeń emerytury z

budowanego systemu ubez- nia z pracą i jej efektami, że iggg roięU. ‘kiedy średnia pła-
piecze-h społecznych" — ponowne przeliczenie podsta- ca wynicsiła* 2100 zł
stwierdził na konferencji pra- wy ich wymiaru ma na celu Obyv,atel T od;Szed} wów.

czas na emeryturę z zarob-

Kto za-

więcej
otrzyma

sowej zorganizowanej 17 gru- odtworzenie .dawnej wartości
dnia w Biurze Prasowym osiąganych przed emeryturą T
Rządu dyrektor generalny w zarobków i zlikwidowanie , , . ta"
Ministerstwie Pracy, Płac i niesłusznych spłaszczeń wyso- u,s4wie
Spraw Socjalnych dr Jerzy kości rent i emerytur oraz ich
Pacho. faktycznego zrównania. TM seim^y }

Ustawa ma dwa zasadnicze Nie będzie więc równych * vsJl°Y’
cele — likwiduje „stary port- emerytur — mówili na kon- cjta -1* przeliczam
fel” rent i emerytur dzięki ferencji przedstawiciele świadczenia “ wynosrae^SOŻ
rewaloryzacji wszystkich MPPiSS. - Obecnie ok. 60 pro“dC^d^k k^Xo nie

świadczeń, przyznanych do 31 proc. emerytów otrzymuje 30)
grudnia 1981 r„ a na przy- świadczenia w wysokości , mniel^ńiż 3150
szłość stwarza system świad- 4650 zł, natomiast w wyniku ~

‘
- J ■

czeń awiązamych, dzięki co- rewaloryzacji nastąpi roz- (DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Sesja Rady Narodowej
m. Krakowa

Prezydium Rady Narodo­
wej miasta Krakowa infor­
muje, że termin 30 grud­
nia XVIII Sesja Rady zwo­
łanej uprzednio na 21 gru­
dnia br. zostaje przesunięty
na dzień 30 grudnia 1982
r. godz. 10.

Miejsce sesji oraz prze­
słany projekt porządku
obrad i materiały pozosta-
ją bez zmian. Tematem bę­
dą założenia rozwoju wo­
jewództwa miejskiego kra­
kowskiego w latach 1983—
85.

Posiedzenie zespołu rad­
nych — członków PZPR
odbędzie się w dniu 20.
XII. br. o godz. 13.00.

Posiedzenie zespołu rad­
nych — członków SD zwo­
łane uprzednio na dzień 21

grudnia 1982 r. godz. 9 —

zostaje przesunięte na

dzień 30 grudnia 1982 r. w

sali Dietla przy placu Wio­
sny Ludów 3/4.

Posiedzenie zespołu rad­
nych bezpartyjnych odbę­
dzie się w dniu 21. XII. br.
o godz. 9 w sali Dietla przy
pl. Wiosny Ludów 3/4.

Tarnów: 0 wiarygodności partii zadecyduje
rzetelna realizacja programu

- (INF. WŁ.) „Od postawy rę- cjj sprawozdawczej miejskiej minionym okresie nie doszło
prezentowanej przez człon- instancji partyjnej w Tamo- w województwie do poważ-'
ków partii, od umiejętności wie. ;. niejszych wystąpień ulicznych.
programowania ich działań W minionych 19 rhiesią- Czy i jak organizacje partyj-
zależeć będzie realizacja tego cach w organizacji tej praca ne dadzą sobie radę po za-

wszystkiego', co w partii chce- przebiegała właściwie bez za- Wieszeniu stanu wojennego —

my osiągnąć. Wspólnej odpo- kłóceń, jednak fala niepoko- to pytanie, na które trzeba
wiedzi wymaga jednak py- jów społecznych i tu dała'o szukać odpowiedzi już teraz.
tamie — w jaki sposób, ja- sobie znać. Do- Komisji K-on- ,kimi jormami i metodami truli Partyjnej skierowano hv ,ZT .P<^raAimy ^yć wiary-
mamy tworzyć w okresie kry- okresie sprawo zdawczym 53 t •^taixFrM^
zysu ekonomicznego, politycz- interwencje. Większość z nich ® c eu’ * sejcr®'ta'rz
nego i moralnego warunki, nie miała uzasadnienia, w 20 UW w Tarnowie,
które sprzyjałyby kształtowa- chodziło o odwołania od de- .^l61 • J8
n/ti wlaśchcych motywacji cyzji wy-kluczenia z partii — A e organizacje partyj-
oraz postaw członków PZPR”, gros rozpatrzono pozytwnie. ne . . 'P°c^ws.zy odtjch naj-
— ten fragment s obszernego W dyiskusji prezydent Tar- mmejszych konse-
referatu, przedstawionego nowa Mieczysław Strzelecki Kyent<nie-_ irzetelnie realizo-

przez I sekretarza KM PZPR mówił o problemach społecz- *

w Tarnowie Henryk. Dą- no-gospodlrczych Saatd. PZPR w tar-

browsklego był niejako mot- Szczególnie niepokoi sytuacja n,owsk«£H „Azotach Mieczy-
tem wielogodzinnej, ożywiu- mieszkaniowa. ?law ^‘towski poświęcił swo-

nej, a momentami gorącej W dużej mierze zaslugą par- •|e P03*3"
dyskusji na odbywającej się tii — stwierdził Józef Ury- wom człon.ców partu,
w minioną sobotę konferea- g. z KW MO — jest to, że w (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Howy Sącz: Działalność z pożytkiem
dla całego miasta

flhf. wt) Partii w No-wyra
Sączu przyświeca prosto i ja­
sno sformułowany cel: dzia­
łać z pożytkiem dla całego
miasta. Bo partia nie może

być oderwana od społeczeń­
stwa, jego trosk i dążeń. Za­
warto tę myśl w programie

Teras czas myśleć e przy­
szłości, znalezieniu klucza do
rozwiązania wielu problemów.

Drgnęło w przemyśle.
Pierwszy ras«od 12-miesięcy
zanotowano lekki wzrost pro­
dukcji. Nie można niestety jewoda nowosądecki Władv-

mfe^kiej sądeckie"] organizacji 0 ^downie- sław Gawlas, przewodniczący
partyjnej, przyjętym przez ,t??®L^aJdu,ze inwestycje cze- MRN, Franciszek Hołyst, pre-

bierzmy jedną, najbardziej
realną koncepcję, by iść do
przodu, nie tracić czasu na

dyskusje i sprzeczki”.
W pracach konferencji u-

czestniczyli również: wicewo-

ka gospodarka komunalna, bez zydent miasta
której w budownictwie miesz- sińskl.
kaniowym ani rusz. Sprawa _ , . , . , . ,

szpitala doczekała się częścio- trakcie obrad delegacji
Zbigniewa Harafa dokonał weg0 rozwiązania tj. budowy ZNTK wręczono list gratula-
próby wszechstronnej oceny Pawilonu rotacyjnego później cyjny Egzekutywy KM PZPR
okresu sprawozdawczego. Z nastąpi remont budynku z okazji szybkiego wdrożenia

szeregów PZPR odeszło 1600 glOwne£O. produkcji antyimportowej
ludzi, osłabieniu uległa dyscy- Podsumowując dyskusję, o-

plina partyjna. Zakończona becny na konferencji I sekre-

kampania sprawozdawcza mia- tarz.ICW PZPR, Józef Brożek
ła na celu przezwyciężenie słusznie- przestrzegł: „dajemy.
tych słabości. W dużym stop- mniej,, dzielić chwielibyśmy
niu zostało to osiągnięte, wtęcej..W każdej sprawie wy­

konferencję sprawozdawczą
obradującą w ub. piątek. Re­
ferat Egzekutywy KM, wygło­
szony przez jej I sekretarza,

Bolesław Ba­

tłoków do silników w lokomo­
tywach, które dotąd sprowa­
dzano z RFN kosztem 1 min
dolarów.

(k-b)
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Myślenice: Partia odbudowuje
wiarygodność i autorytet

W szczególnie ciężkich wa­
runkach przyszło działać my­
ślenickiej organizacji i instan­
cji partyjnej w pierwszym —

21-rni.eśięćznym
'
— okresie

"bieżącej kadencji. W refera­
cie sprawozdawczym wygło­
szonym podczas odbywającej
się w ub. piątek konferencji
sprawozdawczej I sekretarz
Komitetu MiejskorGminnego
PZPR w Myślenicach
Janusz Kogut powiediział:
„Do władz partyjnych weszli
w większości ludzie pierwszy'
raz podejmujący pracę na

tym szczeblu, wielu starych,
wypróbowanych towarzyszy
nie zostało wybranych wów­
czas na te stanowiska, wielu,
rozgoryczonych porażkami
politycznymi, odsunęło się
od aktywności politycznej.
Zmieniająca sic sytuacja - spo­
łeczno-polityczna, zwłaszcza
przy" osłabieniu całej naszej
myślenickiej organizacji par­
tyjnej, jej jedności, zwarto­
ści, przy obniżeniu autorytetu
i wiarygodności — nie sprzy ­
jała realizacji uchwał, a do­
datkowym problemem była
znana szeroko tzw. sprawa
myślenicka, sztucznie roz­
dmuchiwana przez cały 1981
r., co nie pozwalało na oder­
wanie się od przeszłości, sku­

pienie się na najważniejszych
celach partyjnych. Z czasem

dochodziło jednakże do prze­
łamywania

'

trudności, a na­
stępowało to zwłaszcza w

trakcie kampanii sprawo­
zdawczej w organizacjach i
instancji partyjnej.”

Omawiając wszechstronnie
1 inne problemy myślenickich
organizacji partyjnych Ja­
nusz

'

Kogut podkreślił, iż
’

przygotowany już proces
przyjmowania kandydatów do
partii, zwłaszcza z grona iu-

>• dzi mfódych, powinien być
wkrótce skutecznie rozwinię­
ty-

Podczas konferencji spra­
wozdawczej wystąpił naczel­
nik miasta i gminy Stanisław
Kot. Mocno zaakcentował nie­
zbędność służebnej. roli dzia­
łalności wszelkich instytucji
lokalnej władzy wobec spo­
łeczeństwa. Społeczeństwo i
słusznie, krytykując wła­
dzę, powinno jednak już te­
raz. ą są po temu odpowie­
dnie warunki, w coraz s:er-

szej mierze pomagać władzy.
Idzie zaś w mieście i gmin.e
Myślenice o realizację naj­
ważniejszych przedsięwzięć
służących zarówno stabilizo­
waniu życia politycznego, jak
też podnoszeniu pozijmu go­
spodarowania, polepszaniu
warunków życia.

. , Do tych spraw nawiązali,
występujący w dyskusji: Ed­
ward Łapa — dyrektor na­
czelny „Galalitu”, Edward
Ożóg — I sekretarz POP Bo-
rzęty, Władysław Matlak —

robotnik PKS — Myślenice,
Marian Łapsa s Rej. Przeds.
Gośp. Komunalne, Jan Moty­
ka — przewodniczący Zarzą­
du ZMS w Myślenicach, Jerzy
Starowicz — sekretarz KMG
PZPR, Wiesław Bobowski —

przewodniczący Zarządu

Miejsko-Gminnego ZMW w

Myślenicach, Krystyna Bajor
— przewodnicząca Komisji O-
światy przy KMG PZPR w

Myślenicach oraz uczestniczą­
cy w obradach wicekurator
oświaty i wychowania w

Krakowie Ludwik Góra.

Podsumowując dyskusję se­
kretarz KK PZPR Władysław
Kaczmarek, przedstawił aktu­
alną sytuację polityczną, spo­
łeczną i gospodarczą kraju o-

raz wypływające stąd zada­
nia dla miejsko-gminnej or­
ganizacji i instancji partyj­
nej w Myślenicach.

W trakcie konferencji spra­
wozdawczej złożono podzięko­
wanie zasłużonym działaczom
partyjnym, najbardziej za­
służeni - udekorowani zostali
medalami 100-lecia polskiego
ruchu robotniczego. Medale
te otrzymali: Jan Gądek, Wła­
dysław Góralik, Józef Ziem-
bla, . Stanisław Zlarfciewicz,
Roman Kalinowski.

Tuż po zakończeniu plenar­
nych obrad Komitetu Miej­
sko-Gminnego PZPR w My­
ślenicach z udziałem sekreta­
rza KK PZPR Władysława
Kaczmarka I prezydenta m.

Krakowa Tadeusza Salwy
rozpatrzone zostały węzłowe
problemy Myślenic i myśle­
nickiego rejonu, sprecyzowa­
no najważniejsze dla tamtej­
szej społeczności przedsię­
wzięcia inwestycyjne.

(bp)

Dobczyce: Najważniejsze problemy gminy
W ub. piątek, odbyła się w

Dobczycach konferencja spra­
wozdawcza miejsko-gminnej
organizacji PZPR. W związku
z przesłanym wcześniej człon­
kom instancji referatem e-

gzekutywy Komitetu Miejsko-
Gminnego — I sekretarz Jan
Bała wygłosił krótkie wpro­
wadzenie do dyskusji, pun­
ktując główne kierunki dzia­
łania.

W swoim wystąpieniu na­
czelnik Urzędu Miejsko-
Gminnego — Włodzimierz
Zuławiński zapoznał uczestni­
ków konferencji ż planem
społeczno-gospodarczym ńa
lata •* 1683^85,'-''W- którym na'
czoło wysuwa się budowa no­
wych szkół w Brzfezowej 1

Komatce, a w następnej ko­
lejności w Brzączowicach o-

raz otwarcie już w 1983 r.,
Zasadniczej Szkoły Rolniczej,
problemy komunalne, budow­
nictwo mieszkaniowe.

Dyskusja objęła swoim za­
sięgiem wszystkie dziedziny
pracy partyjnej od spraw we­
wnątrzpartyjnych, rozliczania
członków plenum z ich po­
staw i zaangażowania, po
sprawy, młodzieży, potrzebę
częstej obecności członków
instancji * w słabszych wiej­
skich POP, dobrej współpra­
cy z ZSL i problemy zaopa­
trzenia rolnictwa, starania, o

wodę dla miasta i wsi wła­
śnie tu, gdzie buduje się u-

Jęcie Wody pitnej dla Krako­
wa.

Zabierając głos, obecny na

konferencji, sekretarz KK
PZPR — Franciszek Dąbrow­
ski, położył główny akcent na

pracy z najsłabszymi POP.
Podkreślił również znaczenie
działania PRON oraz budo­
wanie przez partię i państwo
prawno-organizacyjnych za­
sad odnowy.

W toku konferencji długo­
letni członkowie i zasłużeni
działacze partyjni — Jan
Gankiewicz, Henryk Horabik,
Jacenty Płatek i .Jan Żak o-

trzymali pamiątkowe medale
z okazji 100-lecia polskiego
ruchu robotniczego.

TL.

Koniusza: problemy młodzieży
sprawę pierwszoplanową

(Inf. wł.) Z udziałem se­
kretarza KK PZPR Jana
Brońka oraz przewodniczące­
go KKKP Leonarda Żukie-
wicza obradowała 18 bm. kon­
ferencja sprawozdawcza
gminnej organizacji partyjnej
w kóniusży, która podsumo­
wała i oceniła działalność
partii za ostatnie 19 miesięcy
a także dokonała uzupełnień
programowych.

Wśród Wielu porusz mych
zagadnień na plan pierwśży
Wysunęły się sprawy gospo­
darki rolnej, komunikacji^

handlu 1 usług, kultury, o-

światy i opieki społecznej.
Także problemy melioracji i

zaopatrzenia wsi w wodę zo­
stały ujęte w referacie i se­
kretarza KG PZPR Stanisła­
wa Kaczmarczyka — ko­
sztem 6 min odtworzono 18
km śieci rowów melioracyj­
nych choć wciąż nie rozwią­
zuje to problemu, a w pla­
nie na 1983 r. znajduje się
budową wodociągów dla 6
wsi.

W dyskusji zwracano uwa­
gę na poważne braki w zao­

patrzeniu, nikłą sieć sklepów,
postulowano aby władze wo­
jewództwa bardziej niż dotąd
uwzględniały wiejską specy­
fikę’ przy rozdzielnictwie to­
warów. Sporo emocji wywo­
łały też relacje cen na po
szczególne płody rolne.

Jednak najwięcej miejsca
poświęcono w dyskusji —

znalazło to wyraz w uchwale
programowej — sprawom
młodego pokolenia. Równie
szeroko omawiano zagadnie­
nie samorządności wiejskiej

(RAT)

Ominą Łącko: pozyskać młodych
dla

(Inf. wł.) W gminie Łącko w

województwie nowosądeckim
organizacja partyjna nie jest
liczna. Minione miesiące po­
ważnie uszczupliły jej szeregi.
W tej sytuacji ze świadomoś­
cią, że będzie to praca długo­
falowa, partia podejmuje kon­
kretne działania w środowis­
ku młodzieży.

Specyfiką gminy Łącko —

słynącej z doskonale rozwinię-

partii i jej
tego sadownictwa, a ostatnio
specjalizującej się niejako
równolegle także w hodowli
bydła — jest znaczne zniwelo­
wanie różnic w poziomie życia
w porównaniu z warunkami
miejskimi. Właśnie to sprawia,
że młodzi widzą Swą przysz­
łość na wśi.

Mimo widocznego postępu
nadal jednak doskwiera zbyt
mała ilość dobrych dróg wiej-

idei
skich i tych prowadzących do
pól. Są kłopoty z zakupetn
ciągników, nawozów mineral­
nych i środków ochrony roś­
lin.

Teay te wynotowałem pod­
czas dyskusji oraz z referatu
I sekretarza KG PZPR Ta­
deusza Zygadły na obradują­
cej w minioną niedzielę gmin­
nej konferencji sprawozdaw­
czej PZPR w Łącku, (sś)

Tarnów: 0 wiarygodności partii zadecyduje
rzetelna realizacja programu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Leon Suliga, I sekretarz KZ
PŻPR w Zakładach Mechani­
cznych „Tarftów” mówił o za­
daniach stojących przed or­
ganizacjami'partyjnymi, dzia­
łającymi w zmienionych — w

porównaniu z rokiem ubieg­
łym — warunkach. Wspomi­
nając o reformie gospodarczej
zaznaczył, że nie można Cze­
kać wyłącznie na odgórne u-

k,a,r,, a,«

stalenia właśnie teraz, gdy są
realne szanse rozwoju samo­
rządności, jednego z czynni­
ków od których zależy powo­
dzenie reformy.

Na zakończenie głos zabrał
członek Biura Politycznego
KC, I sekretarz KW PZPR w

Tarnowie Stanisław Opałko.
W swoim wystąpieniu omówił
aktualną sytuację społeczno-
gospodarczą w kraju 1 woje­
wództwie, przedstawił zada­
nia, stojące przed Wojewódz­
ką .instancją partyjną, której
działania zmierzają do roz­

wiązania ważkich problemów
miasta i jego mieszkańców.

Sześciu zasłużonym działa­
czom partyjnym wręczono pa­
miątkowe medale z okazji
stulecia polskiego ruchu ro­
botniczego.

W obradach wziął również
udział komisarz — pełnomoc­
nik KOK w województwie
tarnowskim płk. Adam Sze-

gidewlcs. (wtes — wąs)

Wojciech Jaruzelski przyjął i

...sekretarza generalnego KP Argentyny...
WARSZAWA (PAP). 17 bm I sekretarz KC PZPR

gen. armii Wojciech Jaruzelski przyjął kończącego wizy­
tę w naszym kraju sekretarza generalnego Komunistycz­

nej Partii Argentyny Athosa Favę. W spotkaniu uczest­
niczył członek Biura Politycznego, eekretara KC PZPR.
Józef Czyrek.

...wiceprzewodniczącego rządu CSRS...
WARSZAWA (PAP). 17 bm. I sekretarz KC PZPR,

prezes Rady Ministrów, generał armii Wojciech Jaru­
zelski przyjął wiceprzewodniczącego rządu CSRS Rudol­
fa Rohliczka, przebywającego w Polsce z okazji XX se­
sji polsko-czechosłowackiego Komitetu Współpracy Gos­
podarczej 1 Naukowo-Technicznej. W trakcie rozmowy
poruszano węzłowe problemy polsko-czechosłowackiej
wymiany handlowej oraz współpracy przemysłowej, ze

szczególnym uwzględnieniem działań na rzecz maksy­
malnego spożytkowania stosunków gospodarczych mię­
dzy PRL i CSRS dla stabilizowania i ożywienia polskiej
gospodarki. W rozmowie wziął udział wiceprezes Rady
Ministrów Zbigniew Madej. Obecni byli ambasadorowie
Jirzi Divisz i Andrzej Jedynak.

I prezesa ChSS K. Morawskiego
WARSZAWA (PAP). W dniu 18 bm. I sekretarz KC

PZPR, prezes Rady Ministrów, gen. airmii Wojciech Ja­
ruzelski przyjął prezest ChSS, członka Rady Państwa
Kazimierza Morawskiego w związku z 25-łeeiem Chrze­
ścijańskiego Stowarzyszenia Społecznego. W toku rozmo­
wy prezies ChSS przedstawił społeczno-polityczny, wy­
dawniczy i organizacyjny dorobek organizacji oraz scha­
rakteryzował główne kierunki aktualnych prac 1 dalszych
zamierzeń stowarzyszenia.

Gen. Jaruzelski wypowiedział się pozytywnie o dzia­
łalności stowarzyszenia oraz zamierzeniach poszerzania
jego uczestnictwa w życiu publicznym kraju, w duchu
odpowiedzialności za sprawy narodu 1 ludowego państwa.

Dalekopisem z kraju...
(a) W 12 ROCZNICĘ Grud­

nia 1970 roku w Szczecinia
oddano hołd pamięci ofiarom

tragicznych wydarzeń. Przed
tablicą pamiątkową przy
bramie , głównej Stoczni

Szczecińskiej im. Adolfa

Warefciego złożono 17 bm.
wieńce i wiązanki kwiatów.

SŁUŻBA Bezpieczeństwa
Komendy Wojewódzkiej MO
w Szczecinie ujawniła w jed­
nym z mieszkań na terenie

Stargardu w Woj. azczeeiń-
skim nielegalną drukarnię.
Właściciel mieszkania, 28-let-
ni Grzegorz K. inżynier bu­
dowlany zatrudniony w star­
gardzkiej PKP sporządzał 1

rozpowszechniał antypańs­
twowe ulotki sygnowane przez
TKK NSZZ „Solidarność"
podregion Stargard. Decyzją
prokuratora rejonowego w

Stargardzie Grzegorz K. zos­
tał aresztowany.

SZALEJĄCY przez S doby,
od 15 bm. sztorm na Bałtyku
należał do najgwałtowniej­
szych w ostatnim czasie. Si­
ła wiatrów osiągała, w po­
rywach 11—12 stopni w skali
Beauforta a więc prawie
maksymalną notowaną na

Bałtyku. Siła wiatrów o-

...i ze
W PIĄTEK przedstawicie­

le S5 delegacji, które uczes­
tniczą w madryckim spotka­
niu KBWE, postanowili od­
roczyć obrady do 8 lutego
przyszłego roku.

PAPIEŻ Jan Paweł II wy­
głosił w sobotę przemówie­
nie do uczestników trwające­
go w Rzymie międzynarodo­
wego sympozjum poświęco­
nego nowytó rodzajom e-

nergii.
Raz jeszcze potępił on broń

nuklearną wskazując na nisz­
czycielskie i katastrofalne
skutki jej działania.

AGENCJA TASS oświad­
czyła, że insynuacje rozpow­
szechniane W niektórych
krajach zachodnich, jakoby
pewne kraje socjalistyczne
były zamieszane w zamach
na życie papieża Jana Pa­
wła H w maju ub. roku, są
absurdalne I nieprawdziwe od

początku do końca.

Kampania propagandowa
przeciwko Bułgarii i Jedno­
czesne oszczercze aluzje wo-

siągała 120 kną na godzinę,
dla porównania „rekordowa”
notowana w tym rejonie wy­
nosi 144 km na godz.

Niestety, pomimo maksy­
malnych wysiłków i ofiarnej
postawy załóg 7 jednostek
polskiego ratownictwa okrę­
towego 1 współpracujących x

nimi jednostek urzędu mor­
skiego i „Petrobailticu”, nie
udało się uniknąć ofiar ludz­
kich i poważnych strat

Zginęło S rybaków, zato­
nęły 2 kutry rybackie
„UST-115” i „HEL-S5” z Us­
tki I Helu, znaczne straty
zanotowano na Wybrzeżu.

W DNIU 18 bm. Sąd War­
szawskiego Okręgu Wojsko­
wego, po rozprawie przepro­
wadzonej w trybie postępo­
wania w stosunku do nieo­
becnych, ogłosił wyrok w

sprawie przeciwko Zdzisła­
wowi Maciejowi Rurarzowi
— b. ambasadorowi PRL w

Japonii.
Sąd uznał Z. Rurarza win­

nym zbrodni zdrady ojczyz­
ny 1 skazał go na karę śmier­
ci oraz na kary dodatkowo
— pozbawienia praw, publi­
cznych na zawsze i konfis­
katę mienia w całości.

I

świata
bee Związku Radzieckiego —

głosi oświadczenie TASS —

są tak niedorzeczne, że moż­
na by nie zwracać na nie u-

wagi, gdyby nie to, iż stano­
wią próbę zagrania na uczu­
ciach ludzi wierzących i u-

sposobienia ich nieprzychyl­
nie do Związku Radzieckiego
I innych krajów socjalisty­
cznych.

KANCLERZ RFN Helmut
Kohl celowo doprowadził do

porażki swego rządu w par­
lamencie w głosowaniu nad
wnioskiem o wotum zaufa­
nia dla gabinetu chaaecko-

liberalnego, aby w ten spo­
sób utorować drogę do roz­
wiązania Bundestagu I rozpi­
sania przedterminowych wy­
borów parlamentarnych.

JAK POINFORMOWAŁA

agencja TASS, W piątek
zmarł nagle w 89 roku życia
Jeden a największych skrzyp­
ków radzieckich, laureat Na­
grody Leninowskiej, prof.
Państwowego Konserwato­
rium w Moskwie, Leonid

Kogan.

Wyróżnienie społecznych inspektorów
(Inf. wł.). W miniony pią­

tek z udziałem m.in. prezy­
denta m. Krakowa Tadeusza

Salwy i z-cy dyrektora Biu-
r4 do Walki z Przestępczością
Gospodarczą KG MO płk Ta­
deusza Stasiaka odbyło się u-

roczyste posiedzenie Woje­
wódzkiej Komisji do Wałki
ze Spekulacją. Jak poinfor­
mował z-ca komendanta wo­
jewódzkiego MO w Krakowie
płk Marian Furgała, w ciągu
kończącego się roku w Kra-
kówskiem nie zanotowano

ilościowego wzrostu przestęp­
czości. Do grudnia wszczęto
9225 postępowań przygoto­
wawczych (tyle samo co w

analogicznym okresie roku
ub.), z tym jednak, że było
więcej tak groźnych przes­
tępstw, jakimi są zabójstwa,
rozboje, kradzieże mienia pry­
watnego i społecznego, a tak­
że gwałty. Wzrosły również
rozmiary spekulacji, która na­
dal jest b. groźna.

Wartość towarów, zakwes­
tionowanych u spekulantów,
szacuje się w woj. krakow­
skim na 55 min zł, towary
o wartości 10 min zł ukryli
nieuczciwi sprzedawcy placó­
wek handlowych przed klien­
tami, a zakwestionowany łup,
będący wynikiem dewizowo-
-przemytniczej działalności,
szacuje się na 60 min zł. W

dalszym ciągu niepokoi tak­
że spora liczba osób nadmier­

nie i w sposób nielegalny
wzbogaconych. Zabezpieczone
mienię tych ostatnich zamyka
się wartością ponad 102 min
zł.

Walka ze spekulacją prowa­
dzona jest przez funkcjonariu­
szy MO, inspektorów PIH,

przez inspektorów społecznych.
Specjalnie powołana brygada
kontrolna, złożona z pracow­

ników różnych przedsiębiorstw
odnotowała wiele sukcesów.
Najbardziej zasłużonych spo­
łecznych inspektorów udeko­
rowano w piątek resortowy­
mi odznakami MSW „Za za­
sługi dla ochrony porządku
publicznego”. Otrzymali je:
Wanda Sas, Danuta Stypula,
Bolesław Hyla, Zbigniew Ko­
siński, Władysław Marona,
Stefan Mitecki. Henryk Sado­
wski, Andrzej Urynowicz,
Zdzisław Włodarz i Stefan
Wygrecki.

'

(bań.)
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„Gazety Krakowskiej”

Czy można pokonać inflację?
Red. Jacel

Dla znakomitej większości
ludzi inflacja to wysokie i
stale rosnące ceny. Ale ceny
— to tylko objaw. Inflacja to
choroba całej gospodarki. Wal­
cząc s wysokimi cenami, zwal­
czamy tylko doraźnie objawy,
a mechanizm Je powodujący
pozostaje i działa dalej.

Więc najpierw definicja. Co
to jest inflacja? Inflacja to

redystrybucja. To wtórny
nieuzasadniony niczym i zaw­
sze niesprawiedliwy podział
dochodu narodowego... Infla­
cja może być popytowa —

wtedy kiedy ceny rosną na

skutek braku na rynku pożą­
danej ilości towarów i koszto­
wa — kiedy ceny są wyni­
kiem rosnących kosztów. W
Polsce na ogólną kwotę 1 tys.
200 mld złotych — 740 min
przypada na inflację kosztową
— reszta to inflacja popytowa.

Inflację można również po­
dzielić na otwartą, kiedy to

ceny w sposób niczym nie krę­
powany zmierzają do osiągnię­
cia równowagi na rynku i tłu­
mioną — kiedy państwo do­
stępnymi sobie instrumentami
próbuje inflację stłumić — po
to aby w sposób doraźny
zmniejszyć dotkliwe — szcze­
gólnie dla najuboższych grup
społeczeństwa — jej skutki.

Inflacji jednak nigdy nie da
się stłumić do końca. Jej pro­
stą konsekwencją są: kolejki,
reglamentacja, czarny rynek,
spekulacja, demoralizacja apa­
ratu handlu ł na samym koń­
cu — element domykający

; Baleewicz przekazuje z

niejako to błędne koło — brak
motywacji do pracy.

Można dokonać jeszcze in­
nego podziału uwzględniają­
cego rozmiary inflacji na: in­
flację pełzającą — taką z któ­
rą można żyć i z którą wiele
krajów na świecie normalnie
żyje i normalnie funkcjonuje,
inflację galopującą i hiperin-
flację — kiedy to ceny zmie­
niają się niemal z dnia na

dzień, z tygodnia na tydzień,
kiedy nie wiadomo w co in­
westować, komu sprzedawać
od kogo kupować...

My znajdujemy się akurat
na pograniczu inflacji galo­
pującej 1 hiperłnflacji. Na po­
cieszenie możemy sobie po­
wiedzieć, że nie jest tak źle
— że bywały momenty kiedy
— choćby w połowie lat' dwu­
dziestych — bywało gorzej.
Ale słaba to pociecha, wobec
następnego twierdzenia, że na

długie, długie lata skazani je­
steśmy na życie z inflacją. Pro­
blemem staje się więc sprowa­
dzenie tęgo zjawiska do cywi­
lizowanych rozmiarów... Nie
jest to jednak łatwe wobee
niesłychanej wprost presji spo­
łecznej na wzrost płac i zaha­
mowanie wzostu cen...

Mamy więc bogate przedsię­
biorstwa i chudy budżet —

w efekcie czego tanieje tyl­
ko... pieniądz. W 176 bran­
żach nie brakuje już dzisiaj
surowców, a przyrostu pro­
dukcji nie widać, albo jest on

wolniejszy niż potrzeba, niż

byśmy oczekiwali. Wielu pro­
ducentom nie opłaca się po

Warszawy

prostu dodatkowo szarpać
skoro dotychczasowa produk­
cja przy obecnym poziomie
cen zapewnia im zupełnie
spokojną egzystencję. Na to

nakładają się Jeszcze odru­
chy społeczeństwa.

Wystarczy tu prosty przy­
kład — żyletki. Ich dostawy
wcale nie są mniejsze, niż w

roku poprzednim, ale żyletek
w kioskach nie ma. Jedni ma­
ją takie zapasy że starczy im
do końca życia, a drudzy za­
puszczają brody — nie dlate­
go, że kontestują tylko dlate­
go, że... nie mają, się czym o-

golić. Jak więc z tego wszyst­
kiego wyjść? Jedną z podstaw
może być wywołanie ta­
niej i jakościowo dobrej pro­
dukcji. Łatwo powiedzieć, łat­
wo napisać — trudno zrobić.
Więc skąd się biorą koszty?
Z biurokracji, która jest nie­
zniszczalna, ze zlej pracy. W
myśl zasady, że szewc parto-
li buty krawcowi, krawiec u-

branie dla piekarza, piekarz
pieczywo — dla wszystkich
swoich klientów.

Na temat szans i możliwo­
ści pokonania inflacji dysku­
towano w piątek na spotka­
niu dziennikarzy zajmujących
się problematyką ekonomicz­
ną z: prof. Mieczysławem Mie-
szczankowskim — wicemini­
strem finansów, Włodzimie­
rzem Cymbałą — szefem do­
radców Przewodniczącego Ko­
misji Planowania i dr Grzego­
rzem Kołodko z SGPiS, do-
radąc prezesa NBP.

JACEK BALCEWICZ

Przyjęcie w ambasadzie ZSRR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kowskł, Tadeusz Czechowicz, Józef Czyrek, Stanisław
Kałkus, Stefan Olszowski, Albin Siwak, Marian Woź­
niak, Jan GŁówczyk, Czesław Kiszczak, Włodzimierz
Mokrzyszczak, Florian Siwicki, Manfred Gorywoda,
Zbigniew Michałek, Marian Orzechowski.

Przybyli zastępcy przewodniczącego Rady Państwa:
Kazimierz Secomski, Zdzisław Tomal, wicemarszałkowie
Sejmu: Jerzy Ozdbwski, Halina Skibniewska, Piotr Ste­
fański, wicepremierzy: Zenon Komender, Zbigniew Ma­
dej, Janusz Obodowski, Zbigniew Szalajda. Obecny był
przewodniczący Tymczasowej Rady Krajowej PRON —

Jan Dobraczyński.
W przyjęciu uczestniczyli również ministrowie, posło­

wie na Sejm, gospodarze stolicy, przedstawiciele licz­
nych środowisk zawodowych, reprezentanci świata nauki
i kultury, działacze organizacji społecznych i młodzie­
żowych, generalicja WP. Wśród gości znaleźli się też
weterani ruchu robotniczego i rewolucyjnego, uczestni­
cy walk o wyzwolenie narodpwe i społeczne, kombatan­
ci II wojny światowej.

Obecni byli przedstawiciele dowództwa Północnej
Grupy Wojsk Armii Radzieckiej oraz dowództwa Ukła­
du Warszawskiego.

Przybyli szefowie i członkowie przedstawicielstw dy­
plomatycznych.

Przyjęcie upłynęło w bardzo serdecznej, przyjaciels­
kiej atmosferze.

W USA o obradach Sejmu
WASZYNGTON (PAP).

Przebieg i wyniki obrad Sej­
mu polskiego są w Stanach
w niedzielę jedną z czołowych
informacji prasy i telewizji.
To zainteresowanie nie jest
jednak jednoznaczne z sym­
patią. Decyzje Sejmu polskie­
go drażnią > waszyngtońskie
koła polityczne i większość
komentatorów amerykań­
skich. Prasa i telewizja USA
podają wypowiedzi przedsta­
wicieli polskiej opozycji anty­
socjalistycznej znajdujących
się przeważnie poza granicami
Polski, którzy starają się wy­
paczyć intencję uchwał sejmo­
wych. W sumie amerykańska
opinia publiczna odbiera wy­
darzenia w Polsce odbite w

krzywym zwierciadle, a ko­

mentarze amerykańskie od­
zwierciedlają na ogół nie tyle
polską rzeczywistość, ile nie­
zadowolenie administracji i
części kół politycznych Wa­
szyngtonu z tego, że w Pol­
sce umacnia się proces poli­
tyczny, który skompromituje
dotychczasową linię polityki
Reagana wobec naszego kra­
ju.
, Nie kryją tego najpoważ­
niejsi amerykańscy komenta­
torzy polityczni. Jeden z nich,
Joseph Krąft, pisze m. iń., że
Polska przeszła przez rok sta­
nu wojennego „bez poważ­
niejszych incydentów”, po
czym dodaje: „sprawiono, że

sankcje amerykańskie wy­
glądają Idiotycznie”.

Renowacja chorągwi
powstańców z 1883 r.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

powstańców. Jej pierwszym
chorążym był Swiatopelk Mir­
ski (pseudonim Szymon Wiru-
nas-Szydłowski), aktywny
działacz polskich organizacji
narodowych i uczestnik po­
wstania styczniowego. Po jego
śmierci (w 1906 r.), kolejnym
chorążym został Zygmut Nie-
sobia Krzywosąd Kępiński,
były ułan oddziałów powstań­
czych Langiewicza, Miniew-
skiego i Komorowskiego. Po
wybuchu I wojny światowej
sztandar przekazano na prze­
chowanie dr Aleksandrowi
Czolowskiemu w Archiwum
Muzeów Miejskich we Lwo­
wie.

W Polscć niepodległej, u-

chwałą Koła Uczestników Po­
wstania 1863/4, jego prezes
Leon Syroczyński uroczyście
ofiarował sztandar w dniu 3
maja 1923 roku — Korpusowi
kadetów nr 1. Wręczając
sztandar, ówczesnemu komen­
dantowi korpusu majorowi
Tadeuszowi Machalskiemu po­
wiedział on m.in.: „tym sym­
bolicznym aktem oddajemy
wielką tradycję tych co po
znojnej pracy już cicho od­
chodzą, w ręce i serca naj­
młodszych, którzy do pracy
ojczyźnie dopiero się gotują”.
Po wygłoszeniu ślubowania
mjr Machalski przekazał
sztandar pocztowi w składzie:
por. Władysław Guttry oraz

kadeci — Zdzisław Nadzikie-
wicz, Czesław Blok i Jan
Czajkowski.

Było tradycją, że ów poszar­
pany kulami sztandar po­
wstańczy, obszyty dla zabez­
pieczenia pasem amarantowej
materii, najstarsza kompania
przed opuszczeniem korpusu
kadetów — przekazywała uro­
czyście kolejnemu rocznikowi.

Bułgarscy goście w

Krakowie
Na zaproszenie redakcji

„Nowych Dróg” przebywa
w Polsce delegacja bułgar­
skiego organu teoretyczne­
go KC BPK „Nowo Wre-
mo” — członek kolegium
redakcyjnego prof. Donczo
Daskałow i kierownik
działu partyjnego Peter
Dżodżow. Od piątku do
niedzieli bułgarscy goście
przebywali w Krakowie.
Odwiedzili niektóre wy­
działy HiL i spotkali się
z kierownictwem partyj­
nym i administracyjnym
kombinatu, odbyli spotka­
nie w Komitecie Uczelnia­
nym PZPR Uniwersytetu
Jagiellońskiego, a także
przyjęci zostali przez se­

kretarza Komitetu Krako-

wskięgo Partii Franciszka
Dąbrowskiego. Rozmawia­
li również z przedstawicie­
lami krakowskiego środo­
wiska dziennikarskiego.
Wszędzie mówiono o aktu­
alnej sytuacji gospodar­
czej 1 politycznej Krakowa,
działalności partii, związ­
ków zawodowych i Patrio­
tycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego.

Goście złożyli wiązankę
kwiatów pod pomnikiem
Lenina w Nowej Hucie.
Zwiedzili też zabytki Kra­
kowa, Wawel, Wieliczkę i
Muzeum Lenina.

(wk)

30 lat

Wydziału Maszyn
Górniczych

i Hutniczych AGH

Inf. wł. W piątek odby­
ło się nadzwyczajne posze­
rzone posiedzenie Rady
Wydziału Maszyn Górni­
czych i Hutniczych AGH
związane z 30-leciem dzia­
łalności tegoż Wydziału.
Przybyli m. in.: sekretarz

KK PZPR — Kazimierz
Augustynek, wiceminister
hutnictwa i przemysłu ma­
szynowego — Jerzy Wo­
źniak a także rektor uczel­
ni — prof. Antoni S. Kle­
czkowski.

Wydział Maszyn Górni­
czych i Hutniczych jest
drugim co do wielkości
wydziałem uczelni, związa­
ne z nim były takie sławne
nazwiska jak: prof. Wa­
cław Olszak, prof. Stani­
sław Ziemba, prof. Włady­
sław Bogusz. W ciągu 30
lat wykształcił 6 tys. inży­
nierów, zatrudnia 480 pra­
cowników dydaktycznych
wśród nich 41 profesorów
i docentów. Ma na swym
koncie wiele osiągnięć ha
skalę światową.

W trakcie uroczystości
doc. Adam Siemieniec
otrzymał tytuł „Zasłużone­
go Nauczyciela PRL”, wrę­
czono także „Medale KEN”.
Złote Krzyże Zasługi i od­
znaczenia regionalne.

Odsłonięta także została
tablica pamiątkowa — po­
święcona pamięci prof. Sta­
nisława Markowskiego —

wieloletniego dziekana wy­
działu. (jfc>)

Wysokość emeryłur
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Więc choć s przeliczenia przy­
padałaby obywatelowi Iwięk-
isaa kwota, można do obliczeń
zastosować tylko tę graniczną
— 6300 zł.

Po rewaloryzacji, nowa pod­
stawa wymianu jego świad­
czenia będzie się kształtowa­
ła następująco: 3000 (dawna
podstawa) plus . 6300 zł s re­
waloryzacji plus 1650 zł re­
kompensaty, co daje w sumie
10.950 zł.

Nową wysokość jego eme­
rytury oblicza się następują­
co: 3006 (próg degresyjny,

czyli kwota wchodząca do no­
wego świadczenia w 100 proc.)
plus 4373 zł (czyli 55 proc, od
reszty podstawy wynoszącej
tu 7950 zł) plus 548 zł (5 proc,
podstawy za lata pracy powy­
żej 20, liczone po 1 proc, za

każdy rok, jednak nie mniej
niż 5 proc.). Daje to emery­
turę w wysokości 7921 zl.

Jednak obywatel II, który
w tym samym roku odszedł
na emeryturę z zarobkami
1200 zl — otrzyma po analo­

gicznym przeliczeniu emery­
turę 5235 Zł.

Jak poinformowano dzien­
nikarzy, obywatel II otrzyma

tylko 235 zł więcej niż wy­
niesie przewidywane na rok
1983 minimalne świadczenie,
którego wysokość szacuje się
na 5 tys. zł.

Sporo uwagi poświęcono sy­
stemowi waloryzacji rent i

emerytur, który uruchomiony
zostanie 1 marca 1986 roku.
Powiązanie podstawy wymia­
ru świadczenia ze średnią pła­
cą spowoduje coroczne prze­
liczenie tej podstawy oraz in­
nych opartych na niej skład­
ników świadczenia. Będzie to

operacja każdorazowo bardzo
pracochłonna, ale zapobiegnie
spadkowi wartości emerytur,
rent, a także niepożądanemu
ich zrównywaniu.

JOLANTĄ KRONER

(
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Ustawa z dnia 18 grudnia o szczególnej regulacji prawnej
w okresie zawieszenia stanu wojennego

Rozdział 1

Przepisy ogólne
ART. 1.

1. Zawieszenie stanu wojennego, wprowadzonego ze wzglę­
du na bezpieczeństwo państwa, powoduje niestosowanie ry­
gorów przewidzianych w dekrecie z dnia 12 grudnia 1981 r.

o stanie wojennym (Dz. U. nr 29, poz. 154 i i 1982 r. nr 3
poz. 18) w zakresie:

1) Środków prewencyjnych w postaci internowania, okre­
ślonych w art. 42—45; wydane w,-tych sprawach decyzje
tracą moc s dniem zawieszenia stanu wojennego,

2) Ograniczeń w sferze swobody poruszania się osób po
terytorium państwa oraz związanych z tym obowiązków
obywateli, określonych w art. 8—12,

3) Obowiązku uzyskiwania szczególnych zezwoleń na or­
ganizowanie i przeprowadzanie zgromadzeń. imprez artysty­
cznych, rozrywkowych i sportowych oraz zbiórek publicz­
nych, określonego w art. 13,

4) Prawa do strajków i akcji protestacyjnych, .przepro­
wadzonych zgodnie z postanowieniami obowiązujących
ustaw, określonego w art. 14,

5) Zawieszenia działalności stowarzyszeń, awiązków zawo­
dowych, zrzeszeń oraz organizacji społecznych i zawodo­
wych, określonego w art. 15,

6) Zawieszenia działalności samorządu załóg przedsię­
biorstw państwowych, określonego w art. 18,

7) Cenzury przesyłek pocztowych i korespondencji tele­
komunikacyjnej oraz kontroli rozmów telefonicznych, okre­
ślonych w art. 18,

8) Zakazów dokonywania -zdjęć fotograficznych i filmowych
•raz obrazów telewizyjnych, a także używania określonych
odznak i mundurów, określonych w art. 20 i art. 22,

9) Szczególnych zasad funkcjonowania administracji pań­
stwowej i gospodarki narodowej w czasie obowiązywania
stanu wojennego i obowiązków obywateli z tym związanych,
określonych w art. 29—41, z uwzględnieniem dalszych "po­
stanowień niniejszej ustawy.

2. Zawiesizenie stanu wojennego powoduje również ogra­
niczenie zakresu postępowania doraźnego, o którym mowa

w dekrecie z dnia 12 grudnia 1981 r. o postępowaniach szcze­
gólnych w sprawach o przestępstwa i wykroczenia w cza­
sie obowiązywania stanu wojennego (Dz. U. nr 29, poz. 156)
oraz zakresu rozszerzonej właściwości sądów wojskowych,
o której mowa w dekrecie z dnia 12 grudnia 1981 r., o

przekazaniu do właściwości sądów wojskowych spraw o nie­
które 'przestępstwa oraz o zmianie ustroju sądów wojsko­
wych i wojskowych jednostek organizacyjnych prokuratury
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w czasie obowiązywania
stanu wojennego (Dz. U. nr 29, poz. 157) wyłącznie doSpraw

o przestępstwa określone w dalszych przepisach niniejszej
ustawy.

3. Rada Państwa, na wniosek Rady Ministrów, w drodze
uchwały może ponadto zawieszać stosowanie innych niż
wymienione w ust. 1 rygorów stanu wojennego ze względu
na bezpieczeństwo państwa, określonych w przepisach usta­
wowych dotyczących tego stanu. Uchwała Rady Państwa
oodlega ogłoszeniu w Dzienniku Ustaw Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej oraz opublikowaniu w środkach masowego
przekazu.

Rozdział 2

Przepisy szczególne na okres

zawieszenia stanu wojennego

ART, t.

1. Ze względu na potrzeby obronności państwa oraz po­
trzeby gospodarki narodowej i ludności, pracownicy pełnią­
cy służbę w jednostkach zmilitaryzowanych, w których w

okresie zawieszenia stanu wojennego zniesiona została mi­
litaryzacja, mogą rozwiązać stosunek pracy w tym okresie
tylko na mocy porozumienia stron. Od postanowienia kie­
rownika zakładu pracy odmawiającego rozwiązania stosun­
ku pracy pracownikowi przysługuje odwołani* do organu
sprawującego nadzór nad zakładem pracy.

2. Ministrowie, kierownicy urzędów centralnych o-raz wo­
jewodowie i prezydenci miast stopnia, wojewódzkiego usta­
lają wykaz zakładów pracy, do których stosuje się posta­
nowienia ust. 1.

3. Rada Ministrów może rozciągnąć mec obowiązującą po­
stanowień ust. 1 na zakłady pracy produkujące wyroby
objęte programami operacyjnymi oraz na zakłady pracy re­
alizujące zadania nałożone na nie na podstawieart. 54 usta­
wy z dnia 25 września 1981 r. o przedsiębiorstwach państwo­
wych (Dz. U. nr 24, poz. 122).

4. Niepodjęcie pracy przez pracownika, któremu kierow­
nik zakładu pracy, o którym mowa ,w ust. 1—3, odmówił
rozwiązania stosunku pracy na mocy porozumienia stron,
pociąga za sobą skutki jakie przepisy prawa pracy i niniej­
szej ustawy wiążą i porzuceniem -pracy .przez pracownika.

ART. $
1. W razie szczególnych potrzeb gospodarczych I społecz­

nych zakładu pracy, w którym w’ okresie zawieszenia stanu

wojennego zniesiona została militaryzacja, a także zakładu
pracy produkującego wyroby objęte programami operacyj­
nymi oraz realizującego zadania nałożone na podstawie art.
54 ustawy wymienionej w art. 2 ust. 3 — pracownicy takiego
zakładu mogą być zobowiązani przez kierownika zakładu
pracy do wykonywania pracy w wymiarze nie przekracza­
jącym 46 godzin tygodniowo i 8 godzin dziennie, chyba że

szczególne przepisy prawa pracy przewidują większy wy­
miar czasu pracy.

2. Praca wykonywana w myśl ust. 1 ponad normy czasu

pracy ustalone zgodnie z powszechnie obowiązującymi lub
szczególnymi przepisami prawa pracy stanowu fpracę w go­
dzinach nadliczbowych. Przepis niniejszy nie narusza szcze­
gólnych zasad wynagradzania za pracę w dni wolne od
pracy.

ART. 4

1. Pracownikowi uspołecznionego zakładu pracy, z któ­
rym zakład pracy rozwiązał stosunek pracy bez wypowie­
dzenia z winy pracownika albo który porzucił pracę w okre­
sie zawieszenia stanu wojenego, przyznaje się w nowym za­
kładzie pracy najniższą stawkę wynagrodzenia zasadnicze­
go, wynikającą z osobistego zaszeregowania na zajmowanym
stanowisku, z tym że łączne wynagrodzenie w warunkach
porównywalnych nie może być wyższe od ostatnio otrzy­
mywanego; awansowanie do wyższej grupy wynagrodzenia
zasadniczego może nastąpić nie wcześniej niż po przepra­
cowaniu co najmniej jednego roku.

2. Rozwiązanie s pracownikiem stosunku pracy w trybie.

• którym mowa w ust. I, pociąga a* sobą skutld jakie prze­
pisy prawa pracy i niniejszej ustawy wiążą ■ porzuceniem
pracy przez pracownika.

3. Uspołeczniony zakład pracy może nawiązać stosunek
pracy z osobą zamierzającą podjąć pracę w tym zakładzie
tylko po uprzednim przedstawieniu przez nią świadectwa
pracy zakładu, w którym była ostatnio zatrudniona.

4. Przepis ust. 3 nie dotyczy osób podejmujących zatrud­
nienie po raz pierwszy.

5. Kierownik uspołecznionego zakładu pracy lub inna oso­
ba działająca w imieniu tego zakładu, która narusza prze­
pisy ust. 1 lub 3 podlega karze grzywny od 10.009 do 20.000
złotych. Orzekanie w tych sprawach następuje w trybie
przepisów o postępowaniu w sprawach o wykroczenia.

ART. i

1. Uczestniczenie w okresie zawieszenia stanu wojennego
w strajku, akcji protestacyjnej lub zgromadzeniu, przepro­
wadzonych wbrew postanowieniom obowiązujących przepi­
sów prawa, zakłócanie ładu i porządku w zakładzie pracy,
stanowi ciężkie naruszenie przez pracownika podstawowych
obowiązków pracowniczych, uzasadniające rozwiązanie sto­
sunku pracy przez zakład pracy bez wypowiedzenia z winy
pracownika, niezależnie od podstawy prawnej nawiązania
stosunku pracy. Dopuszczenie się tych czynów na terenie
bądź poza terenem szkoły wyższej prizjeż studenta stanowi
poważne naruszenie obowiązków studenta, uzasadniając*
skreślenie z listy studentów.

2. Uprawnienia do rozwiązania stosunku pracy z pracow­
nikiem, w wypadkach określonych w ust. 1, przysługują kie­
rownikowi zakładu pracy zatrudniającego pracowmika, a gdy
rozwiązanie takie w myśl obowiązujących przepisów należy
do innego organu, uprawnienie to przysługuje temu organo­
wi. Skreślenie z listy studentów należy do uprawnień rekto­
ra szkoły wyzszej.

3. Rozwiązanie stosunku pracy łub skreślenie z listy stu­
dentów w myśl przepisu ust. 2 następuje po przeprowadze­
niu postępowania wyjaśniającego. W sprawach tych nie ma­
ją zastosowania przepisy szczególne dotyczące trybu roz­
wiązywania stosunku pracy oraz skreślenia z listy studen­
tów, w tym także przepisy dotyczące postępowania dyscy­
plinarnego.

ART. «

1. Minister pracy, plac i spraw socjalnych, w drodze roz­
porządzenia, określa szczegółowe zasady i tryb postępowa­
nia w7 sprawach, o których mowa w art. 2—5 oraz zasady
pośrednictwa pracy w stosunku do osób, które porzuciły
pracę lub z którymi został rozwiązany stosunek pracy z wi­
ny pracownika, a także zasady porównywalności wynagro­
dzeń, o których mowa w art. 4 ust. 1.

2. Uprawnienia, o których mowa w ust. 1, w7 stosunku do
pracowników szkół wyższych przysługują ministrowi nau­
ki, szkolnictwa wyższego i techniki, który działa w tych
sprawach w porozumieniu ż ministrami i kierownikami urzę­
dów centralnych nadzorującymi szkoły wyższe.

3. Minister nauki, szkolnictwa wyższego i techniki, w po­
rozumieniu s ministrami i kierownikami urzędów centralnych
nadzorującymi szkoły wyższe, w dro-dae rozporządzenia, o-

kreśia szczegółowe zasady i tryb .postępowania w sprawach
naruszania przez studentów szkół wyższych przepisu art. 5
ust. 1. z

ART. T

1. Organa samorządu załogi przedsiębiorstwa państwowe­
go, określone w przepisach ustawy z dnia 25 września 1981 r.

o samorządzie załogi przedsiębiorstwa państwowego (Dr U.
nr 24, poz. 123) t wybrane na jej podstawie, podęjmują dzia­
łalność na .podstawie decyzji organu założycielskiego, wyda­
nej w terminie nie dłuższym niż 8 miesiące od dnia zawie­
szenia stanu wojennego.

2. W okresie zawieszenia stanu wojennego w przedsiębior­
stwach, do których mają zastosowanie przębisy art. 2~ust. 1
i 2, dyrektorów przedsiębiorstw powołują oraz odwołują
organa założycielskie; w przedsiębiorstwach tych zawiesza
się także stosowanie przepisów art. 34 i 37 ustawy z dnia 25
września 1981 r. o przedsiębiorstwach państwowych (Dz U.
nir 24, poz. 122) w części dotyczącej zgłaszania przez 'Radę
Pracowniczą sprzeciwu w sprawie powoływania oraz odwo­
ływania dyrektora przedsiębiorstwa.

3. Jeżeli działalność organów samorządu załogi przedsię­
biorstwa państwowego narusza porządek prawny lub podsta­
wowe interesy społeczne, organ założycielski zawiesza dzia­
łalność organów samorządu załogi przedsiębiorstwa państwo­
wego na czas określony, nie dłuższy jednak niż 6 mięsięcy..
W czasie zawieszenia działalności organów7 samorządu zafogi
ich kompetencje wykonuje dyrektor przedsiębiorstwa pań­
stwowego. Wznowienie działalności organów samorządu zało­
gi może nastąpić przed upływem terminu zawieszenia, po
przeprowadzeniu nowych wyborów do tych organów.

4. W okresie zawieszenia stanu wojennego wniesiony przez
organ, samorządu załogi oraz przez dyrektora przedsiębior­
stwa państwowego sprzeciw w stosunku do decyzji podjętych
wobec przedsiębiorstwa przez organ sprawujący nadzór, o

którym mowa w art. 57 ustawy wymienionej w usi. 2, rut

wstrzymuje wykonania, takiej decyzji.

ART. >

Stowarzyszenia zrzeszenia oraz organizacje społeczne! za­
wodowe, których’działalność-w dniu zawieszenia stanu wo­
jennego była zawieszona, wznawiają swoją działalność w

terminie określonym przez organ, który dokonał zawiesze­
nia, nie dłuższym jednak niż 6 miesięcy od dnia zawiesze­
nia tego stanu.

ART. 9

1. Na okres zawieszenia stanu wojennego utrzymuje się
obowiązujące w dniu zawieszenia tego stanu ograniczenia w

swotaodzię dysponowania środkami dewizowymi zgromadzo­
nymi na rachunkach walutowych osób fizycznych krajow­
ców dewizowych.

2. Minister finansów, w drodze rozporządzenia, może -ago-
dzić ograniczenia, o których mowa w ust. 1.

ART. 18

W okresie zawieszenia stanu wojennego postępowaniu do­
raźnemu przed sądami powszechnymi i wojskowymi, o któ­
rych mowa w przepisach rozdziału I dekretu z dnia 12 grud­
nia 1981 r. * postępowaniach szazególnych w sprawach *

przestępstwa i wykroczenia w czasie obowiązywania stanu

wojennego (Dz. U. nr 29. poz. 156), podlegają wyłączni*
sprawy o przestępstwa: .

'

1) Przeciwko podstawowym interesom gospodarczym pań­
stwa określone w art. 127, 134 oraz 135 par. 1 i 2 Kodeksu
Karnego, a także popełnione w wartcnkach- wymienionych w

art. 83 ,par. 2 przestępstwa określone z art. 74 par. 2, art.
75 par. 2 i art. 76 par. 2 ustawy karnej skarbowej z dnia 28
października 1971 r (Dz. U. nr 28, poz. 260, z 1975 r. nr 18
poz. 91 i ni’ 45, poz. 234 oraz s 1976 r. nr 19, poz. 122),

S? przeciwko życiu i zdrowiu określone w art, 146 p*r. t,
art. 153 par. 3 oraz art. 159 Kodeksu Karnego,

3) przeciwko mieniu określone w art. 201, 202, 208—211,
212 nar. 2 oraz art. 215 par. 2 Kodeksu Karnego,

4) przeciwko działalności gospodarczej określone w art. 229,
221 par. 4 oraz art, 223 par. 3 Kodeksu Karnego.

ART. 11

1. W okresie zawieszenia stanu wojennego rozszerzonej
właściwości sądów wojskowych, o. której mowa w przepi­
sach rozdziału !, dekretu z dnia 12 grudnia 1981 r. o przeka­
zaniu do właściwości sądów wojskowych spraw

* niektóre
przestępstwa oraz o zmianie ustroju sądów wojskowych. i
wojskowych jednostek organizacyjnych Prokuratury Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej w czasie obowiązywania stanu wo­
jennego (Dz. U. nr 29, poz. 157), podlegają wyłącznie sprawy
o przestępstwa:

1) Przeciwko podstawowym interesom politycznym pań­
stwa określone w art. 122, 123 par. 1 i ar.t. 129 Kodeksu
Karnego w zakresie w jakim sprawy te przed, dniem wpro­
wadzenia stanu wojennego należały do właściwości sadów
powszechnych oraz w art. 123, 126, 127 i 130—133 Kodeksu
Karnego, jak również w art. 1 i -2 ustawy z dnia 29 grudnia
1950 r. o obronie pokoju (Dz. U. nr 58, poz. 521),

2) Przecińko bezpieczeństwu powszechnemu określeń* w

art. 143 Kodeksu Karnego,
3) Przeciwko porządkowi publicznemu określeń* w art.

288 Kodeksu Karnego,
4) Przeciwko wymiarowi sprawiedliwości określone w art.

254 par. Tir związku z art. 122, 123. 124 par. 1 i 2 oraz.art.
126—128 par. 1 Kodeksu Karnego,

5) Przeciwko życiu i mieniu określone w art. 148 i 209—
211 Kodeksu Karnego, jeżeli sprawca posługiwał się bronią
palną lub materiałem wybuchowym albo działa! wspólnie
z osobą, która posługiwała się taką bronią lub takim mate­
riałem,

6) Przeciwko/powszechnemu obowiązkowi obrony państw7*
określone w art 221—223, 226 i 227 ustawy z dnia 21 listo­
pada 1987 r. o powszechnym obowiązku obrony Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej (Dz. U. z 1979 r. nr 18, poz. 111).

2. W okresie zawieszenia stanu wojennego rozszerzonej
właściwości sądów7 wojskowych, o której mowa w ust. 1,
na zasadach określonych w art. 234 w związku s art. 237
ustawy z dnia 21 listopada 1967 r. o powszechnym obowią-
zku obrony Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej (Dz. U. z

1979 r. nr 18, poz. Ili) podlegają również sprawy o prze­
stępstwa określone w części wojskowej Kodęksu Karnego,
popełnione przez osoby pełniące służbę w obronie cywilnej
lub w jednostce anaiiitacyaowanej, a jeżeli jednoatka zmi­
litaryzowana została podporządkowana dowódcy-wojskowe­
mu — także sprawy o inne przestępstwa popełnione przez
te osoby, jak również sprawy o przestępstwa niezgłószenia
się do służby w obronie cywilnej lub w jednostce zmilita­
ryzowanej popełnione przez osoby powoi—-" =i”tby.

Rozdział 3

Zmiany w przepisach

obowiązujących
ART. 12

W Kodeksie Karnym wprowadza się następujące zmiany:
1) Art. 243 otrzymuje brzmienie;
wart. 248 par. 1. Jeżeli sprawca przestępstwa określonego

w art. 239 par. 1 zawiadomił organ powołany do ści­
gania o fakcie przestępstwa i okolicznościach jego po­
pełnienia, zanim organ ten o nich się dowiedział, sąd
stosuje nadzwyczajne złagodzenie kary, a nawet może

odsta?pić..od jej wymierzenia.
par. 2. Jeżeli sprawca przestępstwa określonego w art. 241

par. 1 lub 2 w związfcu z art. 239 par. 2 zawiadomił
.organ powołany do ścigania o fakcie przestępstwa i
okolicznościach jego popełnienia zanim organ ten o

nich się dowiedział lub najpóźniej przy pierwszym prze­
słuchaniu w toku postępowania karnego ujawnił praw­
dę, sąd stosuje nadzwyczajne złagodzenie kary, a nawet
•może odstąpić od jej wymierzenia.

par. 8. Jeżeli sprawca przestępstwa określonego w art. 239
par. 2 i 3 lub art. 240 zawiadomi! organ powołany do

. ścigania o fakcie przestępstwa i okolicznościach jego
popełnienia, zanim organ ten o nich się dowiedział, sąd
może zastosować nadzwyczajne złagodzenie kary, a na­
wet odstąpić od jej wymierzenia.

par. 4. Jeżeli gprawca przestępstwa określonego w art. 241
par,1lub2wzwiązkuzart.239par.1orazwart.241
par. 3 i 4 zawiadomił organ powołany do ścigania o

fakcie przestępstwa i okolicznościach jego popełnienia
izanim organ ten o nich się dowiedział, lub najpóźniej
przy pierwszym przesłuchaniu w toku postępowania
karnego ujawnił prawdę, sąd może zastosować nadzwy­
czajne złagodzenie kary, a nawet odstąpić. od jej wy­
mierzenia.

par. 3. Przepisy par. 1—4 stosuje się odpowiednio do pod­
żegacza i pomocnika do przestępstw określonych w art.

239”;
2) ant. 273 .par. 2 otrzymuje brzmięnie:
„Par. 2. Kto w celu rozpowszechnienia sporządza, groma­

dzi, przechowuje, przewozi, przenosi łub przesyła pismo,
druk, nagranie, film lub inny przedmiot zawieraja.cy
treść określoną w art. 270—272 podlega karze pozba­
wienia wolności od 6 miesięcy do 5 lat”;

3) Po art. 282 dodaje się art. 282a w brzmieniu:
„Art. 282a. Kto podejmuje działanie w celu wywołania

niepokoju publicznego lub rozruchów podlega karze pozba­
wienia wolności do lat 3".

ART. 13

W '-Kodeksie Postępowania Karnego art. 198 otrzymuje
brzmienie: „art. 198 par. 1. po wszczęciu postępowania sąd
lub prokurator mogą wydać postanowienie o udostępnieniu'
korespondencji, przesyłek albo o utrwaleniu treści rozmów
telefonicznych mających -znaczenie dla toczącego się postę­
powania. Na postanowienie w tej kwestii przysługuj* zaża­
lenie.

Par. I. Ogłoszenie oskarżonemu postanowienia, * którym
mowa w par. 1, może być odroczone na ezas oznaczony,
niezbędny ze względu na dobro sprawy.

Par. 3, Urzędy pocztowe, telekomunikacyjne, celne oraz

instytucje transportowe są obowiązane udostępnić sądowi
lub prokuratorowi na ich żądanie korespondencji, przesyłki
oraz zapisy treści rozmów telefonicznych, o których' mowa

w par. 1. Tylko sąd lub prokurator mają prawo je otwierać
lub zarządzić odtworzenie. Z otwarcia korespondencji lub
przesyłki oraz odtworzenia zapisu treści rozmowy telefonicz­
nej i zniszczenia tego zapisu sporządza się protokół.

Par. 4. Preedmfoty pozbawfos* znaszania dla postępowania
karnego należy niezwłoczni* awrócić właściwym urzędom
lub instytucjom wymienionym w par. 3. a utrwalone sapigy
treści rozmów telefonicznych — zniszczyć.

Par. 5. Minister sprawiedliwości, w porozumienia a pro­
kuratorem generalnym Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej,
określi, w drodz* rozporządzenia sposób dokonywania, za­
bezpieczania, praechowywania, odtwarzania o-raz niszczenia
zapisów tręści rozmów telefonicznych”.

Rozdział 4

Przepisy przejściowe I końcowe
ART. 14

1. Rada Ministrów, w drodz* rozporządzenia, może w okre­
sie zawieszenia stanu wojennego wprowadzić szczególną od­
powiedzialność porządkową w stosunku do osób zajmujących
kierownicze stanowiska w administracji państwowej, innych
państwowych jednostkach organizacyjnych i jednostkach
gospodarki uspołecznionej, a także w szkolnictwie państwo­
wym oraz placówkach naukowych i badawczych — które
dopuściły się rażącego naruszenia porządku prawnego lub
obowiązków służbowych, powodujących poważne szkody spo­
łeczne. -

2. Przepis ust. 1 stosuje się odpowiedni* do osób, któr*
naruszają porządek prawny lub obowiązki służbowe powo­
dując poważne szkody społeczne, wchodzących w skład or­
ganów kolegialnych, uprawnionych do podejmowania de­
cyzji w zakresie administracji państwowej i gospodarki na­
rodowej.

3. Osobę, przeciwko której toczy się postępowanie, * któ­
rym mowa w ust. 1, zawiesza się w pełnieniu obowiązków
służbowych lub w pełnieniu 'funkcji na czas trwania tego
postępowania, na podstawie orzeczenia komsji specjalnego
postępowania porządkowego.

4. W. sprawach szczególnej odpowiedzialności porządkowej
orzekają:

1) W pierwszej instancji — komisje specjalnego postę­
powania porządkowego,

2) W drugiej instancji — Centralna Komkrja Specjalnego
Postępo-wania Porządkowego.

5. W postępowaniu z tytułu szczególnej odpowiedzialności
porządkowej mogą być orzekane następujące kary:

1) Ostrzeżenie,
2) Przeniesienie na niższe stanowisko,
3) Zwolnienie z zajmowanego stanowiska lub odwołani*

ze składu organu kolegialnego.
6. Od orzeczeń wydanych w pierwszej instancji w7 postę­

powaniu z tytułu szczególnej odpowiedzialności porządko­
wej przysługuje, w terminie 7 dni, odwołanie do Centralnej.
Komisji’Specjalnego Postępowania Porządkowego, której o-

rzeczenia są ostateczne.

7. Prawomocne orzeczenia wydane w postępowaniu z ty­
tułu szczególnej odpowiedzialności porządkowej podlegają
z mocy prawa niezwłocznemu wykonaniu przez właściwe

organa.
3. Rada Ministrów, w drodze rozporządzenia, określa or­

ganizację, zasady, skład i tryb powoływania komisji specjal­
nego postępowania porządkowego oraz rzeczników działają­
cych w tym postępowaniu, a także zasady i tryb postępo­
wania przed komisjami oraz wykonywania ich orzeczeń.

ART. 18

1. Nie wykonane w całości łub w części do dnia zniesie­
nia stanu wojennego kary za przestępstwa i. wykroczenia,
prawomocnie wymierzone na podstawie przepisów art. 46
52 dekretu z dnia 12 grudnia 1981r. o stanie wojennym
(Dz.U.Nr29,poz.154iz1982r.nr3poz.18)alboorze­
czone w trybie postępowań szczególnych, wprowadzanych

'

na czas óbowiążywatiia stanu wojennego mocą innych prze­
pisów ustawowych dotyczących stanu, wojennego, podlegają
Wykonaniu.

2. W sprawach o przestępstwa i wykroczenia, określone
w art. 46—52, dekretu, o którym mowa w ust. 1, wszczętych
i nie zakończonych prawomocnym orzeczeniem kończącym
postępowanie do dnia zniesienia stanu wojennego stosuje
się nadal te przepisy, a kary wymierzone na ich podstawi*
podlegają wykonaniu.

ART. I«

1. Nie zakończone do dnia zawieszenia stanu wojennege
sprawy o przestępstwa, które przestały podlegać postępo­
waniu doraźnemu, prourndzi się w dalszym ciągu w trybie
postępowania zwyczajnego'przed organem dotychczas, właś­
ciwym; czynności procesowe dosonane przed tym dniem są

, skuteczne, jeżeli dokonano je a zachowaniem przepisów do­
tychczasowych.

2: Przepis ust. 1. stosuje się odpowiednio do spraw nie za­
kończonych do dnia zniesienia stanu wojennego.

ART. 1T

1. Spraw* • przestępstwa, które z dniem zawieszenia sta­
nu wojennego przestały podlegać rozszerzonej właściwości
sądów wojskowych, toczą się do czasu uprawomocnienia się
wyroku przed organem dotychczas właściwym.

2. Jednakże właściwy sąd wojskowy, t własnej inicja­
tywy albo na wniosek oskarżonego lub prokuratora woj­
skowego, może nrzekaizać sprawę do właściwości sądu po­
wszechnego, jeżeli dobro wymiaru sprawiedliwości nie. stoi
temu na przeszkodzie. W takim wypadku postępowanie
przed sądem danej instancji prowadzi się od początku.

S. Przepis ust. 2 stosuje się odpowiednio w7 postępowa­
niu przygotowawczym, które prowadzi się w dalszym ciągu
na zasadach ogólnych.

4. Przepisy art. 25 par. 3 i art. 39 Kodeksu Postępowania
Karnego stosuje się odpowiednio.

ART. 18

Zawieszenie stanu wojennego nie narusza przepisów do­
tyczących stanu wojennego zawartych w ustawie z diua
21 listopada 1967 r. o powszechnym obowiązku obrony Pol­
skiej Rzeczwoospolitej Ludowej (Dz. U. z 1979 r. na 18, poz.

111).
ART. W

Decyzję oraz inne indywidualne rozstrzygnięcia prawne,
wydane na podstawie przepisów, obowiązujących w czasie
stanu wojennego, zachowują moc prawną na zasadach ogói-
nych.

ART. 28

Ustawa wchodzi w. życie z dniem ogłoszenia.
Urzędowy tekst ustawy ogłoszony zostaje w „Dzienniku

Ustaw”.

Miniony rok był okresem wyjątkowym W historii naszego
ludowego państwa. Wprowadzenie stanu wojennego uwa­
runkowane było koniecznością ratowania państwa _

i bytu
narodowego, miało na celu zatrzymanie postępującej dezin­
tegracji struktur socjalistycznego państwa i procesu para­

liżowania gospodarki narodowej. Zażegnało realne niebez­
pieczeństwo wojny domowej. W okresie tego roku położono
tamę anarchizacji życia społecznego i zlikwidowano bezpo­
średnie zagrożenia dla bezpieczeństwa wewnętrznego kraju.

W miarę upływu czasu malała baza społeczna antypań­
stwowych poczynań. Ład społeczny, por ądek publiczny 1
bezpieczeństwo stają się w coraz większym stopniu powsze­
chnie cenionymi; dobrami jako gwarancje wychodzenia i

kryzysu i dalszego rozwoju Polski.
Pod osłoną stanu wojennego powstały w7arunki do »peł-

nienia zasadniczych postulatów społecznego protestu z 1980
roku i do odrzucenia tego, co z inspiracji wrogich Polsce sil
godziło w byt państwa i jego obywateli. Wymagało to ogro­
mnej pracy, będącej w znacznej części udziałem Sejmu PRL.

Nie znalazły potwierdzenia w praktyce obawy o możli­
wość stosowania zbytecznych represji w okresie stanu wo­
jennego. Środki prewencyjne i represyjne stosowane były
oszczędnie, współmiernie do ocen społecznego niebezpie­
czeństwa zachowań, które zobowiązywały do ich stosowania.

W okresie zawieszenia stanu wojennego
nie będzie stosowana większość obowiązujących

teraz rygorów
Skrót przemówienia Z. Surowca

W zinienionej sytuacji społeczno-politycznej, wobec isto­
tnego postępu procesu normalizacji życia społecznego, wo­
bec zaczątków poprawy sytuacji gospodarczej, przedstawiam
obywatelom posłom i upoważnienia Komisji Spraw Wewnę­

trznych i Wymiaru Sprawiedliwości oraz Komisji Prac Usta­
wodawczych projekty dwóch ustaw: O zmianie ustawy z 25
stycznia 1982 r., o szczególnej /regulacji prawnej w okresie
sianu wojennego oraz o szczególnej regulacji prawnej w o-

kresi* zawieszenia stanu wojennego. Projekty tych ustaw

stały się przedmiotem wnikliwej analizy w toku prac tych
komisji.

Komisje opowiedziały się za wprowadzeniem do naszego
ustawodawstwa instytucji zawieszenia stanu wojennego i
upoważnieniem Rady Państwa dó jej wprowadzenia w mia­
rę utrwalania się pokoju społecznego, ładu i porządku pu­
blicznego oraz do cofnięcia zawieszenia w czasie -wystąpie­
nia zagrożeń dla tych ważnych społecznie dóbr. Za trafne
uważamy także, by powzięcie decyzji przez Radę Państwa
następowało na -wniosek Rady Ministrów7, jako odpowiedzial­
nej za stan ładu i porządku w kraju i dysponującej apa­
ratem, dokonującym niezbędnych w tym zasresie ocen 1

analiz.

Druga projektowana ustawa zawiera trojakiego rodzaju
przepisy: odnoszące się do niestosowania, określonych, ry­
gorów7 stanu wojennego po jego zawieszeniu; przepisy, któ­
rych moc obowiązująca rozciąga się na okre8 zawieszenia
stanu wojennego; przepisy, mające charakter trwały, któ­
re.rozpoczną funkcjonowanie wraz z zawieszeniem stanu wo­
jennego.

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)
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regulacji prawnej w okresie
stanu wojennego oraz o szcze­
gólnej regulacji prawnej w o-

kresie zawieszenia tego stanu.

W imieniu obu komisji
sprawozdanie przedstawił pos.
Zygmunt Surowiec (ZSL).
(Skrót przemówienia podaje­
my na sfer. 2).

Pos. Ryszard Wojna (PZPR,
okr. wyb. Warszawa) w swym
wystąpieniu stwierdził, że po
długiej, ciężkiej drodze prze­
zwyciężania kryzysu docho­
dzimy do nowego etapu. Na­
wiązując do niedawnej prze­
szłości, przypomniał, iż PZPR
uznała robotniczy protest za

usprawiedliwiony. W chwili o-

becnej znowu polityka osiąga
prymat w rozwiązywaniu pro­
blemów kraju. Jego przysz­
łość pozostaje w ścisłym
związku z mechanizmami
funkcjonowania państwa oraz

rozstrzygnięciami na różnych
płaszczyznach demokracji so­
cjalistycznej, z budową poro­
zumienia narodowego. Zada­
niem najważniejszym jest kon­
sekwentne umacnianie i roz­
wijanie państwa; trzeba sku­
tecznie zmierzać do realizacji
programu IX Zjazdu PZPR,
który stanowi niezmienny dro­
gowskaz.

W imieniu Klubu Poselskie­
go PZPR pos. Ryszard Wojna
oświadczył, że posłowie z tego
klubu głosować będą za obu
projektami ustawy'.

Przemawiając w imieniu
Klubu Poselskiego ZSL pos.
Jerzy Szymanek (okr. wyb.
Piotrków Tryb.) stwierdził, że

dyskusja o zawieszeniu stanu

wojennego dała asumpt do
szerokiej debaty politycznej.

Nawiązując do oświadczenia
Klubu Poselskiego ZSL z 13
grudnia br. mówca potwierdził
poparcie tego klubu dla roz­
wiązań ustawowych dotyczą­
cych zawieszenia stanu wo­
jennego i szczególnych uregu­
lowań prawnych w tym okre­
sie.

Pos. Henryk Stawski SD
(okr. wyb. Zielona Góra), przy­
pominając drogi historyczne
naszego kraju od czasów roz­
bioru po II wojnę światową
stwierdził, że wiele państw
obiecywało nam pomoc, ale
nigdy tego nie dotrzymywało.
Obecny byt narodowy Polska
zabezpieczyła Układem War­
szawskim. Wykorzystując błę­
dy lat 70. wróg starał się
doprowadzić do destabilizacji
w naszym kraju. Rok 1981 był
okresem bezpardonowej wal­
ki o obalenie władzy ludowej.
Ogłoszenie stanu wojennego
zagrodziło drogę kontrrewo­
lucji. Wojskowa Rada Ocale­
nia Narodowego zabezpieczyła
byt narodu. Klub Poselski SD,
stwierdził poseł, będzie głoso­
wał za przyjęciem uregulo­
wań prawnych ,

'

dotyczących
zawieszeńia stanu wojennego,

Pos. Jerzy Ozdowskl (bezp.
okr. wyb. w Poznaniu) pod­
kreślił m. in., że dzisiejszy
dzień rozpoczyna nowy okres
suwerennego życia narodu we

własnym państwie. Chwila Jest
doniosła i wymaga od nas

głębszego zastanowienia.
Nawiązując do wdrażanej

reformy gosoodarczej stwier­
dził. że — jak nigdy dotych­
czas — liczymy na to, że
wspólnóty pracownicze nowe­
go typu będą czynnikiem
przywrócenia równowagi ryn­
kowej 1 porządku ekonomicz­
nego.

Pos. Edmund Osmańczyk
(bezp. okr. wyb. Kędzierzyn-
Koźle) podzielił się na wstępie
refleksjami, Jakie nasunęły
mu się po ostatnim pobycie
za granicą. Gdy powszechną
staje się troska o byt ekono­
miczny całej ludzkości — po­
wiedział — pozostałe aspekty
muszą ulec pewnemu uspoko­
jeniu. Dlatego na ogół z wy­
raźną ulgą przymuje się w

świecie zapewnienie, żę w

Polsce następuje dalszy spadek
napięcia politycznego. Są o-

czywiście obok tego postawmy
otwarcie wrogie, zakładające z

góry niemożliwość zniesienia
w Polsce stanu wojennego. W
konkluzji poseł stwierdził, że

oczekujemy od zagranicy sto­
sowania wobec Polski 1 Po­
laków zasad uczciwej gry.

Przechodząc do spraw pols­
kich, poseł podkreślił znacze­
nie najbliższych dwóch lat dla
stworzenia modelu polskiej,
socjalistycznej demokracji.
Podtrzymał propozycję powo­
łania Polskiego Komitetu ds.
Odrodzenia i Naprawy Rze­
czypospolitej.

Po przerwie przewodnictwo
obrad objął wicemarszałek
Sejmu Piotr Stefański.

Kolejny mówca pos. Jan
Mełgieś (ZSL, okr. wyb. w

Lublinie) zwrócił uwagę na to,
że zawieszenie stanu wojenne­
go będzie oznaczać zakończe­
nia pierwszego etapu prac
Sejmu, władz politycznych i
państwowych nad stworze­
niem podstaw spokojnego roz­
woju naszej ojczyzny w przy­
szłości.

W dalszej części wystąpie­
nia poseł omówił rolę samo­
rządu na wsd.

Pos. Alfons Klafkowekl

(bezp., członek Koła Posels­
kiego „PAX”, okr. wyb. Ko­
nin) przedstawił w imieniu
swego Koła kilka dodatko­
wych uwag na temat znacze­
nia prawnego wniesionych
projektów dwu ustaw. Stwier­
dził, że zawieszenie stanu wo­
jennego oznacza, iż jego za­
sadnicze rygory w pewnym
lub ograniczonym wymiarze
powinny przejściowo obowią­
zywać tylko w takim zakresie,
w jaki chronią bezpośrednio
podstawowe Interesy państwa,
tworzą osłonę gospodarki,
wzmacniają bezpieczeństwo o-

sobiste obywateli.
' i

Posłowie Koła Poselskiego
„PAX” — stwierdził — odda­
dzą swoje głosy za przyjęciem
obu ustaw.

Pos. Stanisław Kamieniarz
(PZPR, okr. wyb. Nowy Sącz)
stwierdził, że w wyniku wpro­
wadzenia stanu wojennego za­
pewniono spokój i bezpieczeń­
stwo całemu społeczeństwu.
Postawiono tamę staczaniu się
na dno naszej gospodarki.
Wprowadzenie stanu wojenne­
go przeszkodziło tym wszyst­
kim, którzy wykorzystali słu­
szne wystąpienie robotników,
dla osiągnięcia własnych ce­
lów.

Pos. Romuald Bukowski
(bezp. okr. wyb. Gdynia) głów­
ną . przesłankę normalizacji
związał z wyciszaniem się na­
strojów, powracaniem do spo­
koju społecznego, realistycz­
nym ocenianiem rzeczywistoś­
ci, dialogiem państwa z Koś­
ciołem. Uznając, że propono­
wane ustawy leżą w interesie
społeczeństwa 1 państwa, że

przynoszą wiele korzystnych
zmian w Jego położeniu , i

funkcjonowaniu struktur spo­
łecznych, wyraził równocześ­

nie zastrzeżenie, eo do nie­
których rozwiązań. Poseł pod­
kreślił przy tym, ie dziś bar­
dziej niż kiedykolwiek po­
trzebne jest powszechne u-

czestnićtw© w działaniach ma­
jących na celu dobro kraju,
tworzeniu warunków dla wy­
chodzenia z kryzysu społeczne­
go.

Pos. Edmund Męclewskl
(bezp. okr. wyb. Wałbrzych)
powiedział, że w odczuciu na­
rodu, zwłaszcza Jego starsze­
go pokolenia, sprawą najważ­
niejszą jest troska o losy ju­
tra naszej ojczyzny. Stąd ro­
dzi się aprobata dla Idei za­
wieszenia stanu wojennego.
Jest dziś pora i miejsce —

stwierdził poseł — aby złożyć
hołd Wojsku Polskiemu, które
uratowało kraj i zapewniło mu

pokój i bezpieczeństwo we­
wnętrzne. Należy się też po­
dzięka górnikom za ich trud.

Pos. Wojciech Kętrzyński
(bezp. ChSS. okr. wyb. Olsztyn)
oświadczył, że waga rozpatry­
wanych projektów, ustaw wy­
nika nie tylko z zawartych w

nich treści, ale również — i
może to jest najbardziej istot­
ne — stąd że kształtują one

podstawy prawne dla zapowie­
dzianej decyzji o zawieszeniu

obowiązującego stanu wojen­
nego, otwierając perspektywy
jego ostatecznego zniesienia.
Mówca ustosunkował się do
postanowień proponowanych
aktów, * następnie podkreś­
lił, że Kościół katolicki w Pols­
ce, jak również wszystkie in­
ne Kościoły chrześcijańskie
wspierają swym autorytetem
moralnym sprawę rzetelnego
porozumienia 1 współpracy w

imię wspólnego dobra narodu
i państwa

Koło Poselskie ChSS po­
prze przedstawione Sejmowi
projekty ustaw.

Pos. Tadeusz Orlof (ZSL,
okr. wyb. Stargard Szczeciń­
ski) stwierdził, że w obecnej
sytuacji politycznej i gospo­
darczej możliwe jest jedynie
zawieszenie rygorów stanu wo­
jennego, nie ma natomiast
jeszcze warunków do zniesie­
nia wszystkich jego postano­
wień. Mówca zwrócił uwagę,
że w kształtowaniu zasad po­
winności obywatelskich 1 pa­
triotyzmu podstawowa rola
przypada polskiemu szkolnic­
twu.

Pos. Marian Konieczny
(PZPR, okr. wył). Kraków)
podkreślił, że zawieszenie sta­
nu wojennego stawia środo­
wiska artystyczne wobec no­
wej sytuacji. Sądzę — stwier­
dził — że przez cały 1982 r.

znaczna część środowisk ar­
tystycznych i prawie wszyst­
kie związki twórcze nie posta­
wiły sobie jasno pytania o co

toczą w naszym kraju walkę
siły, które zagrodziły 13 grud­
nia ufo. r. drogę procesowi
rozkładu państwa. Postawa
władz mojego środowiska ar­
tystycznego wydaje mi się za­
ściankowa.

Po przerwie przewodnictwo
obrad objął wicemarszałek
Zbigniew Gertych.

Głos zabrała pos. Zofia
Mroczka (PZPR okr. wyb.
Rzeszów), która zaakcentowała,
że przedłożone projekty ustaw

otwierają nowy etap w życiu
społeczeństwa i przyczynią się
do pogłębienia atmosfery po­
rozumienia i pracy.

Dalszą część swego wystą­
pienia posłanka poświęciła
problemom młodego pokole­
nia. Stwierdziła, że w syste­

mie wychowania występują
luki, a największym błędem
ostatnich łat była rezygnacja
ze stawiania młodzieży kon­
kretnych zadań.

Jako następny mówca za­
brał głos pos. Gustaw Śliwa
(SD, okr. wyb. Kraków), któ­
ry stwierdził, że członkowie
Stronnictwa Demokratycznego
i Jego klub poselski ufają,
że przez dzisiejsze stanowie­
nie nowych praw otwiera się
nową sekwencję wydarzeń.
Mamy nadzieję, że będzie .to

ciąg wydarzeń korzystnych
dla interesów narodu i pań­
stwa polskiego, które traktu­
jemy niezmiennie Jako naj­
wyższe wspólne dobro.

Pos. Jarema MacfeaewskI
(PZPR, okr. wyb. Gliwice)
podkreślił, że międzynarodowe
reperkusje rozwoju sytuacji w

naszym kraju są faktem o-

biektywnym. Postępująca sta­
bilizacja, stopniowe łagodze­
nie rygorów, a ostatnio zapo­
wiedź zawieszenia stanu wo­
jennego, wywołują narastanie
antypolskiej aktywności ekipy
prezydenta Reagana. Widocz­
ne są od dawna — powiedział
poseł — czysto polityczne mo­
tywacje długofalowej działal­
ności USA przeciw Polsce.

Pos. Ryesard Najsmensk!
(PZPR, okr. wyb. Wałbrzych)
zaczął od refleksji historycznej
na temat wydarzeń, które —

Jego zdaniem — legły u pod­
staw obecnego kryzysu.

Następnie stwierdził, te stan

wojenny stworzył warunki do
normalizacji tycia społeczne­
go. Został on wprowadzony po
to, aby udział społeczeństwa
we władzy zorganizować w

sposób najlepiej odpowiada­
jący ideałom socjalistycznej
demokracji i sprawiedliwości
oraz potrzebom sprawnego
funkcjonowania państwa.

Dzieląc się swymi reflek­
sjami dotyczącymi minionego
okresu pos. Janina Szczepań­
ska (ZSL, okr. wyb. Gdańsk)
podkreślała, że mieszkańcy wsi
wiążą z zapowiedzią zawie-
szenia stanu wojennego na­
dzieje na odbudowę wza­
jemnego zaufania, zrozumie­
nia i tworzenia klimatu do
normalnej, ludzkiej pracy.

Ostatnim mówcą w dyskusji
był pos. Florian Siwicki
(PZPR, okr. wyto. Szczecin).

Podziękował posłom za wy­
soką ocenę działalności Wojs­
ka Polskiego w okresie stanu

wojennego. Podkreślenie rze­
telnie spełnionego obowiązku
dostarcza nam głębokiej satys­
fakcji — powiedział.

W głosowaniu Sejm uchwa­
lił Jednomyślnie ustawę o

zmianie ustawy o szczególnej
regulacji prawnej w okresie
stanu wojennego, wraz z po­
prawką zaproponowaną przez
Komisję Spraw, Wewnętrznych
i Wymiaru Sprawiedliwości
oraz Komisję Spraw Ustawo­
dawczych.

Następnie Izba uchwaliła —

przy 9 głosach wstrzymujących
się — ustawę o szczególnej re­
gulacji prawnej w okresie za­
wieszenia stanu wojennego,
wraz z poprawkami zapropo­
nowanymi przez komisje sej­
mowe i posła — sprawozdaw­
cę.

Na tym obrady zakończo­
no. Następne posiedzenie —

poświęcone sprawom budże­
towym i wariantom planu
3-letniego — przewiduje się
w dniu 28 bm.

(DOKOŃCZENI! ZB ITR. 1)

wały środki masowego prze­
kazu, spotkanie x Prezydium
Rządu; wystąpiła z szeregiem
apeli, przede wszystkim z a-

pelem do Sejmu o zakończe­
nia stanu wojennego. Komi­
sja interweniowała za pośred­
nictwem swoich członków w

szeregu sprawach wymagają­
cych mediacji; przyczyniła się
do zwolnienia dużej grupy
internowanych.

Jan Dobraczyński zapropo­
nował powołanie dwóch ko­
misji: wnioskowej oraz komi­
sji rekomendującej ponieważ
na posiedzeniu dokona Bię
wyboru przewodniczącego 1
prezydium rady, a także jej
komisji.

Rada zaakceptowała przed­
łożone propozycje.

Następnie głos zabrał prof.
Marian Orzechowski, który
przedstawił referat nt. aktu­
alnych zadań PRON w życiu
społeczno-politycznym oraz

zadań Tymczasowej Rady
Krajowej. (Tezy referatu M.
Orzechowskiego podajemy na

str. 3).

Z kolei informację • kie­
runkach prac nad założenia­
mi programowo-organizacyj­
nymi PRON przedstawił prof.
Januss ReykowskL (Tezy wy­
stąpienia 1J. Reykowskiego po­
dajemy na str. 3).

Problemy zasygnalizowane
w obu wystąpieniach stały
się punktem wyjścia do dys­
kusji, wymiany poglądów 1
opinii na temat sposobów roz­
wijania społecano-obywatel-
skiego charakteru PRON.
Szukano odpowiedzi na py­
tanie: czym powinno się to

wyrażać w praktyce działa­
nia ruchu odrodzenia na

wszystkich szczeblach.
Uczestnicy posiedzenia po­

wołali przewodniczącego Tym­
czasowej Rady Krajowej,
Prezydium Rady oraz prze­
wodniczących czterech komisji
problemowych.

Na przewodniczącego Tym­
czasowej Rady Krajowej PRO_N
powołano Jana Dobraczyń­
skiego, zgłaszając Jego kandy­
daturę — w imieniu Komisji
Rekomendującej — wicemar­
szałek Sejmu Zbigniew Ger­
tych przypomniał twórcze ży­

cie pisarza, autora wielu zna­
nych w Polsce i za granicą
książek, uczestnika kampanii
wrześniowej 1939 r. i oficera

AK, po wojnie działacza ka­
tolickiego, społecznego, posła
na Sejm, członka władz na­
czelnych ZBoWiD i FJN, od­
znaczonego m. in. Orderem
Sztandaru Pracy.

Wiceprzewodniczącymi TRK
PRON zostali: Alfred Beszter-
da — członek prezydium, se­
kretarz CK SD; Józef Czyrek
— członek Biura Polityczne­
go, aekretairz KC PZPR; An­
drzej Elbanowskl — prawnik
z Poznania, członek zarządu
PZKS, członek Trybunału
Stanu; Jerzy Grzybczak —

członek Prezydium, sekretarz
NK ZSL; Anatola Kleina —

ro-lniczka, działaczka OKOŃ z

woj. skierniewickiego; Augu­
styn Kogut — robotnik, prze­
wodniczący Tymczasowej Ra­
dy Wojewódzkiej PRON w

Poznaniu; prof. Jan Kostrzew-
ski — wiceprezes PAN; Win­
centy Lewandowski — wice­
przewodniczący Stowarzysze­
nia „PAX” prof. Jerzy Oz­

dowskl — wicemarszałek Sej­
mu PRL.; Zdzisław Pilecki —

wiceprzewodniczący ChSS, po­
seł na Sejm.

Na sekretarza generalnego
Rady powołano prof. Maria­
na Orzechowskiego, sekreta­
rza KC PZPR.

Na przewodniczących komi­
sji problemowych powołano:
programowej — prof. Janusza

Reykowskiego, kierownika Za­
kładu Psychologii PAN; sta­
tutowej — prof. Henryka
Groszyka z Lubelskiego Uni­
wersytetu Marii Curie-Skło-
dowskiej; informacyjnej —

Klemensa Krzyżagórskiege,
przewodniczącego Tymczaso­
wego ZG Stowarzyszenia
Dziennikarzy PRL; organiza­
cyjnej — Wincentego Lewan­
dowskiego, wiceprzewodniczą­
cego stowarzyszenia „PAX”.

Na zakończenie obrad ucze­
stnicy posiedzenia przyjęli za­
proponowane w imieniu ko­
misji wnioskowej posiedze­
nia przez Klemensa Krzyża-
gónskiego oświadczenie Tym­
czasowej Rady Krajowej
PRON. (Tekst tego oświad­

czenia podajemy na str. 1—i).

Oświadczenie Tymczasowej

Rady Krajowej PRON

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

wie podjąć dialog ze wszystkimi, dla których Polska

jest wartością nadrzędną.
— Chcemy działać na rzecz pokoju wewnętrznego,

rozwoju twórczej pracy 1 kultury, sprawiedliwego po­
działu wytworzonych dóbr. Chcemy działać na rzecz od­
rodzenia moralnego narodu 1 ochrony rodziny. Opowia­
damy się za konsekwentną realizacją porozumienia spo­
łecznego, reform 1 socjalistycznej odnowy. Zwracamy
się do wszystkich Polek 1 Polaków, abyśmy wspólnie
tworzyli warunki całkowitego zakończenia stanu wojen­
nego w realnie bliskiej perspektywie.

— Nie będziemy szczędzić wysiłków, aby przywrócić
Polsce należne jej miejsce w świecie. Żyjemy w dobie

wyścigu zbrojeń 1 zagrożenia prawa ludzi do życia w

pokoju. Naruszana jest suwerenność narodów, stosowa­
ny jest szantaż militarny, polityczny i gospodarczy.
I nam też usiłuje się narzucić sposób, w jaki mamy
urządzić dom ojczysty. Zdecydowanie odrzucamy wszel­
kie próby Ingerowania w nasze sprawy wewnętrzne.
Przekonani jesteśmy, że stanowisko to podziela każdy
Polak świadomy swojej godności narodowej. Nasze naro­
dowe aspiracje wspierane są przez wszystkie kraje
wspólnoty socjalistycznej, przez wielu przyjaciół, jakich
Polska ma na całym świecie.

— Podejmtemy działania służące umacnianiu 1 rozsze­
rzaniu naszego ruchu. Wyrażamy przekonanie, iż nie

zabraknie w nim ludzi społecznej zasługi — działaczy
Frontu Jedności Narodu i Obywatelskich Komitetów
Odrodzenia Narodowego. Będziemy udzielali wsparcia,
pomocy i rady wszystkim ogniwom ruchu w ich niełat­
wej, pionierskiej działalności. Krajowa Rada będzie sta­
rała się koordynować ich pracę, doradzać formy i me­
tody rozwiązywania podejmowanych problemów, przed­
kładać propozycje. Upowszechniać będziemy wszystkie
Inicjatywy konstruktywnego działania ogniw PRON,
zgodne z deklaracją z dnia 20 lipca br.

Tymczasowa Rada Krajowa, wspólnie ze wszystkimi
ogniwami PRON, przygotuje kongres przedstawicieli ru­
chu, który powinien odbyć się wiosną 1983 roku. Tym­
czasowa Rada Krajowa PRON zwraca się do wszyst­
kich dzlałaezy ruchu • aktywny udział w przygotowa­
niach do kongresu, tak, aby spełnił on oczekiwania spo­
łeczne. Z chwilą otwarcia kongresu Tymczasowa Rada

Krajowa złoży na jego ręce swój mandat.

Kongres Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowe­
go stanie się ważnym wydarzeniem w życiu naszego
kraju, nakreśli — zgodnie ze społecznymi oczekiwania­
mi — cele i zasady działania ruchu, wyznaczy jego
miejsce w polskim systemie politycznym.

Tymczasowa Rada Krajowa Patriotycznego Ruchu Od­
rodzenia Narodowego zwraca się do wszystkich Polek
i Polaków • wspólne budowanie siły naszego państwa.
Patriotyczny Ruch Odrodzenia Narodowego jest propo­
zycją takiego działania.

TYMCZASOWA RADA KRAJOWA PATRIOTYCZNEGO
RUCHU ODRODZENIA NARODOWEGO

Warszawa, 17 grudnia 1982 r.

W wystapiesiia
— PRON przesad! trzy sta­

dia swego rozwóju: pierwsze
— to krystalizacja idei od­
rodzenia narodowego, drugie
— utworzenie ogniw 1 struk­
tur wojewódzkich oraz komi­
sji inicjującej, trzecie — orga-
nizowanie kię I tworzenie no­
wych zjawisk 1 nieodwracal­
nych faktów.

— W pierwszych dokona­
niach ruchu wyraża się prze­
de wszystkim jego społeczno-
-obywatelski charakter. W ca­
łokształcie jego celów zawar­
ta jest istota odrodzenia na­
rodowego rozumianego jako
wielka przemiana społeczna,
polityczna i moralna w sto­
sunkach między obywatelami
a państwem, jako ich wspól­
nym dobrem.

— PRON jest formą zespo­

lenia wszystkich sił prosocja-
listycznych dla narodowego
odrodzenia. Celem tego zespo­
lenia jest wspólne uzgadnia­
nie hierarchii celów i zadań,
których spełnienie służy od­
rodzeniu narodowemu lub sta­
rtowi jego Cząstkę; znajdowa­
nie najskuteczniejszych, spo­
łecznie akceptowanych dróg i
metod ich realizacji; partner­
ski w niej udział i współod­
powiedzialność.

— Porozumienie musi stać
się stanem społecznej I poli­
tycznej świadomości społe­
czeństwa i jego poszczegól­
nych grup.

— PRON trzeba traktować
jako najszerszą płaszczyznę
pracy partyjnych 1 bezpartyj­
nych, wierzących i niewierzą­
cych, marksistów 1 niemar-

*iana Orzechowskiego
ksiistów, których łączą wspól­
na troska o los Polski, jej
rozwój, wspólne zrozumienie,
iż socjalizm jest treścią i for­
mą narodowej egzystencji,
wspólne pragnienie skutecz­
nego działania na rzecz odro­
dzenia narodowego;

— Wśród racji nadrzędnych
jest również przewodnia rola
PZPR, do której polityczną i
moralną legitymację daje
mandat klasy robotniczej. Wy­
nika ona także z faktu, iż z

partią związane jest wejście
Polski na drogę socjalistycznej
rewolucji, przeobrażenie struk­
tury społeczno-ekonomicznej
1 politycznej, zmiana roli i

miejsca Polski w Europie, od­
wrócenie Jej sojuszów. Wy­
razem uznania tej roli jest za­
pis konstytucyjny.

— Nic w ruchu porozumie­

nia, poza generalnymi zasa­
dami, ramami organizacyjnymi
i pierwszymi doświadczenia*
mi nie jest jeszcze przesądzo­
ne.

— Sygnatariusze deklara­
cji z ,20 lipca br. zapowiada­
jąc powołanie Rady określi­
li ogólnie jej cele, którymi są:
umocnienie PRON i wspoma­
ganie jego podstawowych
ogniw oraz doprowadzenie do
ukonstytuowania się PRON
w polskim systemie politycz­
nym. Z tak zaproponowanych
celów wynika tymczasowy
charakter Rady.

— Dążąc do zapewnienia
kontynuacji kierunku ideowo-
-programowego wypracowa­
nego przez komisję inicjującą,
sygnatariusze powołali jej
członków do TRK PRON.

Ustawa z dnia 18 grudnia 1982 r.

o zmianie ustawy o szczególnej regulacji prawnej
w okresie stanu wojennego

ART. L

W ustawie z dnia 25 stycz­
nia 1982 r. o szczególnej regu­
lacji prawnej w okresie stanu

wojennego (Dz. U. nr 3, poz.
18) po art. 1 dodaje się art. la
w brzmieniu:

„Art la. 1. W miarę utrwa­
lania się pokoju społecznego,
ładu i porządku publicznego,
Rada Państwa, na wniosek
Rady Ministrów, może zawie­

sić stan wojenny wprowadzo­
ny ze względu na bezpieczeń­
stwo państwa na całym lub na

części terytorium Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

2. W razie zagrożenia spoko­
ju, ładu 1 porządku publiczne­
go Rada Państwa, na wniosek
Rady Ministrów, może przy­
wrócić uprzednio zawieszony
stan wojenny lub niektóre ry­
gory tego stanu.

3. Zawieszenie stanu wojen­

nego, o którym mowa w ust.

1, następuje w drodze uchwa­
ły Rady Państwa określającej
terytorium i datę tego zawie­
szenia. Uchwała podlega ogło­
szeniu w Dzienniku Ustaw

Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej oraz opublikowaniu w

środkach masowego przekazu.
W tym samym trybie nastę­
puje przywrócenie stanu wo­
jennego lub Jego rygorów, o

których mowa w ust. 2.

4. Zakres regulacji prawnej
w okresie zawieszenia stanu

wojennego, określa odrębna
ustawa.

ART. 2

Ustawa wchodzi w życie z

dniem ogłoszenia.
Urzędowy tekst ustawy o-

głoszony zostaje w „Dzienniku
Ustaw”.

Iezv
— Warunki dla powstania

ruchu zaistniały w związku z

tym, ie siły sprawujące wła­
dzę w Polsce zadeklarowały
swą wolę osiągnięcia porozu­
mienia narodowego, a poro­
zumienie to zakłada dokona­
nie odpowiednich zmian w sy­
stemie sprawowania władzy.
Intencje te zawiera deklara­
cja z 20 lipca br.

Od szeregu miesięcy dzia­
łają w Polsce różne formy
inicjatyw obywatelskich na

rzecz ocalenia i odrodzenia

kraju.

wysiauimia Janusza ReykowsK
Rpch nie ma być nową

transmisją władzy do społe­
czeństwa, ale nie ma być tak­
że nową siłą polityczną, kon­
kurencyjną w stosunku do
istniejących.

Istotą ruchu jest wprowa­
dzenie do systemu politycz­
nego zasady porozumienia się
jako trybu dochodzenia do
rozwiązań problemów poli­
tycznych mniejszej 1 więk­
szej skali. Ruch ma być for­
mą aktywnego współuczestnic­
twa obywateli w życiu społe­
czno-politycznym; ma starać
się o to, aby działania wła­

dzy były zgodne z interesami
1 ambicjami obywateli, jak
również o to aby aktywizować
działalność zbiorową dla re­
alizacji najważniejszych dla
społeczeństwa celów.

Podstawowym założeniem
ideowym ruchu, jest uznanie
dla socjalistycznego charakte­
ru państwa i socjalistycznych
zasad życia społecznego.

Ruch działać winien Jako
zorganizowana opinia publicz­
na. W stosunku do sił poli­
tycznych sygnatariuszy dekla­
racji jest partnerem dialogu.

W stosunku do instytucji pań­
stwa posiada prawo formuło­
wania postulatów i inicjatyw,
działań kontrolnych.

Podstawowymi zasadami ru­
chu jest uznanie zróżnicowa­
nia społeczeństwa, pluralizm
światopoglądowy 1 respekto­
wanie odrębnej tożsamości or­
ganizacji wchodzących w jej
skład. Ruch jest więc forum,
na którym jego uczestnicy po­
rozumiewają się odnośnie
wspólnych sposobów działania
dla dobra powszechnego, a

nie dla ujednolicenia przeko­
nań i ocen.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Z aprobatą należało odnieść się do projektowanego kata­
logu rygorów, które nie będą stosowane wraz z zawiesze­
niem stanu wojennego. Jednocześnie — dając wyraz nadziei
na dalszy postęp normalizacji życia społecznego, stanu ładu
i porządku w kraju — komisje uważają za celowe przeka­
zanie Radzie Państwa uprawnienia do znoszenia dalszych ry­
gorów stanu wojennego.

Projektowana ustawa jest aktem o szczególnej doniosło­
ści. Na jego podstawie — nie będzie stosowana zdecydowa­
na większość obowiązujących rygorów stanu wojennego,
wśród nich prawo do stosowania internowania, prawo do
stosowania ograniczeń w poruszaniu się obywateli po tery­
torium państwa, cenzury przesyłek pocztowych i korespon­
dencji telekomunikacyjnej, kontroli rozmów telefonicznych.
Nie będzie także stosowane: prawo zawieszania działalności
stowarzyszeń, zrzeszeń oraz organizacji społecznych i zawo­
dowych, zaś te, które dotąd nie reaktywowały działalności
będą mogły podjąć ją w terminie, wyznaczonym przez or­
gan, który wydał decyzję o zawieszeniu, nie dłuższym je­
dnak niż 6 miesięcy. Przestanie obowiązywać zakaz straj­
ków i akcji protestacyjnych, jeżeli będą one przeprowa­
dzane zgodnie z postanowieniami obowiązujących ustaw.

Okres zawieszenia stanu wojennego winien przybliżyć w

czasie możliwie najkrótszym całkowite zniesienie stanu wo­
jennego. Potrzebne jest tworzenie gwarancji, które tę per­
spektywę uczyniłyby realną. Temu celowi służą normy pra­
wne, przewidziane w projektowanej ustawie. Należało je­
dnocześnie mieć na uwadze, by przewidziane w ustawie
środki nie stwarzały zbędnych uciążliwości, by odpowiada­
ły ściśle, w niczym jej nie przewyższając, potrzebie, okresu,
w który wejdziemy. Ten postulat projektowana ustawa

spełnia.
W toku prac komisji, podczas dyskusji nad ograniczenia­

mi w zakresie rozwiązywania stosunku pracy oraz niektó­
rych uprawnień samorządu załogi przedsiębiorstwa państwo­
wego uznano za słuszne, by ograniczenia te obowiązywały
w możliwie najmniejszej liczbie przedsiębiorstw. Ż tego

W okresie zawieszenia stanu wojennego
względu w projekcie ustawy przewiduje się, Że będą one

obowiązywały jedynie w tych zmilitaryzowanych obecnie
przedsiębiorstwach, w których jest to niezbędne ze względu
na potrzeby obronności państwa, gospodarki narodowej lub
ludności. Wykaz tych przedsiębiorstw — po zniesieniu mili­
taryzacji — ustalą właściwi ministrowie i wojewodowie.
Ograniczenia, o których mowa, dotyczą prawa do rozwiązy­
wania stosunku pracy jedynie na mocy porozumienia stron

(z tym, że od postanowienia odmawiającego zgody przysłu­
guje odwołanie do organu sprawującego nadzór nad zakła­
dem pracy) oraz zawieszenia prawa do powoływania i od­
woływania dyrektora przedsiębiorstwa.-

Rada Ministrów może rozciągnąć moc obowiązującą prze­
pisu ograniczającego prawo rozwiązania stosunku pracy
na zakłady produkujące wyroby objęte programami opera­
cyjnymi, a więc najważniejsze w okresie wychodzenia z kry­
zysu, a także na te zakłady, które realizują zadania nałożo­
ne na nie na podstawie art. 54 ustawy o przedsiębiorstwach
państwowych. Zadania te — Jak wiadomo — mogą wynikać
z potrzeb obrony kraju, w wypadku klęski żywiołowej, lub
w celu wykonania zobowiązań międzynarodowych.

Komisje zaproponowały zmiany w wysokości kary grzy­
wny, przewidzianej w ustawie, aby zachować zgodność z

przepisami o wykroczeniach. Proponują również — zamiast
słów „sianie niepokoju społecznego” użycie „zakłóca­
nie ładu i porządku”, co jest określeniem bardziej precy­
zyjnym i znanym w ustawodawstwie.

Z myślą o sprawnej,’ dobrze zorganizowanej pracy w przed­
siębiorstwach i innych zakładach pracy, a także poprawy
dyscypliny pracy i nauki w zakładach pracy 1 wyższych
uczelniach, proponuje się postanowienia, zmierzające do za­
pewnienia stabilności kadrowej, stwarzające możliwość prze­

dłużenia czasu pracy w granicach określonych w Kodeksie
Pracy, czasowego utrzymania w mocy niektórych ograniczeń
uprawnień samorządów przedsiębiorstw oraz stwarzające
podstawę do rozwiązania stosunku pracy lub skreślenia z li­
sty studentów osób, uczestniczących w zakłóceniach po­
rządku publicznego. Poprawie dyscypliny pracy i nauki słu­
ży także ustanowienie nowego rodzaju odpowiedzialności
osób, zajmujących kierownicze stanowiska w administracji
państwowej jednostek gospodarki uspołecznionej, w szkol­
nictwie państwowym oraz placówkach naukowo-badawczych.
Za rażące naruszanie obowiązków służbowych podlegać one

będą odpowiedzialności porządkowej, do zwolnienia z peł­
nionego stanowjska lub funkcji włącznie.

Przewiduje się utrzymanie w mocy ograniczeń w zakresie
swobody dysponowania wartościami dewizowymi zgroma­
dzonymi na rachunkach bankowych.

Istotnemu zawężeniu ulegnie właściwość sądów 1 proku­
rator wojskowych, zakłada się także w projekcie znaczne

ograniczenie katalogu przestępstw, podlegających dotąd try­
bowi doraźnemu. Tryb doraźny zachowany zostanie wyłą­
cznie w sprawach o przestępstwa pospolite, a w tym skie­
rowane przeciwko interesom gospodarczym państwa oraz

przeciwko życiu i zdrowiu obywateli.
Dużo uwagi poświęciły komisje ocenie propozycji zmian

w przepisach obowiązujących. Zmiany te obejmują niektóre
przepisy Kodeksu Karnego a przede wszystkim dotyczy to

przestępstwa tzw. łapownictwa. Chodzi mianowicie o pewne
zróżnicowanie odpowiedzialności osób, biorących udział w

tym przestępstwie. Zgodnie z art. 243 KK, jeżeli zarówno
biorący jak i dający łapówkę zawiadomi organ powołany
do ścigania o fakcie przestępstwa i okolicznościach jego po­
pełnienia, zanim organ ten o tym się dowiedział, sąd może

zastosować nadzwyczajne złagodzenie kary a nawet odstą­
pić od jej wymierzenia. Obecnie proponuje się, aby uregu­
lowanie to w zasadzie utrzymać, wprowadzając tylko obli-
gatoryjność zastosowania nadzwyczajnego złagodzenia kary
w stosunku do tych osób, które w związku z pełnieniem
funkcji publicznych przyjmują korzyść majątkową lub oso­
bistą albo ich obietnicę oraz osób udzielających lub obiecu­
jących udzielić korzyści majątkowej lub osobistej.

Nadto dopuszcza się możliwość uwzględnienia ujawnienia
prawdy także najpóźniej przy pierwszym przesłuchaniu.
Chodzi tu o osoby, które pełniąc funkcję publiczną, uzale­
żniają czynność służbową od otrzymania korzyści lub takiej
korzyści żądają.

Proponowana zmiana dotyczy jedynie czasu zawiadomie­
nia o fakcie przestępstwa nie naruszając przepisów obecnie
obowiązujących.

W czasie dyskusji w komisjach sejmowych nad tą regu­
lacją prawną dotyczącą tzw. łapownictwa zwrócono uwagę
na konieczność ochrony obywateli pełniących funkcje pu­
bliczne przed fałszywymi oskarżeniami.

W wyniku stanowiska zajętego przez komisje, Rada Pań­
stwa podejmie odpowiednie postanowienia. W oparciu o nie
zostaną wydane przez Sąd Najwyższy szczegółowe wytycz­
ne dla sądów, a przez prokuratora generalnego PRL —

szczegółowe wskazania dla organów ścigania w celu bas-
dziej skutecznego zwalczania tego rodzaju przestępczości.

Potrzeba zapewnienia spokoju publicznego legła u pod­
staw projektowanego ustanowienia odpowiedzialności kar­
nej za podejmowanie działań mających na celu wywołanie
niepokojów publicznych lub rozruchów. Usprawnieniu pra­
cy organów ścigania służyć będzie natomiast wprowadzenie
noweli do przepisów procedury karnej, na mocy której sąd
lub prokurator będzie mógł zarządzić kontrolę rozmów tele­
fonicznych osób podejrzanych o dopuszczenie się przestęp­
stwa.

W zakończeniu poseł wyraził przekonanie, że projekty
ustaw, potwierdzając osiągnięty poziom normalizacji żye»
społecznego kraju, wyznaczają drogę do zniesienia stanu

wojennego.

/
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• bodaj dwa lata temu na

niektórych ulicach wymalo­
wano grubą białą linię oddzie­
lającą ruch samochodowy od
torowisk tramwajowych. Cho­
dziło o to by samochody wje­
żdżające na torowiska nie ta­
mowały przejazdu mniej zwro­
tnym tramwajom. Po oprote­
stowaniu — bo jakże inaczej
— nowego rozwiązania ptsez
kierowców weszło ono w ży­
cie. Od jakiegoś jednak czasu

coraz więcej „cwaniaków” wy­
skakuje z kolumny i gna po
torowisku wciskając się w

sznur samochodów tuż przed
skrzyżowaniami. Proponujemy
funkcjonariuszom służb dro­
gowych zwrócenie baczniej­
szej uwagi na drogowych chu­
liganów.

• Przybył nam nowy arty­
kuł spekulacyjny! Można tra­
ktować go jako artykuł sezo­
nowy. Mowa o karpiach, które
oferował nam wczoraj nie­
znajomy mężczyzna po 500 zło­
tych za kilogram! Zapytany
skąd taka horrendalna cena

szeptem wyjaśnił „wspomni
pan moje słowa, ryb nie bę­
dzie. W gazetach pisali, że

będą, to nie będzie na pewno.
Kupuj pan bo warto”. Dzię­
kujemy, poczekamy...

• Klub MPiK (Mały Rynek
4): „Dlaczego przegrywamy?”
— spotkanie z zespołem reda­
kcji „Przeglądu Techniczne­
go” — 18.

• KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Stu­
dium Wiedzy o Teatrze —

Kotarbiński i Pawlikowski.
Spotkanie z red. H. Vogle-
rem — 18; Ogólnopolski Prze­
gląd Nowości Wydawniczych
Miesiąca (12—18).

• Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Wystawy: „Wieli­
czka w dawnej fotografii”
i „Początki ruchu 'robotnicze­
go w Polsce” (10—12).

• Klub Kombatanta (os.
Górali 23):; Wystawa malar­
stwa Tadeusza Kota — 17
otwarcie.

• MDK (Myślenice): Wie­
czór autorski Tadeusza Rossa
— 17 i 19; „Muzea Watyka­
nu” — spot' anie z dr J. Brzo­
zowskim — 18; Ekspozycja
ludowych szopek (9—21); Kie­
rmasz współczesnych ozdób
świąteczno-noworocznych 11—
17).

WSS „Społem" przed Świętami

Nie będzie koncentracji dostaw wędlin tuż przed Wigilią. Sklepy
„Społem" oferują 100 ton wypieków

SCENA OPEROWA w Teatrze

Im, J. Słowackiego (pl. Ducha 1):
G. Puccini: Cyganeria — 1S.13.

TEATR 38 (Rynek Gł. 7): wg Kaf­
ki: Procea — 19.

TARNÓW — SOLSKIEGO —

SCENA MAŁA (Mickiewicza 4):
J. Janczarski: Umrzeć se śmiechu

— 19. SCENA OBJAZDOWA (Do­
łęga): K. Nowak: Wieczory w Do­
łędze — 1S.

Pozostałe teatry nieczynna.

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 4):
(niecz.). KIJÓW — niecz. KUL­
TURA (Rynek Główny 27): In­
ny mężczyzna, inna szansa

(fr. 15 lat) — 12, 16, 20, Jak

rozpętałem II wojnę światową
(poi. b .o .) — 14, 16.
GWARDIA (Lubicz 6):
karz (USA 18 lat) — 15.45, 18 (po­
żegnanie z filmem), DKF — 20.
PASAŻ BIELAKA: Bajki — 12,

CHIRURGICZNY: Kopernika 40,

łr.lędzynar. 11.40 Muz. lnsplr. fet-
klorem. 11 .53 Komun, o st. wód.
12.03 Kompoz. polek, plos.: R.
Orłów. 12.30 Węgrzy o zasadach

reformy gośpod. 12 .43 Rola Urzę­
du Gospodarki Materiałowej. 13.09

„Zielona choinka, łańcuszek tę­
czowy” — słuch. 13.33 Ze wsi yi o

wsi. 13.50 Więcej, lepiej, nowocz.

14.00 Fr. z oper kompoz. sltwiań-
skieh. 14.30 Bliski sercu 1 praw­
dzie — rep. 14 .50 Najpiękn. jest
muz. polska: duety polskie. 19.49
Ludzie i ich pasje. 13.00 Muz. fęl.
J. Ekierta. 16.20 Podgrzewane sta­
wy. 16.45 Drogi rozwoj. prawo­
dawstwa europ. 17 .00 Nasz dom 1
my. 17 .40 RadiOwy przegl. publicy­
styczny. 19.00 Kompoz. tyg.: J.

Baptiste Lully — Miserere. 19.SJ

„Gdzie zima zimuje” — słuch.

przyp. urazowe - Prądnicka 85. 20.00 Wielcy jazzu: Beftny Good-
CHIRURGH DZIEC.: Prokocim. man- 20.45 Jęz. rosyjski. 21 .03 Na-
LARYNGOLOGICZNY: Na Skar- grania wiecz. 21.15 „Jesień patnar-
pie 65. UROLOGICZNY: Prądnicka chy” ~ ff. POW. 21 -30 Echa dnia.
37. OKULISTYCZNY: Witkowlce. 21 .40 Tern, wiecznie młode: „My

Jak zorganizować Święta, i

przeżyć cały grudzień, mając
do. dyspozycji jedynie przy­
działy kartkowe, jak pogo­
dzić tradycję i kryzyis —

takie pytania stawia sobie
dziś każda gospodyni. Co

przezorniejsze panie domu
świąteczne zakupy mają już
za sobą, ale większość z nas

po staremu do szturmu na

sklepy ruszy dopiero w tym
tygodniu.

Wiceprezes WSS „Społem”
Zygfryd Obrok zapewnia, iż
w przedświątecznym tygod­
niu nie zabraknie niczego co

objęte zostało reglamentacją,
nie będzie natomiast, stoso­
wanej w latach ubiegłych,
koncentracji dostaw mięsa i
wędlin na 2, 3 dni przed
Świętami. Towar dostarczany
jest sukcesywnie więc już
dziś zapełniać trzeba lodówki
i zamrażalniki. Na Kraków
przewidziano w sumie 790
ton wysokogatunkowych węd­
lin w tym 142 tony szynki,
145 ton boczku wędzonego i
37 ton baleronu. Biorąc pod
uwagę nominały kartkowe i

ceny — wędlin powinno wy­
starczyć dla wszystkich.

Oszczędne i hołdujące tra­
dycjom panie domu najchętniej
same, pieką świąteczne ciasto
a do ciast, wiadomo, potrzeb­
ne są bakalie. W tym roku
jednak trzęba będzie zadowo­
lić się wyłącznie orzechami,
których nie powinno zabra­
knąć ani na bazarach ani w

sklepach. Nie braknie także
gotowych świątecznych wy­
pieków — handel dostarczy
w tym tygodniu od 90 do
100 t najrozmaitszych gatun­
ków ciast, drugie tyle zapo­
wiedzieli wytwórcy prywat­
ni.

Aby Święta miały swój na­
strój, smak i zapach po­
trzebne są nie tylko wędli­
ny i ciasta ale także choin­
ka, barszcz, grzyby, mak 1

choćby odrobina karpia.
Karpie kupić można we

własnym zakładzie pracy, w

sklepach , Centrali Rybnej a

także, przypominamy,, od
jutra w 39 wytypowanych
placówkach WSS. „Społem”
dostarczy do swych sklepów

około 60 ton ryb s czego 40
proc, w postaci mrożonej. W
sumie będzie karpi nieco
więcej niż w latach ubieg­
łych.

Grzybów jest na targowi­
skach 1 bazarach pod dostat­
kiem, ale ceny obowiązują
iście bajońskie — kg praw­
dziwków kosztuje około 20
tys. zł, podgrzybki i maśla­
ki są nieco tańsze ale też nie
na przeciętną polską kieszeń.
Na tym tie wcale nie tanie,
suszone pieczarki sprzeda­
wane w sklepach Społem w

cenie 1700 zł za kg powin­
ny znaleźć uaianie w oczach

pań domu.
Nie zabraknie ćwikły,

chrzanu, ogórków konserwo­
wych, kompotów a nawet
fasolki jaś; mak i pszenicę
na kutię kupić można wy­
łącznie na targowiskach, na­
tomiast miód w sklepach, co

już się dawno nie zdarzało.
Oczywiście Święta nieważ­

ne są bez choinki — tych ze

sztucznych tworzyw jest już
sporo w naszych domach
więc powoli przestoją być

artykułem sezonowym. Nie
mniej w sklepach i magazy
nach na chętnych czeka 3ć
tys. plastykowych drzewek
w cenie od 100 do 1700 zł
Kto natomiast nad wygodę
przekłada zapach lasu może
w 4 punktach Krakowa na

być świerkowe drzewko oć
całkiem małych po 50 zł za

sztukę do 3-metrowych ń
cenie' 250 zł. Przypominamy
adresy — Śródmieście, ul
Karmelicka, Podgórze, ul,
Pstrowskiego, w Nowej Hu

(de choinki, sprzedaje się
przy ul. Gałczyńskiego a na

Krowodrzy przy Kościuszki.

Handel prywatny, oferują­
cy głównie jodełki robione 2
gałęzi, ruszy dopiero na 2.
3 dni prsed Świętami i tan

ceny będą zapewne znacz­
nie wyższe.

A kiedy zdabędziemy już
szynkę, kupimy 2 dkg grzyb
ków, przygotujemy barszcz i
ustawimy choinkę, znów po
jawi się problem — co teras

pod to drzewko położyć?
(rat)

pogotowie
*

Sweet Lord”. 22.00 Słowo o B. Ja­
sieńskim. 22 .30 Płyty stare i nowe.

23.00 Wiersze T. Czyżewskiego.
3S.05 Mała Polihymnia. 23 50 „A-
foryzmy” — E. Bernarda Shńwa.Sb4

MŁODA
Taksów- PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

7.00 Zaprasz. do Trójki. 7.00, 8.C-),

Krakowskie Pogotowie Ratun­
kowe, Łazarza 14, tel. 989, zacho­
rowania i przewozy tel. 22-88 -33,
Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2, teł. 66-29-80, Prokocim (ul. Te­
ligi 6), tel. 55 -51-90 Lotnisko (Ba-

Impenum namiętności (jap. 18 lat) Uoe) _

tel n.go-jg, Nowa Huta,
— 10, 13, 15, 17, 19. SFINKS (Ma- tel_ 44.22-22 1 44-17-76, Krowo-' 9.00, 15.00, 18.00, 17.00, 18.00 Serwis

jakowskiego 2): Zew rodu (CSRS drza 37-36-37, 87-88-29, Krzeszowi- Trójki. 8 .18 Polit. dla wszystkich,
b.o.) — 16, 18, 20. ŚWIT DUŻA ce — tel. 99, Jerzmanowice — tel 9.05 Zaczynamy we dwoje. 9.54
SALA (os. Teatralne 10): Czerwo- 4gt Proszowice, tel. 9, Myślenice R. Jasienica „Polska Piastów” —

ny namiot (radź, b.o.)' — 16, Tess — tel. 999, Skawina tei. 9, ode. 2 (pówt.). 10.08 Kiermasz płyt
(fr. 15 lat) — 19. ŚWIT MAŁA SA- Wieliczka — tel. 9, Niepołomice wytw. Biłkanton. 10.30 Powraca-
LA: (niecz.). ŚWIATOWID D, SA-

_

tel. 198, Śieciechowice — (tel. -jąey temat „Samba na jednej nu-

LA (os._Na Skarpie 7): Ostatni Iwanowice 60) oraz Iżby Przyjęć eie”. li.oO Ballady i pios. polskich
raz (USA 15 lat) — 16 (pożegnanie
s filmem), Człowiek klanu (USA
18 lat) — 18, 20.15 (pożegnanie z

filmem). ŚWIATOWID MAŁA SA­
LA: Zasady domina (USA 15 lat)
— 15, 17, 19. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Tajemniczy mnich

(radź, b.o.) — 16, Przeprowadzka
(poi. 18 lat) — 18, 20. UGOREK

(os. Ugorek): Córka króla mórz

(b.o .) — 15, Poszukiwany, poszuki­
wana (poi. b.o.) — 17, Wielka noc-

wszystkich szpitali.

INFORMACJA APTECZNA -

teł. 11 -07-65 (8—15).

Dyżury nocne pełnią apteki:

jazzmanów. 11 .40 Prosto z kraju.
12.00 W tonacji Trójki. 13.00 „Za­
bić drozda” — 11 ode. pow. 18.14

powt. z rozr. 14.00 Mistrz. Inter­
pretacje arcydzieł baroku. 15.05

Przypominamy zesp. „The Supre-
mes”. 15.30 Złote lata swingu. 16.00

Zaprasz. do Trójki. 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 ińf. spórt. 19.00

„Trzecia granica” — ode. 4. 19.30
Mała wiecz. suita. 19.50 P. Jasie­
nica „Polska Piastów” — Ode. S.Rynek Gł. 42, Krakowska 1.

na kąpiel —19. WANDA (Waryń- Pstrowskiego 94, Kazimierza 20.00 Studio Nagrań. 20.40 Klub

skiego5): Koronczarka (szwajc, 15 Wielkiego 117, Długa 86, Kozłówek gamóuków cz. 1 . 21.00 Bielszy od-

lat) — 15.45 (pożegn. z filmem), (pawilon), N. Huta: os. Centrum cleń bluesa. 21.30 Klub samouków
Szantaż (ang. 18 lat) —12 (pożegn. C, al. Struga36, os. Kazimierzów-

_

CŁ 21.45 Godzina jazzu. 22.45

Zadaniom społeczno-polity­
cznym i gospodarczym wyni­
kającym z uchwał X Plenum
KC i ostatnich plenarnych ob­
rad KK PZPR, jak też omó­
wieniu materiałów na zbliża­
jącą się konferencję sprawo­
zdawczą poświęcone było, od­
bywające się w ub. sobotę,
plenum KD PZPR Kraków —

Nowa Huta.

Referat wprowadzający do
dyskusji wygłosili sekretarze
KD: Roman Oraczewski i Ro­
muald Błasiak, problemy do­
tyczące dzielnicy Nowa Huta
przedstawił jej naczelnik
Zdzisław Zaręba.

W czasie plenarnych obrad
dano wyraz pełnemu zrozu-

Pienum KD PZPR Nowa Huta

Przed partyjną
konferencją sprawozdawczą

mieniu, iż w dobie ciężkiego
kryzysu ekonomicznego, przy
braku dostatecznych środków
na zaspokojenie nie tylko
wszystkich, ale najważniej­
szych potrzeb, istnieje konie­
czność skoncentrowania ich na

gardłowych potrzebach. Zali­
cza się do tych potrzeb w No­
wej Hucie: gospodarkę komu­
nalną, w tym zwłaszcza Za­
bezpieczenie ciepła i wody dla

mieszkańców, a także potrze­
by budownictwa mieszkanio­
wego, wznoszenie nowych
szkół 1 przedszkoli i — na ile
tylko będzie możliwe — skie­
rowanie środków na kortty-
nuację budowy nowohuckiego
szpitala.

Podsumowanie drugiego
głównego nurtu plenarnych
obrad KD PZPR Kraków —

Nowa Huta, który objął tema­

tykę partyjną (wrócimy do
niej na naszych łamach przy
okazji zbliżającej się dzielni­
cowej konferencji sprawo­
zdawczej PZPR) zawarte zo­
stało w wystąpieniu — prze­
wodniczącego obradom — I
sekretarza KD PZPR Zdzisła­
wa Kosińskiego.

W trakcie obrad przychylo­
no się do prośby Komana Ora­
czewskiego ó zwolnienie go z

funkcji sekretarza KD PZPR
i umożliwienie powrotu do
pracy w budownictwie. Na se­
kretarza KD PZPR ds. ekóno-
nomicznych wybrano dotych­
czasowego I sekretarza KZ
PZPR „Budostal” — Krzy­
sztofa Kaeprowicza.

(bp)

z filmem). Kobra (jap. 18 lat)
29.15 (pożegnanie z filmem), Czło­
wiek klanu (USA 18 lat) — 18,
20.13 (pożegnanie z filmem). WIE­
DZA (Rynek Gł. 27): Ostatni film
o Legii Cudzoziemskiej (USA 15

lat) — 9, 13, 17, Nie ma powrotu
Johny (USA 15 lat) — 11, Zmory
(poi. 18 lat) — 15, 19. WISŁA (Ga­
zowa 16): Cudowny kwiat (b.o .) —

15, Gdy była tu Anastazja (rum,
18 lat) — 17, 19. WOLNOŚĆ (18

skle.

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh. Warszawy li).

PROSZOWICE (1 Maja 81).

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska-

„24 godz. w 10 minut” i lnf. sport.
23.00 Zaprasz. do Trójki. 23.55 Pół­
noc póetóty Poezja M. Jastruna.

Grafika Nepalu
,W Galerii „Desy" przy ul.

Stolarskiej, w Kramach Do­
minikańskich, czynna .jest
wystawa grafiki nepalskiej.
Prezentowane prace. są ilu­
stracją tematów s mitologii
buddyjskiej z wyraźnymi
wpływami tybetańskimi. Gra­
fiki wykonane są metodą
drzeworytu, drukowane na

papierze czerpanym. Wszy­
stkie dzieła pochodzą z ko­
lekcji M. Kalmusa i W. Pa-
szyńskiego .i są uzupełnie­
niem pierwszej części wysta­
wy zorganizowanej w maju
br. (ż)

Huta Aluminium w Skawinie w rok po historycznej decyzji

Pieniądze na modernizację są, ale nie ma wykonawców

Pasażerka nie żyje

„Fiat 132“ leciał jak samolot...

27 listopada 1981 roku- do­
konano ostatniego wytopu
i od tego momentu zaprzesta­
no produkcji aluminium ele­
ktrolitycznego w Skawinie.
Wbrew pogłoskom i plotkom
żaden wydział wcześniej zam­
knięty nie wznowił pracy i w

ogóle taka ewentualność nie
jest brana pod uwagę. Gdyby
wyłączyć tylko jeden wydział
należałoby najpierw przepfo-
wadzić 8-miesięczny remont
i wydatkować 3 mld zł. Zgo­
dnie z decyzją ministerstwa
huta miała się stać zakładem
przetwórczym, pomocniczym,
przerabiającym złom alumi­
niowy. Tylko, że na zmianę
profilu produkcyjnego potrze­
ba pieniędzy, dużo pieniędzy
a z tym już są kłopoty. Na
spotkaniu u wiceprezydenta

m. Krakowa Andrzeja Żmud)’
przedstawiciele kierownictwa
huty z jednej strony i NBP z

drugiej prezentowali swoje
stanowiska w sprawie moder­
nizacji zakładu. W Czasie lip­
cowej wizyty w minister­
stwie zaproponowano trzy
wersje cyklu inwestycyjnego.
Za 63 min budowa nowego
pieca topielnego, za 350 min
nowa linia przerobu złomu
aluminiowego 1 za 1,2 rńld zl
pierwszy etap kompleksowe­
go przeprofilowania huty. Za­
akceptowany został wariant
drugi i w drodze Wyjątku
NBP przyznał na tę inwesty­
cję pieniądze Zaznaczając, że
musi się ona Zakończyć w ter­
minie 12 miesięcy. Pierwszego
sierpnia rozpoczęto pfaee, je­
dnak ciągłe są kłopoty ze

skompletowaniem' wykonaw­
ców, a czas płynie. Nikt nie
przyjął na siebie obowiązku
generalnego wykonawcy,
wszyscy zaś domagają się do­
starczenia materiałów i ludzi,
wtedy mogą zacząć. W obe­
cnej sytuacji, w porównaniu
Z momentem uzyskania kre­
dytu, koszty wzrosły do 412
min zł. Już dziś należy starać
się o przełożenie spłaty kre­
dytu i uzyskanie z minister­
stwa .dodatkowej kwoty 62
min zl.

Jeśli pfaee nie zostaną wy­
konane móże się okazać, że
nie fńa z czego spłacić zacią­
gniętego długu i huta zupeł­
nie straci zdolność kredyto­
wania ze strony banku.

(żur)W sobotę ok. godz. 9.30 rano

„fiat 132” prowadzony przez
Andrzeja Ł. ul. Koniewa w

miejscu, gdzie ul. Koniewa
przechodzi w ul. Fizyków i ob­
niża się pod wiadukt ul. Bro­
nowickiej wyskoczył w powie­
trze i na wysokości ok. 1,5 m

uderzył z szybkością ok. 150
km na godz. w filar wiaduktu.
Ogromna siła uderzenia — wi­
dać otarcia betonu spowodo­
wane przez samochód — spra­
wiła, iż w „fiacie” urwało się
prawe przednie koło, prawy
błotnik, zgnieciona została

przednia część nadwozia. Nas­
tępnie pojazd obrócił się pra­
wie ó 180 stopni i przelatując
na lewą stronę dwujezdnio­
wej w tym miejscu ulicy tam

pozostał. W wypadku zginęła
na miejscu żona kierowcy, El­
żbieta Ł. będąca, wedle znale­
zionych prży niej dokumen­
tów, studentką Uniwersytetu
Wrocławskiego. Sam kierowca,
student AGH w Krakowie, u-

rodzony w 1958 r. w stanie
bardzo ciężkim odwieziony
został do szpitala. Doznał on

urazów czaszki, klatki pier­
siowej, okolicy krzyżowej i ko­
lana. Samochód zamienił się w

kupę złomu — praktycznie do
dalszego użytku nadawała się
jedynie klapa bagażnika.

Jak doszło do tak groźnego
wypadku? Biegli wykluczają
awarię techniczną samochodu.
Osobiście przypuszczam — a

obok miejsca wypadku prze­
jeżdżałem kilkanaście minut
po zdarzeniu — że jadący z o-

gromną szybkością od strony
miasta kierowca samochodu

prawdopodobnie przestraszył
się obniżenia jezdni wchodzą­
cej w tym miejscu pod wia­
dukt. Nacisnął więc hamulec,
co spowodowało poślizg wozu
— a w sobotę rano jezdnia w

tym miejscu była wilgotna i

pokryta warstewką błota —

uderzenie w krawężnik i ka-
tapultowanie w powietrze.
Prawdziwy przebieg wypadku
Wykaże dochodzenie prowa­
dzone przez WRD KW MO w

Krakowie pod nadzorem pro­
kuratora.

W. MACHNICKI

Gotowe domki jednorodzinne
czekają na zamieszkanie

a miasto na zwolnione mieszkania

Budowa domku jednorodzin­
nego jest obecnie ogromną in­
westycją jednak chętnych nie
brakuje. Zawiązują się więc
Spółdzielnie, otrzymują loka­
lizację, rozpoczynają budowę
i dopiero Wtedy zaczynają się
ich kłopoty.

Pretekstem do zajęcia się
Sprawą budownictwa jednoro­
dzinnego stała się skandalicz­
na sytuacja na osiedlu Wzgó­
rza Rrzesławickie gdzie spół­
dzielnia domków jednorodzin­
nych „Domhut” prowadzi bu­
dowę domów dla swoich człon­
ków. Wszystko już zostało
wykonane i czeka gotowe od
kilkunastu miesięcy, jednak
nadal nie podłączono światła,

gazu i wody. Przyszli miesz­
kańcy domków, władze spół­
dzielni i Zakłady odpowie­
dzialne za wykonanie niezbę­
dnych prac mają swoje racje,
a willę stoją nadal nie Zamie­
szkałe! Wojewódzki Zespół
Gospodarczy, któremu przewo­
dniczył prezydent m. Krako­
wa Tadeusz Salwa w trakcie
obrad postanowił przeanalizo­
wać w ogóle sytuację budo­
wnictwa jednorodzinnego w

naszym mieście. Z wypowiedzi
wynikało bowiem jasno, że

problem domków spółdzielni
„Domhut” nie jest jednostko­
wy. Dr Krystian Seibert przy­
pomniał, że na osiedlu Kliny
60 domów także czeka na za­

mieszkanie gdyż brak do-
jgzdu, chodników łtp. uniemo­
żliwia przeprowadzkę. Są i in­
ne osiedla np. Prądnik, Czy-
żyny gdzie popełnia się te sa­
me błędy puszczając sptawę
na żywioł. Dlatego padła pro­
pozycja by zrzeszenia podej­
mujące się budowy najpierw
podzieliły grunty, a następnie
doprowadziły wszystkie domy
do stanu surowego oraz zago­
spodarowały należycie teren i
dopiero wtedy pozwalały kon­
tynuować pracę przy poszcze­
gólnych parcelach. Dyr. Za­
rządu Rozbudowy Krakowa
Bogumił Korombel powiedział,
że przy rejestracji nowych
związków należałoby dokład­
nie Sprecyzować co ma robić
władza terenowa, co zrzesze­
nie, ą co właściciele. Nie mo­
że dochodzić do sytuacji, że

domy stoją puste, a mieszkań
nikt nie chce opróżniać na

rzecz miasta, by przćnósić się
na „pustynię”.

(ż)

Ostatnia przedświąteczna gieł­
da samochodowa w Krakowie
okazała się giełdą martwą. Po­
trzeby rynku zostały zaspoko­
jone w minionych tygodniach
i ustał run na pojazdy, choć w

porównaniu z poprzednią nie­
dzielą ceny nie uległy większej
zmianie.

Ale wczoraj na ul. Imbramow-
skiej nowego „fiata 126p” nie
można było sprzedać ani za 600
tys. zł, ani nawet za 550 tys. zł,
bo takie samochody nawet w

południe oczekiwały klientów.
Ubiegłoroczny „maluch” cenio­
ny byl na 480 tys. zł, ale poten­
cjalni nabywcy dawali nie wię­
cej jak 400 tys. zł. W tej sytu­
acji stały też „fiaty 126p” z
1980 r. za 430 tys. zl (jeszcze
dwa tygodnie temu można go
było sprzedać za taką cenę), czy
wozy z rocznika 1979 w cenie
360—375 tys. zł.

Sporo było na giełdzie „sy­
ren” — fabrycznie nowa 105
BOSTO miała cenę 450 tys. zł,
taki sam model z 1981 r. — 320

G71839653B
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notowania giełdy
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G7183555?S

tys. zł. „Syreny” w wersji li­
muzyna — nowa 350 tys. zł, ro­
cznik 1981 — 300 tys. zł, rocznik
1978 — 240 tys. zł, rocznik 1977
— 195 tys. zł. Przy dwusuwach
pozostając — za fabrycznie no­
wego „trabanta 601 combi” żą­
dano 6Ó0 tys. zł (dlaczego nie
601 jak oznaczenie modelu?),
„trabant” z roku 1978 miał ce­
nę 450 tys. zł, zaś z 1968 •— 165
tys. zł. Był także „wartburg
353” * roku 1972 — eo prawda

po kapitalnym remoncie całości
— za... 620 tys. zł lub 1500 bo­
nów.

Zresztą stare samochody po
horrendalnych cenach to nie
tylko ten „wartburg”. Za „fia­
ta 125p” rok produkcji 1974, nad­
wozie i silnik wymienione w

1982 r. żądano 600 tys. zł. „Sko­
da S-100” z 1973 r. po remoncie
miała cenę 430 tys. zł. Tymcza­
sem za 560 tys. zł można było
kupić „skodę 105 S” * 1978 r.

Wśród samochodowej „arysto­
kracji” giełdowej pojawił), się
także samochody krajów socja­
listycznych — głównie ze wzglę­
du na cenę. „Polonez 1500” fa­
brycznie nowy 3100 bonów lub
1 400 000 zł. Dokładnie tyle sa­
mo „łada 1300 S”. Za 1000 000
zł można było kupić — do wy­
boru — albo fabrycznie nou)ą
„skodę 105 L”, albo „mercede­
sa 200 D” z 1973 r. Z polskich
ciekawostek konstrukcyjnych
warto odnotować „wołgo-merce-
desa” — w nadwoziu „wołga
gaz 21” z 1967 r. silnik „merce­
des 200 D” — całość za 350
tys, zł.

Ze względu na padający śnieg
nie przyjechali już motocykliś­
ci, ale jeszcze ktoś dopchał mo­
torynkę — za 25 tys. zł. W dzia­
le akcesoriów — Opona 165X13
D-124 na feldze, a więc i z dęt­
ką — komplet 16 tys. zł. Aku­
mulatory 45 Ah ze względu na

spodziewany mróz zdrożały do
12 tys. zł,

(wam)

Spadł wreszcie długo Ocze­
kiwany przez dzieci śnieg. Dla
służb miejskich zaczyna się
nowy rozdział pracy. W Kra­
kowie wszystkie drogi były
przejezdne, komunikacja funk-

Zima w Krakowie

czyli

wszystko po staremu

cjonowała normalnie. Opóź­
nienia autobusów dalekobież­
nych ó tej porze roku nikogo
nie dziwią. Nie zdziwiło mnie
także to, że około południa w

centrum miasta nie widzia­
łem ani jednego dozorcy, któ­
ry wyszedłby z miotłą i zgar­
nął śliską bryję Z chodników.
Wszystko więc wskazuje, że
Zima zaczęła się po staremu.

(?•)

PROGRAM IV

UKF STEREO i and. lok-

UKF 68.75 MHi

DZIENNIKI: 9.00, 12.00,
15.00, 17.00, 19.00, 22.30.

7.38 Koncert poranny (Stereo).
8.00 Poranna seren. (stereo). 9.03
„Witraż” — fr. prozy. 9 .S5 Quod
libet czyli Co kto lubi (stefec).
10.00 Opera przez wieki. 10.30 Z

myz. nagrali bratnich radlof. (ste-

Stycznia 1): Amnestia (poi. 13 lat) le- Alwerni. Dobczycach, Gdowie.
— 15.45, 18, Śmiertelny pościg (£r. Niepołomicach, Proszowicach

15 lat) — 20.15 (pożegnanie z fil­
mem). WRZOS (Zamojskiego 50):
Wzgórze Zelengory (jug. 15 lat) —

16 (seans zamkn.), T8, 20. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Pira­
ci XX wieku (fr.-rum. b.o.) — SPÓŁDZIELCZY PUNKT PI'

________ ______

16.15, 18, Wujaszek z Ameryki (fr. DIATRYCZNY I KARDIOLOG!- nMatysiakowie. 11 .30 Muz.

15 lat) — 19.45. ----------

DOBCZYCE — Raba: Bułeczka

(poi. b.o.), Dzięki Bogu już piątek
(USA 15 lat). WIELICZKA — Gór­
nik: Wściekły (poi. 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

CZNY (Reja 11) - zamawianie wi- fó2nyeh narod6w (stereo). 12 .03 Od
'zst? rł dni

_

fol v>'r)J •
. .- -.zyt domowych — tel. 22-25-66 i

22-95-78 (15.30—23.00).

wystawy

Bacha do Bartoka (stereo). 13.00 -

14.00 Kraków ha antenie. 13.00

„Ziele na kraterze” — odć. pow.
13.10 St. nastrojów (stereo). 13.57
Komun. Tot.- Sport. 14 .00 Stereof.
archiwum polsk. plos. (stereo).
14.30 Z kompozyt, teki: B. Scliaf-
fef (stereo), 15.05 Nowości Wyd.
„Śląsk”. 15.30 Popol. melom. (ste­
reo). 17.63—18.30 Kraków na ante­
nie: 18.00 Nasz dzień. 18.30 Wler-

INFORMACJA KULTURALNA sze H°r*cego. 19 05 Klasycy muz.

rozr. (stereo). 19.30 J. Haydn „Po­
wrót Tobiasza” — Odtwórz, kóne.
z Wieńer Pestwchen 1982 (stereo).
21.10 Klub stereo. 22 .40 Fakty
dnia. 22 .50 Głosy, instrum., naś-

TELEFON ZAUFANIA:

(1«-2Ż).

TELEFON DLA
22-02-16 (14—18).

88-71 -3?

RODZICOM:

MLODZIEZOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14-19).

KDK (Rynek Główny 27): tel.ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE 22-44-02 (11-17)
(niecz.). SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA (niecz.). MUŻ. POMOC DROGOWA PZMot.
KATEDRALNE (niecz.). Wystawa (al. Planu 6-letniego 154) — tel.
„Wawel zaginiony” (10-15.30), 44-17 -60 1 44-16-32 (7—22), ul. Ks- tr0Je (stereo).
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON wióry 3 — tel. 37-48-92 1 37-55 -75

(7—22).ZYGMUNTA (9—15), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(niecz.), MUZEUM WŁODZIMIE­
RZA LENINA (Topolowa 5): Wy­
staw'® „Lenin w Polsce”, „Rola
Krakowa w kształtowaniu patrio­
tycznych 1 lnternacjonalistyćz-
nych treści polskiego ruchu robot­
niczego” (nieczynne). DOM
LENINA (Król. Jadwigi 41): Wy­
stawa „Mieszkanie Lenina na zie­
mi krakowskiej”. „U źródła no­
wego wieku” (Grafiki i. Pio­
trowskiego) (9—15, wst. wol). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław- n7IFNNIKl* 7 041 Jł fMl o nil

kówskś 17): Współczesna fauna
polska (niecz.). KRZYŚZTO- 1®®0, }J°®' J3.90, H.90- wychoWawcży
fory (Rynek Gł. 35): Wy- 57'?®' '®-®®' 15.55 Prógralń dnia

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

PROGRAM I

na fali 1322 m

tv-PROGRAM
PROGRAM I

13.S0 TTR — chemia, sem.

1. Układ ńkresowy pierwiast­
ków

14.00 TTŃ - biol., sem. 1.
Rozmnaż. generatywnś i we-

getat.. roślin
15.30 NURT: Klasa — zespól

stawa: „Z dziejów i kultury Kra- 29.00, 22.00, 23.00.
kow7a” (9—15). MUZ. HlŚTORY- i-a” • fllai,,
CZNE (Franciszkańska 4). Wy- 6.00-8 .1!iWiad., panor świata, Lit;-
Stawa szopek krakowskich (10 muz. na dzień dobry, przegl. pra-
— 17), (Pomorska 2): Wystawa sy, radio kierowców i korńun. 8.15

„Męczeństwo i walka Polaków Obserwacje. 8.30 Przegl. praśy. 8.45
w latach 1989—45” (9—15).- (Jana Źoin. kwadr. 9 .00 Cztery hory ro-

12): Wystawa „Militaria S ze- ku: Jesień. 11.03 Wielkim akom-

gary” (niecz.), (Gołębia 24): paniatorom w hołdzie — F. Rupp.
Wystawa „Oficyna introliga- 11 .55 Komun, ó st. wóa. 12.05
troska Roberta Jahody” (nieci.) . Przegl. prasy. 12 .40 Prógn. dla ry-
STARA SYNAGOGA (SZe- bakódr. 12.45 Roln. kwadr. 13.00

roka 24): Wystawa „Z dzie- Komunik. 13.10 Radio kierowców,
jów i kultury Żydów” (niecz.). 13.20 Rozm. z muzykantami. 13.40
ARCHEOLOGICZNA (Póśelska 3); Plos. B. Śpyfki. 14 .05 Gwiazdy i ‘wieka: KónśyłiulW
(9—14). NARODOWE (sukienni- Ich przeboje. 14 .30 Wiersze K. Wie- .a -n n_ic,r.n.-K

ce): Galeria polskiej sztuk! XIX rzyńskiego. 15.10 St. Młódych.
wieku (10 — 16). KAMIENICA 15.55 Radio kierowców. 16.05 Muz.
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański i aktualn. 16.40 Al. Zarzycki —

3): Galeria polskiej sztuki do 1764 kompozytor zapomniany. 17.90 f>o£Odin „KfeńllÓWskić kUran-
r. (10—16). N . GMACH (al. 3 Maja Komun. 1 radio kierowców. 17.10

1): Galeria polskiej sztuki XX w. Panor, świata. 17 .20 Kamertón.
_

ńrner E

(niecż.). MUZEUM MŁODEJ pol- 18-05 Refleksje. 18.30 abc pios. Mećiewśkie^o dot soraw ńie-
SKI „RYDLOWKA” (Tetmajera 18.50 „Babie lato” ~ fr. pow. 10.23 ^^CieWSKiegO QOt. spraw me

28). Fólklor wsi podkrakowskiej Radio kierowców. 1&.30 Z hśszej nueCKlcn

(niecz.), SALON TPSP (pl. Szcże- fonot. 2Ó.03 Konc. życzćń. 20.33 ŹZ.4Ó Dziennik — 24 godziny
pański 4). Wystawa malarstwa Gra M. Bliziński. 20.45 Kron. spór-
stanislawa Gibińskiego i Genowe- towa. 21.00 Komun, i radio kie-

fy Nowak (niecz.). SALON WY- rowców. 21 .10 Wielkie dzieła, wiel-
STAWOWY (Nowa Huta, al. Róż cy wyk.: G. Gershwin. 22.00 ibzień-

3). Wystawa malarstwa Marii Le- ńik report., wiad. sport i radio
wandowskie) (niCcż.). KOPALNIA kierówęów. 22.30 Jutró w raonO 1

SOLI (Wieliczka): (8—13), KLUB w stereo. 22 .40 Rozm. o kulturze.
MPiK (Mały Rynek 4); ĆZYtEL- 23.10 Panor, świata. 23.30 Zbliżę-
NIA: Wystawa „100-lecie polskie- nia. 23.50 Jazz, dobranocka,
go ruchu robotniczego” (10—20),

16.00 „Zwtórżynióó i ńijs tyl-
ó”, m. iń.: Głośy p

„Bractwo tropicieli”, „Haiki?
- film prżyródń. pród. ŃRD

17.00 Dżiennik
17.20 „Kamerton”, ode. 1

radź, film obyćż.
18.25 Trybilna Poselska
18.50 Dobranoc: „Zajączek

i mucha”
19.ÓÓ Klinika Zdrowego Czło-

20.00 Monitor rządowy
20.40 Teatr TV — Michał

23.00 Wiadomości sportiw;

PROGRAM II

GALERIA: Wystawa „Interpreta­
cje Fausta” (11—18), KLUB MPiK

(Nowa Kuta, pl. Centralny), GA­
LERIA: (10—20).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 8): (nieez.) .

MDK (Świerczewskiego 14): (8—
20), Miejskie Sale Wystaw Artys­
tycznych (3 Maja la): Wystawa
rysunków i projektów graficznych
Władysława Piwowarczyka (niecz.)

szpitaleDYŻURNE
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

17.30 Portrety muzyki i pla­
styki (Kr.)

18.00 Samorządne, niezależ­
ne. robotnicze — na starcie

18.35 Turniej Młodych Ta­
lentów

18.30 Spotkańię z historią —

Zbigniew Kaczyński pS. ..We­
soły”

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik

2Ó.0Ó Bliżej sąsiadów
21.40 Studio „Bałtyk”
22.40 SpieWa Lenka Filipova

Za emifcńy w octatnlćj chwili

PROGRAM II

ni fali 219 m czyli 1368 KHz,
na UKF 67,67 MHz

i dod. na fali dt. 1500 n)
(9.00—16.00)

DZIENNIKI: 7.30, 9.30, U.S0,
13.30, 15.30, 21.30, 23.45.

5.30 Poranne Sygnały. 8 .45 Ak­
tualności. 8 .35 W kilku takt., w

kilku slow. 9.05 „Zielona Choinka,
łańcuszek tęczowy” — słuch. 9.S5
Radió-Moskwa. 10.00 „Ostathi zś- wprowadzone w prógrańUe tea-

jazd na Litwie” — słuch. 10.15 trów, kin, radlą i telewizji j- re-

Soliśei 1 kameraliści. 11 .00 Nad dakejś ni* bltrze ódpowlidtial-
stronieami Biblii. 11 .35 Kosićnt. nesei.

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ. Redaguje zespół. Adres redakcji:- 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1,111 p. Adres
dla korespondencji: 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa SS6. TELEFON REDAKCJI: cen­
trala czynna w godz. 6—3, nr tel. 22-75-88, łączy ze wszystkimi działami. ODDZIAŁY
REDAKCJI: 83-300 NOWY SĄCZ, ul, Narutowicza 5, II p., tel. 203-34, 33-100, TARNÓW,
ul. Krakowska 12, tel. 56-50. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW
„Prasa-Książka-Rućh” w Krakowie, ul. Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne
w Krakowie, al. Pokoju. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul. Wiślna 2,
31-007 Kraków, tel. 22-70-89 oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na

terenie całego kraju. Ogłoszenia dó „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również

oddziały redakcji w Nowym Sączu i Ifarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń re­
dakcja nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nić zamówionych.

Wydańie A



GAZETA KRAKOWSKA PONIEDZIAŁEK, 20 GRUDNIA 1983 R NR 224
Str. 8

Hutnik nie przełamał
zwycięskiej passy Legii

Siatkarze krakowskiego Hut-
Bika w sobotę i niedzielę po­
dejmowali na własnym boisku
d va czołowe zespoły ekstra­
klasy: olsztyński AZS 1 war­
szawską Legię.

W sobotę Hutnik pokonał
AZS Olsztyn 3:0 (15:13, 16:14,
15:4). Dwa pierwsza sety były
bardzo zadęta 1 emocjonujące.
Gospodarze rozegrali chyba
najlepsze spotkanie w tym se­
zonie, popisując się wieloma

efektownymi i skutecznymi
zagraniami, chociaż nie ustrze­
gli się też błędów. Pierwsza
część spotkania była wyrów­
nana, trwała 35 minut, olszty-
nianie obronili cztery piłki se­
towe. W drugim secie gospo­
darze prowadzili już 14:7, byli
jednak zbyt pewni zwycięstwa,
zdekoncentrowali się i mogło
ich to drogo kosztować. Aka­
demicy wyrównali na 14:14,
ale na szczęście w końcówce
krakowianie przechylili szalę
gwycięstwa na swoją korzyść.

Wczoraj Hutnik przegrał i

Legią 1:3 (14:16, 15:11, 9:15,
6:15). Gospodarze rozpoczęli
spotkanie w dobrym stylu,
skutecznie atakowali i prowa­
dzili już 14:5. Nastąpił teraz

okres słabej gry krakowian,
którzy zaczęli popełniać licz­
ne błędy, zwłaszcza w obro­
nie, tracąc punkt za punktem.
Legioniści obronili aż pięć pi­
łek setowych, wykazując o-

gromną odporność psychiczną.
To co wydawało się niepraw­
dopodobne, stało się faktem.

Legia wygrała tego seta! Gdy­
by Hutnik zdołał wykorzystać
tak ogromną przewagę punk­
tową i zwyciężył, być może

losy meczu potoczyłyby się
inaczej. W drugiej części spot­
kania lepsi okazali się gospo­
darze, ale następne sety wy­
grali warszawianie, zresztą
także po zaciętej, wyrównanej
i emocjonującej walce. Spot­
kanie trwało blisko dwie go­
dziny.

Zwycięstwo Legii zasłużono,
była bowiem zespołem nieco

lepszym, bardziej wyrówna­
nym. Forma siatkarzy Hutni­
ka zwyżkuje, Jednakże man­
kamentem drużyny jest nie­
równa gra.

HUTNIK: Jurek, Kołodziej­
ski, Saóka, Jabłoński, Kowal,
Lewicki oraz Szczerbik, Szczu­
rek I Grzybowski. T.G .

Wyniki spotkań: Gwardia Wr.
— Beskid 3:0; Chełmiec — Pło­
mień 1:3, Resov4a — Legi* 0:3,
Posnania — Resursa 0:3; Gwar­
dia — Płomień 3:0, Chełmiec —

Beskid 0:3; Resovia — AZS Ol­
sztyn 2:3.

1. Gwardią 7:0 21— 0
2. Legia 7:0 21— 5
3. HUTNIK 5:3 17—12
4. AZS Olsztyn 5:2 17—14
5. Beskid 4:3 15—11
0. Resovia 3:5 18—17
7. Resursa 2:5 10—17
8. Płomień 2:5 10—18
9. Chełmiec 1:7 7—18

10. Posnania 0:7 2—21

Nasz narciarski tel.

22-65-48

Dziś telefon,
w czwartek
- odpowiedź

Informowaliśmy już, że
w trakcie całej zimy czyn­
ny będzie w każdy ponie­
działek w godz. 13.30—
14.30 redakcyjny telefon
(22-65-48) pod ktdzym
przyjmować będziemy
wszystkie uwagi (także
krytyczne) i propozycje do­
tyczące turystyki narciar­
skiej. A więc — jak dzia­
łają wyciągi, wypożyczal­
nie, szkółki narciarskie,
czy trasy są dobrze przy­
gotowane Itp. Na pytania
zgłoszone w poniedziałek
będziemy odpowiadać już
w czwartek.

Nasz telefon czynny Jest
Już od dzisiaj. Czekamy na

Państwa telefony. Dziś py­
tanie — w czwartek od­
powiedź.

Pokonały beniaminka
Siatkarki krakowskiej Wisły

zanotowały na swoim koncia

kolejną wygraną, zwyciężając
w Mielcu miejscową Stał 3:1

(15:13, 15:8, 9:15, 15:7). Benia-
minek z Mielca nie sprostał
bardziej rutynowanej Wiśle i
mimo bardzo ambitnej postawy
przegrał dość gładko pojedy­
nek.

Tylko w 8 secie mielczanki

zaskoczyły wiślaczki i wygrały
do 9. W pozostałych setach

dominowały krakowianki, któ­
rych mocną stroną był szczel­
ny blok. Najlepsze w krakow­
skim zespole to reprezentant­
ka kraju — A. Kucharczyk i
M. Różańska.

Wyniki: Zawisza Sulechów —

Płomień Sosnowiec 3:0, Radom-
ka — Stal Bielsko 3:2; Czarni

Słupsk — Start Łódź 3:1 Spój-
nia Gdańsk — ŁKS 0:3; Zawi-
sza — Stal Bielsko 1:3; Radom-
ka — Płomień 0:3; Czarnl -—

ŁKS 3:1; Spójnia — Start Łódź
0:3.

1. ŁKS 8:1 23— 7
2. Czarni 7:? 23—11
3. WISŁA 6:3 20—13
4. Płomień 6:3 18—13
5. Start 4:6 21—19
6. Zawisza 4:5 18—18
7. Stal Bielsko 4:5 10—18
8. Spójnia 3:6 11—23
9. Radomką 2:7 10—25

10. Stal Miele* 1:8 9—25

Awans Hutnika,
Cracovia

wyeliminowana

Piłkarze ręczni Hutnika wy­
grali turniej półfinałowy o Pu­
char Polski we Wrocławiu 1 a-

wansowali do finału. Hutnik
zremisował z Czuwajem Przc-

snyśl 25:25, pokonał AZS Go­
rzów 31:21 I AZS Politechnikę
Wrocław 27:25.

Nlo powiodło się piłkarkom
ręcznym Cracoyil w półfinało­
wym turnieju o Puchar Polski
w Gliwicach. Krakowianki prze­
grały z Sośnicą Gliwice 18:27 1

zremisowały z AKS Chorzów
20:29 i zostały wyeliminowane.

8 miejsce D. Tlałki
Trzykrotna mistrzyni świata,

Szwajcarka Hess, wygrała w

Piancavallo slalom specjalny za­
liczany do PS. Wyprzedziła ona

zaledwie o 0,04 sek. Francuzkę
Pełen, która prowadziła wy­
raźnie po pierwszym przejeździe.
Dobrze spisała się Dorota Tlał­
ka, która uplasowała się na 8

pozycji.

Polka po pierwszym przeje-
idzie była nawet czwarta (wy­
przedziła świetną Amerykankę
McKinney), ale w drugim prze­
jeździe na początku trasy po­
pełniła błąd, straciła szybkość i

rytm jazdy i nie utrzymała wy­
sokiej pozycji. Jej bliźniaczka

Małgorzata wypadła już na je­
dnej z pierwszych bramek w

pierwszym przejeździe.
Wyniki slalomu: 1. Hess 1.47,04,

2. Pełen 1.47,08, S. Cooper 1.47,91,
4. H. Wenzel'1.48,31, 5. M . Ep-
ple 1.49,10, 6. Magoni 1.49,41,
7. Frigo 1.40,93, 8. D. Tlałka
1.50,05, 9. Qa?.rio 1.50,07, 10. Kron-
bichler 1.50,14; 21. Grabowska
1.53,00; 24. Bortko 1.53,43. Sla­
lom na 107 zawodniczek ukoń­
czyło 43.

W klasyfikacji PS. Hess —

105 pkt., Wenzel — 69 pkt., Mo

Kinney (USA) — 65 pkt. D.
Tlałka ma 9 pkt.

Bieg zjazdowy mężczyzn w

Val Gardena wygrał Cathomen

(Szwajcaria) — 2 .09,54, wyprze­
dzając Rescha 2.09,87 1 Klam-
mera — 2.10,09 (obaj Austria).
Klasyfikacja w PS. 1 . Mueller
60 pkt., 2. Weinether 54, Hein-
zer (Szwajcaria) 48.

Biegiem na 15 km w Daros

rozpoczęli biegacze rywalizację
o PS. Triumfowali Norwegowie.
Wygrał Mikkelsplass przed Hol-
te, Burłakowem (ZSRR) 1 Ko­
chem (USA). Polak Łuszczek

zajął 32 miejsce ze stratą oko­
ło 2,5 min. do zwycięzcy. Bieg
kobiet na 5 km wygrała Nor­
weżka Pettersen.

Natomiast w Cortinio <J’Am-

pezzo odbył się pierwszy kon­
kurs skoków narciarskich zali­
czany do PS. I miejsce zajął
17-letnl Nykaenen (Finlandia),
który za skok na 87 m w trud­
nych warunkach atmosferycz­
nych otrzymał notę 120,7 pkt 1

wyprzedził Hansona (Norwegia)
— 120,4 pkt (86,5 m) i Runda

(Norwegia) — 118,6 pkt (86 m).
Silny wiatr i gęsto padający

śnieg uniemożliwiły przeprowa­
dzenie drugiej kolejki.

W II ligach
• Koszykówka kobiet: AZS

Kraków — ROW 53:76 i 87:94

(po dogrywce), Stal Brzeg —

Korona 73:53 i 72:64.
• Siatkówka kobiet: Dalia —

Tarnovia 3:0 (15:7, 15:6, 15:3) 1
3:0 (16:14, 15:6, 15:8).

■ Cracovia już trenuje
h Piłkarze Wisły na urlopach

Śmierć boksera

W Lagos zmarł nigeryjski
bokser zawodowy, 24-letni Young
Ali. W czerwcu br. Ali wal­
czył w Londynie i McGuiganem
(Irlandia) i został znokautowany
w 6 rundzie. Od tego czasu nie

odzyskał on przytomności i prze­
bywał w szpitalu w Londynie.
W ub. tygodniu przewieziony
został do Lagos, gdzie zmarł w

sobotę.

Kurs samoobrony
Sekcja Judo „Wisły” organi­

zuje ogólnodostępny odpłatny
3-miesięczny kurs samoobro­
ny, który odbywać się bę­
dzie 2 razy w tygodniu w godz.
od 20—22 w sali 217. Kurs roz-

pocznie się 4 stycznia 83. Zgła­
szanie się chętnych w godz. 16—
19 w sekcji judo Kraków ul.

Reymonta 22 pokój 211 II p.
Zapisy tylko do 30 bm.

Za oknami sima, * piłkarze
Cracovii rozpoczęli już (do­
kładnie w minioną środę) przy­
gotowania do nowego sezonu.

Na razie zawodnicy ćwiczą w

hali, w Nowy Rok odbędzie się
tradycyjny trening na boisku

przy ul. Kałuży, 3 stycznia dru­
żyna wyjeżdża na obóz kondy­
cyjny do Limanowej. 16,1. —

Mecz Wyzwolenia z lokalną ry­
walką Wisłą, potem w dniach
28—30 stycznia udział w mię­
dzynarodowym halowym tur­
nieju w Zabrzu.

Luty to trening w Krakowie,
w planie jest także wyjazd do

Bułgarii. 13 marca start do no­
wego sezonu meczem i Zagłę­
biem w Sosnowcu.

Kibiców zapewne interesują
zmiany personalne? Na razie

wszystko po staremu, tzn. w

kadrze są ci sami piłkarze ■
wyjątkiem Błachny, który Jest
w trakcie załatwiania wyjazdu

do Finlandii. Kilku zawodników

(Turecki, Dybczak, Surowiec,
Koczwara) przebywało, na le­
czniczych wczasach. Czy zoba­
czymy w barwach biało-czerwo­
nych jakichś nowych piłkarzy?
Na razie nie konkretnego na

ten temat nie wiadomo, możemy
tylko zdradzić, że kierownictwo

sekcji prowadzi rozmowy s

kilkoma piłkarzami. Co z tego
wyjdzie — pokażą najbliższe
dni. Naszym zdaniem — nie­
zbędne jest wzmocnienie kadro­
we Cracovli.

Nieco Inaczej przygotowywać
się będą do nowego sezonu pił­
karze Wisły. Jeszcze do 12 grud­
nia trener Durniok prowadził
lekkie treningi, teraz zawodni­
cy dostali urlop i wznowią tre­
ningi 5 stycznia. Trener ma na­
dzieję, że w przygotowaniach
uczestniczyć będą kontuzjowani
jesionią Skrobowski, Iwan, Lip­
ka, Nawałka. (s)

6 miejsce
Chronowskiego

W Oliwie zakończył się IV

międzynarodowy turniej szpa-
dzistów o Puchar Bałtyku.
Cenne trofeum wywalczył
Mroza (Lumel Zielona Góra),
który wyprzedził Piaseckiego(AZŚ AWF Gdańsk) i Sowań-

skiego (AZS Politechnika Wroc­
ław). 6. miejsce zajął Chro-
nowski z Cracoyii.

Sensacja w Moskwie

Duży Lotek

I los.: 5, 10, 11, 16, 18,
28, dod. 38

II los.: 2, 13, 21, 24, 27,
36

W Moskwie trwa turniej ho­
kejowy o Puchar „Izwiestii”.
Oto wyniki: ZSRR — Finlan­
dia 6:3 (0:1, 3:1, 3:1), Szwecja
— RFN 7:2 (3:1, 1:0, 3:1), Fin­
landia — CSRS 3:2 (2:0, 1:0,
0:2), CSRS — RFN 11:2 (5:0,
2:1, 4:1), ZSRR — Szwecja 5:4
(1:0, 1:2, 3:2). W tabeli prowa­
dzi ZSRR 6 pkt. przed Czecho­
słowacją 4 pkt.

Tegoroczny turniej ma cie­
kawy przebieg. W sobotę wiel­
ką niespodziankę sprawiła od­
młodzona reprezentacja Fin­
landii (gra w niej tylko 6 za­
wodników z ostatnich MŚ), któ­
ra pokonała wicemistrzów
świata CSRS. Finowie w 32

min, prowadzili Już 3:0. W IH

tercji Czechosłowacy ruszyli do

generalnego ataku i w 48 min.

było już tylko 8:2. W drama­
tycznej końcówce Finowie u-

trzymali jednobramkową prze­
wagę, a w ich zespole rewe­
lacyjnie bronił bramkarz Tako.

Mimo trzech zwycięstw, Jak
na razie nie zachwyca zespół
radziecki. Tej drużynie daleko

jeszcze do wysokiej formy, w

spotkaniu ze Szwedami pod­
opieczni trenera Tichonowa

popełnili mnóstwo błędów w

obronie, a zwycięską bramkę
zdobyli dopiero na 3,30 min.

po strzale Krutowa. W tej sy­
tuacji bardzo ciekawie zapo­
wiada się 22 bm. mecz ZSRR
— CSRS, który decydować bę­
dzie o pierwszym miejscu, (s)

Fot. w. KLAGMłynarski atakuje kosa Wisły.

Mistrz Polski ośmieszył krakowian

USmoki" w grupie spadkowej
Koszykarze ekstraklasy zakończyli pierwszą fazę rozgrywek,

teras grać będą w dwóch grupach. Najlepszych sześć drużyn
walczyć będzie • tytuł mistrzowski, pozostałe e utrzymanie się
w lidze. Koszykarze Wisły mieli jeszcze szansę na awans do
finału „A”, jednakże nie potrafili jej wykorzystać, wczorajszy
przeciwnik okazał się bowiem za silny dla krakowian. Znaleźli
się więc wiślacy w strefie spadkowej.

„Wawelskie Smoki” podejmo­
wały mistrza Polski i zarazem

aktualnego lidera Górnika Wał­
brzych. Tylko przez pierwszych
kilka minut mecz był wyrów­
nany, w 8 min. gospodarze ob­
jęli prowadzenie 14:18, ale na

bardzo krótko. Później uwidocz­
niła się wyraźna przewaga go­
ści, którzy przewyższali krakc
wian pod każdym względem.
„Smoki” nie miały wczoraj do­
brego dnia, a może przestra­
szyły się mistrza? Fikiem jest,
że wiślacy ułatwiali zadanie

rywalom, popełniając liczne

błędy zwłaszcza w obrnfe.

Najlepszy strzelec ekstrakla­
sy Młynarski, a także Reschke
I Kiełbik mieli zbyt wie* swo­
body pod koszem krakowian,
nic więc dziwnego, że Górnik
z łatwością powiększał swą
przewagę punktową. Był to

mecz właściwie do jednego

kosza, a Jedynym znakiem za­
pytania były rozmiary zwycię­
stwa wałbrzyszan. Goście impo­
nowali celnością rzutów, świet­
nie walczyli pod koszami, byli
szybsi 1 dokładniejsi od krako­
wian.

„Smoki” rozczarowały (nie po
raz pierwszy w tym sezonie),
nie były wczoraj w stanie na­
wiązać wyrównanej walki z

mistrzami Polski. Niecelne

strzały i niedokładne podania
wiślaków u licznie przybyłej
publiczności wywoływały nawet

salwy śmiechu. Słabo zagrał
Fikiel, nie lepiej Seweryn (nie
był jeszcze w pełni sił po prze­
bytej chorobie), zresztą w ze­
spole gospodarzy poza Kudła­
czem, który jednak opuścił w

29 min. boisko za 5 przewinień
osobistych, trudno kogokolwiek
wyróżnić.

W 35 min. przewaga Górnika
wzrosła do 81 punktów, w koń­
cówce trener wałbrzyszan
wprowadził na parkiet zawod­
ników rezerwowych 1 dzięki te­
mu wiślacy zdołali nieco odro­
bić straty. Ostatecznie Górnik

Wałbrzych wygrał w Krakowie
120:93 (68:49). Najwięcej pun­
któw dla Wisły zdobyli: Kud­
łacz 27, Fikiel 18, Bogucki 16,
Międzik 14, dla Górnika Mły­
narski 38, Reschke- 25, Kiełbik
24, Kozłowski 15.

T.G.

Wyniki: Pogoń — Polonia W.

85:78; Gwardia — Zagłębie 66:58;
Śląsk — Stal 84:79; Lech — Po­
lonia W-wa 93:93; Pogoń — Le­
gia 83:93; Gwardia — Stal 92:68;
Śląsk — Zagłębie 89:77 (po do­
grywce).

1. Górnik 18 33 1789—1576
2. Gwardia 18 32 1531—1407
3. Lech 18 31 1697—1345
4. Zagłębie 18 28 1544—1438
5. Stal 18 28 1532—1472
6. Slask 18 26 1555—1460
7. WISŁA 18 26 1581—1633
8. Legia 18 24 1519—1621
9. Polonią 18 22 1404—1527

10. Pogoń 18 20 1594—1887

Wisła przeskoczyła ŁKS!
A teraz 10 spotkań w finale „A” • Hutnik w finale „B”

Koszykarki WISŁY odniosły
w Krakowie 3 zwycięstwa nad

poznańskim duetem. W sobotę
pokonały Lecha 97:65 (48:35),

a w niedzielę AZS Poznań
78:73 (36:37). ,

Kibica cieszyli się ze zdoby­
cia 2 pkt., nie byli natomiast

usatysfakcjonowani grą wiśla-
czek. Pewnym usprawiedliwie­
niem może być brak w zespo­
le chorych: Kosińskiej 1 Czela-

kowskiej. W obu meczach kra­
kowianki grały Jednak bardzo
nierówno, szwankowała przede
wszystkim gra w ataku pozy­
cyjnym. W sobotę wiślaczki nie

miały problemów z odniesie­
niem zwycięstwa, gdyż Lech

zaprezentował się bardzo kiep­
sko. Krakowianki miały dobry
okres gry między 27 a 32 min.,
kiedy to zdobyły 23 pkt. tra­
cąc tylko 7.

Niedzielny pojedynek —

wbrew oczekiwaniom — przy­
niósł wygraną dopiero po dra­
matycznej końcówce. W I po­
łowie stale prowadziły krako­
wianki, najwyżej w 12 min. —

9 pkt. Ale w ostatnich minu­
tach straciły lekkomyślnie
przewagę.

Druga połowa to cały czas za­
cięta i wyrównana walką. W

drużynie poznańskiej celnymi
rzutami popisuje się Komo­
rowska, a także Grześczyk.
Ostatnia minuta przynosi roz­
strzygnięcie. Wisła wygrała 6

pkt. a główna ta zasługa

świetnie grającej i strzelającej
Iwanieo, a także Starowicz.

Najwięcej punktów dla Wi­
sły w obu meczach rzuciły:
Jaskurzyńska 81 1 16, Staro­
wicz 13 i 20, Iwanlec 6 1 28,
Januszkiewicz 31 (w sobotę),
dla Lecha: Linka 20, dla AZS
Poznań: Komorowska 34,
Grześczyk 18. (ANS)

Jedno zwycięstwo
to mało

Połowicznym sukcesem zakoń­
czyły się spotkania koszykarek
Hutnika z drużynami poznań­
skimi. W sobotę Hutnik prze­
grał z drużyną AZS-u Poznań
63:65 (34:35). W pierwszej poło­
wie krakowianki, które grały
osłabione brakiem kontuzjowa­
nych Doniec i Kwiatkowskiej,
zupełnie nieźle radziły sobie na

parkiecie i przez dłuższy okres

gry prowadziły różnicą 6— 8

pkt. Później jednak wyraźnie
spuściły z tonu i poznananki
zdołały wyrównać w 14 min. na

23:23, a w 18 min. wyszły na

prowadzenie, którego nie odda­
ły do końca pierwszej połowy.
W drugiej połowie w drużynie
AZS-u bardzo dobrze zagrała
Komorowska, na którą koszy­
karki Hutnika nie mogły zna­
leźć skutecznej recepty. W e-

fekcie mecz po dramatycznej
końcówce zakończył się <twu-

punktowym zwycięstwem po-
znanianek. Punkty dla Hutnika
zdobyły: Nowotnik 22, Jędrze­

jewska 12, Krzemińska U, We-
reda 10, Burek 1 Kokoszka po
4. Najwięcej dla AZS-u Komo­
rowska 22 i Grześczyk 20.

W niedzielę po bardzo sła­
bym spotkaniu krakowianki po­
konały Lecha 64:62 (36:34). O-

bydwie drużyny popełniały tia

parkiecie masę błędów. Hut-
niczki grały bardzo nerwowo i
raziły brakiem skuteczności w

bardzo dogodnych sytuacjach,
tym razem jednak szczęście u-

śmiechnęło się do nich 1 one

odniosły zwycięstwo. Punsty
dla zwycięskiej drużyny zdoby­
ły: Nowotnik 19, Jędrzejewska
18, Krzemińska 14, Wereda 8,

Burek 5. Dla Lecha najwięcej
punktów zdobyły Linka 23 I

Tylkowska 10.

Zakończyła się I faza rozgry­
wek. 6 najlepszych zespołów od
15. I. 1983 walczyć będzie sy­
stemem mecz-rewanż o medale;
Hutnik znalazł się w finale „B”.

J.K.

Ostatnie wyniki: ŁKS — Slę-
za 67:70; Włókniarz — Spójnia
95:69; Znicz — Polonia 68:50;
Włókniarz — Slęza 63:51, ŁKS
— Spójnia 86:67.

WISŁA 18 32 1368—1115
ŁKS 18 31 1341—1115
Włókniarz 18 31 1279—1111
Slęza 18 30 1354—1149
AZS Poz. 18 29 1399—1255
Lech 18 26 1299—1335
Spójnią 18 25 1237—1335
Znicz 18 24 1147—1366
Polonia 18 21 1087—1296
Hutnik 18 21 1026—1430

Z DALEKOPISU

• Grubba oraz Yerlese-

kopp przegrali w finale mi­
strzostw Francji w tenisie

stołowym rozgrywanych w

Strassbourgu z Houi-Yuau,
Ll-Juan (ChRL) 1:2 (15:21,
21:17, 21: 23).

• W meczu piłki ręcznej
kobiet Dania pokonała Pol­
skę 25:20 (15:11). Najwięcej
bramek dla Polski Żuraw­
ska — 7. Siodłak (z Craco-

vii) — L Rewanż: Danio —

Polska 27:23 (13:8).
• Rozstrzygnięty sostał

plebiscyt dziennikarzy spor­
towych Finlandii na najlep­
szego sportowca roku 1982 te­
go kraju. Triumfatorem ple­
biscytu sostał Keijo „Keka”

Rosberg samochodowy mistrz
świata formuły L

• W Moskwie Marczuk
ustanowił rekord świata w

wadze powyżej 110 kg uzy­
skując w podrzucie 269 kg.
Poprzedni rekord świata na­
leżał do Płsarenki 1 był gor­
szy o 1,5 kg.

• Na turnieju „Masters”
w East Rutherford zostały
wyłonione wszystkie półfina-
listki. Wyniki ćwierćfinałów:

Evert-Lloyd — Shrirer 6:2,
6:3

Austin — Jaeger 6:4, 6:4

Wcześniej awans do półfi­
nału zapewniły sobie Navra-
tilowa i Mandlikowa.

Grefzky najlepszy
w Kanadzie

WAYNE GRETZKY, re­
prezentant Kanady w hoke­
ju na lodzie, zawodnik dru­
żyny Edmonton Oilers, zo­
stał wybrany najlepszym
sportowcem Kanady w 1982
r. Jest to szósty przypadek
od 1936 r. kiedy to najle­
pszym sportowcem kanadyj­
skim wybrano hokeistę. War­
to przypomnieć, że w ub. se­
zonie Gretzky ustanowił re­
kord w NHL — zdobył 212

punktów (92 gole plus 120

podań).

Grafy hokejowe
„gwiazdy”

W Moskwie odbył się to­
warzyski mecz hokeja na

lodzie ZSRR — KANADA.

Wzięli w nim udział zawod­
nicy, którzy ukończyli 35
lat. Spotkanie wygrała dru­
żyna radziecka 10:7 (3:0, 3:3,
4:4). Najskuteczniejszym
strzelcem był WIACZESŁAW
STARSZ1NOW (ZSRR), zdo­
bywca 3 bramek. Najstar­
szym zawodnikiem meczu

był 55-letni Kanadyjczyk
NICK M1KOSKI, który zdo­
był dwie bramki.

Wysoka porażka
polskich hokeistów

Surowym egzaminatorem
dla kadry naszych hokeistów
okazała się młodzieżowa re­
prezentacja Szwecji. W Gre-

storp w towarzyskim meczu

„Vikdmgowie” pokonali naszą
reprezentację aż 10:2 (4:1,
2:0, 4:1). Dla zwycięzców
bramki zdobyli Eklund i
Lundstroem — po 2, Samu-
elsson, P. Andersson, Dahlin,
Sandstroem, Lehman 1 Hjetal
po 1; dla Polski: Chrząstek
i Zabawa. W meczu rewan­
żowym Polacy też przegrali
6:8 (1:4, 1:2, 4:2).

Liverpool w dużej
formie

• Lirerpool nadal w dn­
iej formie, w ostatniej kolej­
ce ligowej zespół ten poko­
nał na wyjeżdzie aktualnego

mistrza Anglii — Aston Tli­
ła 4:2. Wicellder Manchester
Utd zremisował na wyjeź-
dzie ze Swensea 0:0, trzeci w

tabeli Nottingham pokonał na

wyjeżdzie Norwich 1:0. W ta­
beli prowadzi Liverpool 40

pkt, Manchester Utd i Not­
tingham po 35.

• W Pucharze RFN doszło
do dużej niespodzianki, Ham­
burger SV, który w lidze nie

przegrał pod rząd 35 spot­
kań (!). uległ na wyjeżdzie
Hercle 1:2.

6:0 Hiszpanii

Na nęutralnym terenie, w

Akwizgranie, odbył się mecz

eliminacyjny grupy 7. piłkar­
skich mistrzostw Europy, w

którym Holandia

Maltę 6:0 (4:0).
pokonała

1. Holandia 5:1 6-3
2. Hiszpania 3:1 4—8
3. Irlandia 3:3 0-5
4. Malta 2:2 2—7
5. Islandia 1:7 3-3

3 lokata Grażyny
Dziedzic

Podczas pływackiego Pu­
charu Europy w Goetebor-

gu, w finałach wystąpiło 5
polskich pływaków. Najlepiej
spisała się Grażyna Dzie­
dzic, która w wyścigu na 299
m w st. klas, zajęła 8 miej­
sce — 2 .31,18. Wyścig wygra­
ła Holmstrom (Szwecja) —

2.30,54 przed Bogomiłową
(Bułgaria) — 2.30,89.

Na 7 miejscu w wyścigu
finałowym na 200 m st. zm.

znalazł się Kawecki — 2 .60,25.
Wygrał Sidorenko (ZSRR) —

2.00,94. Również na 7 miej­
scu uplasował się Chmelik
na 400 m, st. zm. — 4.57,27.

MŚ w Hiszpanii
przyniosły prasie 64 min

franków szwajcarskich
zysku

Sekretarz FIFA, J. Blatter

oświadczył w Zurichu, iż fe­
deracja nie ma zamiaru
zmieniać formuły mistrzostw
świata. J. Olatter dodał, że
formuła gry finalistów, któ­
ra po raz pierwszy została
zastosowana podczas tegoro­
cznych MS w Hiszpanii, zda­
ła egzamin I będzie nadal
stosowana.

Obecnie najważniejszą
sprawą dla federacji jest wy­
bór organizatora mistrzostw
Świata w 1986 r. Zdaniem
J. Blattera decyzja zostanie

podjęta w marcu przyszłego
roku, po raporcie specjalnej
komisji FIFA, która zapozna
się z możliwościami organi­
zacyjnymi czterech kandyda­
tów ubiegających się o pra­
wo przeprowadzenia MŚ-86,
to jest Kanady, Meksyku,
USA 1 Brazylii.

Inną ważną sprawą — Jest
określenie zasad, które będą
regulowały udział poszcze­
gólnych piłkarzy na igrzys­
kach olimpijskich. Sprawa ta

zostanie rozstrzygnięta mię­
dzy FIFA a MKOL.

Agencje podają informa­
cję dotyczącą bilansu finan­
sowego MS w Hiszpanii. O-

gólne wpływy 'wyniosły
115.258.928 franków szwaj­
carskich. Wydatki zamknęły
się sumą — 51.329.039 fran­
ków, zaś zysk — 63 .938.898
franków. Z tego 10 proc, o-

trzyma FIFA, 25 proc. — Hi­
szpański Związek Piłkarski
a 65 proc., to jest 41.560.283
franków, zostanie podzielone
między 24 uczestników mi­
strzostw. Nie podano jednak,
jaka kwota przypadnie na

poszczególnych finalistów

„Espana-82”.

Tradycyjni* juł ed 26 lat
w drugi dzień świąt Bożego
Narodzenia znany paryski
tygodnik „FRANCE FOOT­
BALL" przedstawia wyniki
klasyfikacji na najlepszego
piłkarza naszego kontynen­
tu. 26 wybitnych ekspertów
— dziennikarzy i poszczegól­
nych krajów Europy — nad­
syła do redakcji „FF” swoje
typy — najlepszych 5 zawo­
dników. Piłkarz, który zbio­
rze największą liczbę punk­
tów otrzymuje „ZŁOTĄ PIŁ­
KĘ”.

Tegoroczny plebiscyt będzie
jut 27, po raz pierwszy zorgani­
zowano go w 1956 roku, a jego
triumfatorem został liczący
wówczas 41 lat (!), legendarny
skrzydłowy reprezentacji Anglii
— Stanley Matthews. Do dzisiaj
na liście triumfatorów mamy
nazwiska 20 piłkarzy. A oto peł­
na lista zwycięzców plebiscytu
„FF”.

• 1956 — Stanley Matthews

(Anglia)
• 1957 — Alfredo di Stefano

(Hiszpania)
• 1958 — Raymond Kopa

(Francja)
• 1959 — Alfredo dl Stefano
• 1960 — Luis Suarez (Hisz­

pania)
• 1961 — Omar Sivorl (Wło­

chy)
• 1962 — Jozef Masopusi

(CSRS)
• 1963 — Lew Jaazyn (ZSRR)
• 1964 — Denis Law (Szkocja)
• 1965 — Eusebio (Portugalia)
• 1966 — Robert Charlton

(Anglia)
• 1967 — Florian Albert (Wę-

try)

Kto będzie najlepszym piłkarzom Europy?
merunem Bearzot zmienił go na­
wet w II połowie) i on zape­
wne wygra plebiscyt.

Głosuję za Contim,
a wygra zapewne Rossi

• 1968 Georgo Best (Irlandia
Płn.)

• 1969 — Giani Rivera (Wło­
chy)

• 1970 — Gerd Mueller (RFN)
• 1971 — Johan Cruyff (Ho­

landia)
• 1972 — Franz Beckenbauer

(RFN)
• 1973 — Johan Cruyff
• 1974 — Johan Cruyff
• 1975 — Oleg Błochln

(ZSRR)
• 1976 — Franz Beckenbauer
• 1977 — Alan Simonsen (Da­

nia)
• 1978 — Kevin Keegan (An­

glia)
• 1979 — Kevin Keegan
O 1980 — Karl Heinz Rum-

menlgge (RFN)
• 1981 — K. H. Rummenigge
• 1982—7

Absolutnym rekordzistą ple­
biscytu jest Franz Beckenbauer.

Pierwszy raz jego nazwisko po­
jawiło się w r. 1965 (był klasy­
fikowany na 17—24 miejscu),
potem aż 10-krotnie był notowa­
ny na listach w pierwszej piąt­
ce. Zgromadził największą licz­
bę 30 punktów 1 dość wyraźnie
w klasyfikacji wyprzedza
Cruyffa — 22, 5 pkt (Holender

jako Jedyny wygrał plebiscyt I

razy) oraz Suareza — 18 pkt.
Rekordową liczbę 122 punktów

u» 125 możliwych zebrało dwóch
zawodników — Btochin w 1975
i K. H. Rummenigge w 1980 ro­
ku. Pisałem już, że najstarszym
laureatem plebiscytu był 41-le-
tni Matthews, zaś najmłodszym
22-letni Best.

I Jeszcze Europa „Ali Stars”
1956—1981: w bramce Jaszyn, w

obronie — Kroi, Mooro, Becken­
bauer, Facchetti, w pomocy:
Keegan, di Stefano, B. Charl­
ton, w ataku: Suarez, Eusebio,
Cruyff. Rzeczywiście — wspa­
niała Jedenastka, ale proszę zau­
ważyć zabrakło w niej miejsca
dla takich asów jak: G. Muel­
ler, Rensenbrink czy Rumme­
nigge.

Polscy piłkarze mają raczej
skromne osiągnięcia w tym ple­
biscycie. Tylko jeden raz w 1974
roku (po szczęśliwych dla nas

mistrzostwach w RFN) Polak
znalazł się na medalowej pozy­
cji, K. Deyna był trzeci za

Cruyffem i Beckenbauerem. W

tymże samym roku Lato znalazł
się na 6 pozycji, Gadocha na 8,
Tomaszewski ną 13—14, Gorgoń
na 15—18. W pierwszej dzie­

siątce plasowali się ponadto: w

1972 i 1973 Deyna na 6 miejscu,
w 1972 — Lubański na 7—10 po­
zycji, w 1979 — Baniek na 9—
10 I przed rokiem także Boniek
na 11—15.

A kto wygra w tym roku?
Nie ulega wątpliwości, że w głó­
wnej mierze — a może nawet

jedynie — decydować będzie gra
na mistrzostwach świata w Hisz­
panii. Z tego względu uważa

się, że jedynym triumfatorem

tegorocznego plebiscytu może

być Włoch — Paolo Rossi. Król
strzelców hiszpańskiego turnie­
ju, wybrany przez dziennikarzy
w trakcie „Espana-82” najle­
pszym zawodnikiem tej imprezy.

Osobiście Jestem pełen uzna­
nia dla świetnego napastnika
Juyentusu, ale podzielam opinię
Pelego, że pierwszą gwiazdą
Mundialu był inny Włoch —

Bruno Conti. Ten zawodnik był
przez cały turniej w wysokiej
formie, występował jako nomi­
nalny skrzydłowy, ale grał prak­
tycznie na całym boisku, z jego
podań padło większość goli dla
Włochów. Kropkę nad i stawiał

jednak Rossi (przypomnę, że w

pierwszych 4 spotkaniach Mun­
dialu grał słabo, w meczu z Ka-

Kto Jeszcze może znaleźć się
w pierwszej dziesiątce? Moim
zdaniem niemal pewne miejsce
w czołówce ma 41-letni Zoff,
który niedawno rozegrał 109
mecz w reprezentacji, wysoko
mogą znaleźć się jego rodacy:
pom-ocnik Antognoni i świetny
libero — Scirea. Bardzo dobry
sezon miał Francuz — Piatini,
na Mundialu pochlebne recen­
zje zbierał inny Francuz '— Ci-
resse, z zawodników RFN mimo
nieco słabszego występu w Hisz­
panii wysoko powinien znaleźć
się Rummenigge (ale przypo-
mnijmy grał w Hiszpanii z kon­
tuzją), może LIttbarski? Z An­
glików — ewentualnie tylko
bramkarz Shiiton, z Belgów —

także bramkarz — Pffaf i o-

brońca — Gerets, fachowcy wy­
soko oceniali też grę radzieckie­
go bramkarza Dasajewa, dobry
sezon ma Szkot — Dalglish.

Myślę, że tym razem dość wy­
soko może znaleźć się któryś 8
Polaków, zagraniczni eksperci
zapewne najwyżej ocenią grę
Bonka, który nie tylko dobrze

wypadł w Hiszpanii, ale udani*

gra w Juventusie. W moim od­
czuciu z naszych piłkarzy na

wysokie lokaty zasłużyli jeszcze
Buncol (kto wie czy nie był naj­
równiej grającym zawodnikiem

polskim na Mundialu?) 1 wiecz­
nie młody — Lato.

Moja prywatna piątka tot
1. Conti, 2. Rossi, 3. Zoff, 4. Pla-
tini, 5. Boniek. A wygra zape­
wne — Rossi...

ANDRZEJ STANOWSKI


